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Wzięły w teb plany Niemiec!
Włochy trzy koiicu marca rozpoczną awanturo?

W a R S Z a W A  (r. — telef.) R ew elac je  ( 
p u b lic y s ty  B e rn u sa  w  „ J o u rn a l des D ś- 
b a ts“ o z« m ie rz o n .m  a ta k u  n iem ieck im  
na H oland ie, w zg lędn ie S zw a jc a rie . w v 
w o łały  4  ja k  to  b s io  do p rzew idzen ia  — 
o lb rzym ie w rażen ie  ve F ra n c ji . W p raw  
dzie do tychczas p< 'a w ia ły  sic  często j>< 
g ło sk i o p lanach  H i t ’e ra  przeciw  H olandii 
i S zw a jc a rii, jed n ak że  pog łosk i te  spo tv  
k a ły  się  z n ieu fnośc ią . D opiero obecnie, 
gdy w iadom ość tę  rozpow szechnił w y b itn y  
p u b lic y s ta , zn an y  z pow ściąg liw ośc i i wv 
łrobionia po litycznego , k o ła  po lityczno  za­
ję ły  stanow isko  odm ienno 

W czora j zgodn ie z zapow iedzią g e n e ra ł 
D u .a l  n a  lam ach  ...1 ou rno l dc r>ehats‘4 
omuv. ił p ia n  n iem iecid  z w ojskow ego 
p u n k tu  w idzenia Gen D u v a l dowodzi, 
że zerow ne zs.jic ie  w yspy Hain* n 
prze* Ja p o n ie . la k  k o n cen trac ja  w o jsk  
w łoskich w I  ih ii. ja ś  w reszcie w to a d -  
k l w H iszp an ii, m ia ły  n„ - e ln  odciąz- 

.n a ć  uw nge A n g lii i F ra n c j i  od in n y ch  
zagadn ień .

[ i i i  r a u t
W  chw iii na jw ięk szeg o  zam ieszan ia  

N iem cy m ia iy  z a m ia r  z a ją ć  w schodn ią  
część H o lan d ii i za trzy m a ć  j ą  ja k o  zaw rw  
do ohw ili zaspoko jen ia  p re te n s j i n iem iec­
k ich  i w łoskich . P o staw ą  tego  p la n u  mir.- 
lo  być p rzekonan ie , że A i.g lia  i F ra n c ja  
za w sze iką cene zechcą u n ik n ą ć  w ojr.y  i z 
ła tw o śc ią  zgodzą się  n a  d ru g ie  M onachium . 

G enerał u trz y m u je , że pod w zględem  
wojskowym  a ta k  nie decki p rzeciw ko 
H olandii dałby  się ła tw o  p rze p ro w a­
dzić. G ran ica  Ho an d il n ie  ;e u  niczem  
js F n ie ta .  H o la n d ia  n ie  p o siad a  pow a­
żn ie jsze j - rm ii, zaś a rm ia  f ra n c u sk a  
n ie  b y ła b y  popuszczona, będąc zm uszo­
na u p rzedn io  przeji.ń  przez ca łe  te ry to ­

r iu m  B elg ii 
Co się tyczy  A n g lii, tn n ie  p o s ia d a łab y  ona 
żadnego  poy odu an i środków  żeby działfić 
poniew aż N iem cy  n ie „ t  li ży łyby  -ię ilo 
sam ych  w ybrzeży  m orza Północnego .

li iq.
Gen. I m v a l  m yśli  n a to m ias t ,  że 

podobna o p e ra c ja  p rzeciw ko S zw aj­
ca rii p rzed b taw ia lab y  dH eko w iększo 
tru d n o śc i. P rzed e  w szystk im  S zw ajca­
r ia  b ro n iła b y  się energ iczn ie  a  noża 
tem  m og łaby  liczyć aa szybk- pc jioo 
te  s tro n y  F ra n c ji .  N apad  «*a Szwa je..- 
r ję  w yw ołałby n a ty c h m ia s t w ojn  \  to  
też  gen Ru-eal u ie  s u d z L a ł .b i  H it le r  
Is to tn ie  p ro jek tow a 1 in u  az ję t< go 

g ra ju .
Zdaniem gen. D avala najw ażniejszą ize- 

ezą jest, ażeby m e mówiono we F rancji nicze­
go, coby m ogła Rzeszę utw ierdzić w prze­
świadczeniu, że F ran c ja  gotowa je s t pójść na 
u stępstw a. Jeżeli Rzesza uwierz}- w ustęp li­
wość francuską, w  tak im  razie niewątpliwie 
w zejdzie  do akcji.

Autoi podaje, że p lan  iiiemlecki obliczony 
był początkowo na połowę m arca, jednak  
w skutek jego przedwczesnego odm ycia 
ulegnie odroczt niu, a  może naw et zanie- 
cluuiiu. General D uval kończy uw agą, to  
F rancja  n a  w ypadek prowokacji tego  ro . 
dzaju  poh urna zarządzić błyskawicznie po ­

wszechną mobilizację i oczekiwać spoKoj. 
ide dalszego rozwoju wydarzeń.

K am pania „Journal de D ebats" znal<na„ 
oddźwięk w  c a łe j  prasie francuskiej, k tóra 
szczegółowo omawia całą s p -a w ę . W  sprawie 
przygotowanego a tak u  niemieckiego na Ho­
landię zajał również s ta n o w is k o  „Temps", za­
znaczając w artyku le  wstępnym , że am basa 
aor F rancji w Berlinie jeszcze przed kilicu 
dniam i interweniował w te j spraw ie u nie- 
m.eckicn czynniK ów  urzędowych, a l t  te  K a te ­
gorycznie pogłoskom zaprzeczyły. Również 
p rz e d s ta w ic ie le  dyplom atyczni Szwajcarii i

K olana’.; mformowal. się w Berlinie, ile jest 
praw dy w  tych pogłoskach i otrzym ali uspo­
kajające wyjaśnienie.

Uwagi „Tenipsa" wywołały wre ir a n c j .  
skich kołach politycznych og.om n. zain. 
teresowanie, w ynika z nich bowiem, żc 
francuskie czynniki urzędowe były już od 
pewnego czasu w posiadaniu a larm ują , 
cycli infom iacyj o planach niemieckich, 
t. zn. p raca  l opinia publiczna do czasu re. 
weiacyjnego artykum  „ .n u m n l da De. 

u a ts  ‘. nic o tem  nie wiedziały.

PrcwoKacfe niemieckie w Holandii.
„Journal de D ebats" cytuje pewnc drobne i 

wypadki, k tóre przem aw iają za tem, te  pogło­
ska  o zamierzonej ag resji niemieckiej jeżC j 
prawdziwa. Okazuje się n. p., że osta tn io  n» 
s tąp iły  zm iany perronalnc w  konsulatach nie­
mieckich nad kanałem  La Manche, nad Mo­
rzem  Północnym itd., k tó re  m ają  swój głęDOKi 
sens. M. i. Konsulem niemieckim w Hawrze 
m ianow any został kap itan  trega ty , dr. Noida. 
oficer służby zagranicznej, k tórego  zwierzch­
nikiem w czasie wojny św iatowej był adm irał 
Canaris, słynny szef niemieckiego wywiadu 
morskiego.

Nie mniej sensacyjnie brzm i wiadomość, 
o trzym ana z A m sterdam u, o aresztow a. 
n iu 5 członków utworzone i niedawno h it. 
lerowskiej organizacji, k tóra w celach 
prowokacyjnych zasypyw ała konsulat nie. 
miecki obelżywymi listam i, pochodzącymi 
rzeKoiao od Żydów i socjalistów. Listy te

m iały służyć Niemcom za p rereks. do wy. 
■nuszenia szeregu ustępstw  ou Hoianóii.

PARY Z. (PaT.1. Figaro' donosi, że do­
wódca w łoskich oddziałów , b iorących udział 
w kam panii Kaialońskiej, gen. Gar. ja ra  przy­
był na urlop w ypoczynkow y do San Remo, 
gazie spotkał się we środę z mcrsi:. Goerin- 
giem, przebyw ającym  lam na wywczasach.

[f i  m  dliii sil?
WARSZAWA, (r. -  leief.). Z kó! niem iec­

kich inform ują, że 
Marsz. G oering nie przybędzie do Rzy­
m u przed mową tronow ą króle W iktora 
Emanuela, w yznaczoną na 23 bm. Przy­
puszcza się również, że po w izycie Goe- 
ringa w  Rzymie, w brew  pierw otnym  
twierdzeniom , nie nastąp i jednoczesne

w ysunięcie niem ieckich roszczeń kolo­
n ia lnych  i w łoskich roszczeń w obec 
Francji. Okazuje się z tego, że Niem cy nie 
s„„ją w  tej chwili dość sił, aby swoje 

żądania kolonialne poprzeć zbrojnie. 
\VA.RSkm.WA, (r. — tel.) W rzym sk.ej 

szkole nauk  politycznych profesor Se porno 
wygłosił odczyt, przeznaczony dla .taiozyzny 
faszystow skiej, na tem at rew indykacyj wło- 
skicn wobec Francji. P rofesor Saporit > o- 
świadczył, że Włochy dom agają się nad_i od 
F rancji Tunisu, Korsyki, Nicei i Sabaudii. — 
Mówca zaznaczył, że d 'a  reaJ .zacji swych pla 
nów śródziemnomorskich Wtochy mu ?zą u- 
trzyrnyw ac mocną pozycję w Europie sromto- 
wej, o p artą  o oś Berlm — Rzym, o przyjaźń 
z W ęgrami i o serdeczne stosunki z Polską i 
Jugosław ią.

n i

Przys?ns9Błenli woisHowe diieweząl na 'Jl^yrzenh.

WARSZAWA, Hel.) W dobrze poinform o­
wanych kołach włoskicn mówią, że 

W lochy w końcu m arca na zwykłej d rodą 
dyplom atycznej przedstaw ią „we żądania 
w Paryżu. W ioska opinia publiczna zost_ 
nie o tem  poinform owana 28 m a n a  „ny 
Duce wygłosi w ielką mowę r.a wielkiej 
radzie faszystow skiej z okazji 20-Iecia po. 

w stan ia  ruchu faszystowskiego.
W każdym  razie nie przypuszczają, żoby 

Mussolini w mowie te j m iał sprecyzować do- 
kładnie żądmiia włoskie rżczej zawiadomi on 
o sam ym  fakcie zgioszema ch w Paryżu. -  
W obtc ostatn ich  zm ian w R  szpanii, liczą, się 
w Rzymie z rychłą likw idacją wojny domo­
wej, Które zwolni Włochy z ich zobowiązań 
wobec Hiszpanii. Z tą  chwilą będą one się mo- 
gły zając swyn, tazposreunim i interesam i 

J iu  19 lutego, gdy M ussolini przem awiać 
im ał w- Turynie, liczono się z rozpoczę­
ciem nowej fazy stosunków włoskc-fran- 
cuskich. śm ierć Papieża i ume w jdarz t - 
n ia  opóźniły jetliiak poeząm k decyuującej 

akcji w tyn i k ienm ku.

Ostatnio n a  W ęgrzech w prow adzone zosta ły  do szkół żeńskich przę . 
ś„awe -  N a zd jęciu  uczenice jednej z szkół w ęgiersk. podczas ćwiczeń z karabinam i.

przysposobieniu woj-

WAKSZAWA, (tel.) Przewodniczący ja ­
pońskiego prawicowego stronnictw a -olniKów 
(p a rtia  Toholkai) Ścigo N akano, oawiący o- 
b tem e w Szanghaju  wygłosił do kolonii japoń- 
skiej przemówienie, w  k tórem  dom agał się 
zbrojnego w ystąpienia p.zeciw  sta tkom  a n ­
gielskim , przewożącym broń i am unicję do 
Chin.

Japonia, zdaniem mówcy, powinna ^smiaż. 
dżyć pięścią H ongkong". K am pania nie 
jest skierow ana ty lko przeciw rządowi 
K uom intangu, ale także przeciw Anglii i 
F rancji, k tóre są  w łaściwynu w rogam , 

Japonii.
N akano żądał dalej ostrzejszego kursu  

w japonsKiej polityce zagranicznej, mów ai 
ze „Japonia nie potrzebuje się troszczy u o I 
uropę, ponieważ F ran cja  i A nglia nie są  zdol­
ne do w ysłania arm ii na Daieki W sci.ód". 

N akano w ubiegłym  roku rozms wiał z Hi. 
tlerem  l M ussolinim, mówiąc im, że „Nieni. 
cy m uszą u trw alić  swrą  pozycję w Europie 
srotlkowej, a  W łochy m uszą rozszerzyć 
sferę wpływów n a  m orzu Śródziemnym, 
by w  ten  sposób odciąć Anglię i Rosję so­

wiecka od drogi w odnej n a  W schód",
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Odwiedź
Ro'a Polski w  polityce międzynarodowej. —  Wizyta włoska, 

mm. Gafenco. —  Zagadnienia kolonialne.
Wizyta

b o  i»&.szawy przyjeżdża ostainio w ielu 
w im sirów  i mężów siana. Z racji tych  wizyt 
czytać można by ło  w prasie zagranicznej, a 
z ^ a sz c z a  francuskiej szereg uw ag na temat 
pozycji polskiej w  sy tuacji m iędzynarodow ej. 
N ie da się zaprzeczyć, że sy tuacja la  doznała 
ostatnio nie ty lko  w zm ocnienia, ale, że i ra 
czej rola Polski w  gize sił m iędzynaiudo- 
w ych  zm ienił a się dosyć zasadniczo. Moż- 
n ab y  to pow iedzieć w  ten  sposób, iż

POLSKA NA SKUTEK POW OLNEJ I SY­
STEMATYCZNEJ PRACY OBECNEGO 
KIEROWNICTWA POLITYKI ZAGRA 
NICZNEJ Z PRZEDMIOTU POLITYKI 
MIĘDZYNARODOWEJ STAŁA SIĘ JEJ 
PODMIOTEM I TO O ZNA CZFNIU CO­

RAZ DONIOŚLEJSZYM.
Nie należy oddaw ać się ułudom  na łe n a t 
t zw. mocarstwowości polskiej, gdyż to ,ia 
czej usyp ia  czujność zamiast ją pobudzać. Tu 
n ie chodzi o to, czy nazyw ać będziem y Pol­
ską w ielkim  państw em , czy leż mocarsiwem 
Z sgcdnien ie ikw i w  tern, iż Polska w w ielkiej 
grze interesów  m iędzynarodow ych ma teraz 
jednak  w iele i coraz w ięcej do pow iedzenia 
Bieg w ypadków  potoczył się w ten sposób, iż

NIETYLKO PAŃSTW A Z POLSKĄ SĄ 
SIADUJĄCE, ALE I DALEJ OD NIEJ PO­
ŁOŻONE W SW OICH POCZYNANIACH 
MUSZĄ SIĘ LICZYĆ Z KIERUNKIEM 
POLSKIEJ POLITYKI ZAGRA NICZNEJ 

l  Z JEJ ZAMIERZENIA MI.
Na tle p o by tu  min. C iano w  W arszawie 

w yraźniej może, niż k edykolw iek, uwyaa* 
niła się ta  rola Polski Ni& w chodząc w  treść 
przeprow adzonych rozmów, o których zresztą 
n&zewnątrz przedostaw ać się mogą ty tko w ia­
domości t. zw. oficjalne, stw ierdzić trzeba, iż 
W łosi by li pobytem  w Potsct oczarowani. 
Zobaczyli tak trzy różne środow iska, ja l sto­
licę Polski, B 'tle  wieżę, a areszcie Kraków 
M ieli możność obejrzenia Polski z różnych 
stron Przekonali się w W arszawie o n iezw \ 
kle w ysokim  poziom ie technicznym  polskie­
go lotnictw a które jak to stw ie rd f i ją  bezstron 
n i i łachow i znaw cy zagraniczni, zaczyna so­
bie zdobyw ać uznanie m iędzynarodow e Za 
dziw iły ich podobno bardzo małe koruki w 
puszczy białow ieskiej a nie by ło  to b y n a ; 
mniej zdziw ienie tylko zoologiczni ale raczej 
uznali, że to zw inne zw ieiżę pociągow e rr a 
przed sobą o w iele większą przyszłość, an i­
żeli t. zw, m otoryzacja, w k ło ią  znowu nie na­
leżałoby m ieć tak bezgranicznego zaufania. 
W łosi b y li też oczarowani sposobem  przy ję­
cia, klóie by ło  serdeczne i bardzo miłe, to 
znaczy bow iono się z W łocham i, jak równi 
z równym i i starano ńą im poby t możliwie 
uprzyjem nić. Jaki b y łb y  isto tny wynik tej 
w izyty, z tego nie można sobie zdać spraw y 
w sposób tak bardzo konkretny. Zdaje się, że 
nie chodziło tak dalece o wynik, ile  raczej 
o pew nego rodzaju m anifestację dw óch 
państw , kióre stały  się  od n iedaw na sasiada 
mi tego sam ego sąsiada. Z tym sąsiadem  to 
jest Niemcam. utrzym ują stosunki popraw ne 
a naw et przyjazne, jednak  dobrze jest się cza­
sem w zajem nie porozum ieć na temat w łaśnie 
takich, czy innych  stosunków  sąsiedzkich. 
Zasługuje na uw agę, cp rn  tem at tej w izyty 
p isała prasa zagraniczna. W iec prasa niem iec 
ka raczej w yolbrzym iała jej znaczenie i r.iby 
szkicował" a* g d /b y  zarys jakiegoś tró jką­
ta  R zy n .-B e rlin -W arsz aw a  Natom iast prasa 
francuska t  vndocjnym  zadow oleniem  pod' 
kreślała, że odw iedziny w łoskie nie dały  żad­
nych  w yników  Co to znaczy w rozum ieniu 
francuskiem  że odw iedziny re nie dały żeJ- 
nych wyników  ? Francuzom idzie o to, jak ie  
będzie stanowisko m ocarstw  i państw  w  az>« 
ew entualnej agresji w łoskiej na Francję -  
Jednak sadząc po rozmowach, jakie prow a­
dzono w W arszawie, przypuszczaćby raczej 
iia 'sżało, że na agresję taką się nie zanosi. 
W każdym razie 

TRUDNOBY SOBIE WYOBRAZIĆ, AŻEBY 
POLSKA CHCIAŁA W  TAKI. CZY W  IN­
NY SPOSÓB ANGAŻOW AĆ SIĘ PO 
STRONIE WŁOCH W  SPOSÓB DLA FRAŃ- 

CJ1 NIEPRZYJAZNY 
Przyjazd n w n ń fk if  go m inistra spraw  za­

g ranicznych do Polski ni > b y ł pozbaw iony 
głębszego sensu. Zdać sobie mlezy spraw ę 
Ż3 m inister spraw  zagranicznych Rumur ji jest 
dyplom atą now oczesnym  i reprezen tu je typ  
po .ilyka ruchliw ego, k tóry  ma zi sobą p rz e -; 
szłosc dziennikarską i polityczną. Sytuacja, w  , 
jakiej znalazła się Rum unja, n ie  ja st dziś ł a - ! 
tw a . Rum unja naraziła się n ie w ą tp liw ie ! 
Polsce w  okresie rozgryw ki o w sp ó lrą  'grani­
cę z W ęgram i Rumunja choi=ła tego uniknąć, 
gdyż po uzyskaniu przaz W ęgr^ i Polską 
w sp ó ln e  granicy , Polska z na tu ry  rzeczy wy­

sunę łaby  się jako arbiter pom iędzy W ęgra­
mi i Rumunją. Ale tej w entualności Rumunja 
i tak nie un iknęła i  liczyć raczej może dziś 
na FoiUtę po w sirzym aniu fali rewizionizm u 
w ęgierskiego, k tóry  jesi najw idoczniej pop ie­
rany  przez N iem cy. Nie jesi le i zupełnie jas­
na pozycja Rum unji w obec Sowietów i zawsze 
Rum unia znajduje się w tej s |^ iac ji, że musi 
zabiegać o przychy lna stanowisko Polski i 
zabiegi te  by ły  tez głów nym  ceiem poaróży 
min. Gafenco.

Nie da się zaprzeczyć, ża 
ANGLIA ZACIĘŁA SIĘ TERAZ BAR­
DZIEJ INTERESOWAĆ EUROPĄ WSCH 

A W ZWIĄZKU Z TYM I POLSKĄ.
W e Francji zrozumiane, też, iż trudrioby by ło  
ozisiaj liczyć na jaKąś w ielką ro zg ry ./kę  w 
Europie w scnoaniej. zaczęto tez bardziej bez­
stronnie oceniac w ysiłki polskiej polityki za 
granicznej U jaw niło się to w szystko bardzo 
w yraźnie n a  tle oceny w izyt po lityków  za­

granicznych w Ppisce. Zwłaszcza w izyta min. 
Gafencu spotkała się w prasie zagranicznej z 
najw iększą uw agą. N ie da się zaprzeczyć, że 
w izyta ta m iała isioim e znaczenie bardzie 
doniosłe, niż m ożnaby to by ło  zrazu przy 
puszczać.

PLAN, KTÓRY ŚWITAŁ MARSZAŁKO- 
WI PIŁSUDSKIEMU ZARAZ PO ODZY­
SKANIU NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI- ŻE­
BY STWORZYĆ W IEIKĄ BARJEKĘ OD 
BAŁTYKU A z DO MORZA CZARNEGO, 
TEN PLAN ZACZYNA NABIŁRAĆ TE­

RAZ CECH REALIZACJI 
W dyskusjach -arszawskich poruszone p o ­
mysł budow y olbrzym ich au toshad , łączą­
cych  te morza a zarazem w ysunięto  koncep­
cję budow y kanału  W is ła -D u n a j. Jednak  
p lan  ten n a  dzisiaj nieco inne znaczenie, niż 
w .ody, g d y  go snuł Marszalek Piłsudski. -  
W ttd y  Powiem  by ł on p od ję ty  raczej jako 
m yśl obronna przeciw naporow i sowieckiem u.

DZISIAJ Ił AR JERA TEGO RODZAJU 
MIAŁABY BYĆ ZAPORĄ PRZECIWKO 

DRANG NACH OSTEN
D latego p lan  laki spotkał się z w ielkim  uzna­
niem  mocarstw zachodnich, puniev,aż stwarza 
on now e podstaw y układu sił po i,tocznych  
w  Europie w schodniej a zw :aszcza po łudn io ­
wo - w schodniej W  realizacji .ej wiotkiej kc. - 
uepcji są m ocarstw a zachodnie naji.iew ątpli- 
w iej zainteresow ane po litycznie a n ie  może 
to im być obojętne i z  p unk tu  widzenia, go. 
spodarczego. Jeśli zważyć, że w  W arszawie 
udało  sie pokonać w  znacznej części tarcia 
rum uńsko - w ęgierskie a  przez lc, pokonać 
opór Rum unji przeciw ko w spólnej granicy 
Polski i W ęgier, to slw ierdzićby ..albZało, iż 
odw iedziny te m ają znaczenie bardzo donio. 
słe d la  now ego uk ład u  sił w Europie i ta.t 
też zostały ocenione przez prasę w szystkich 
państw .

asm

Podźwignigcie
najpilniejszym

Słuczne i in teresujące uw ag ' o sku tkacn  
inwestycyjnego zaniedbania ziem wschodnicn 
przynosa artyK uł p. Wf. Pawlino w „Głosie G o­
spodarczym ". n u to i’ stw ierdź,, n a  wstępie, 
że hasło podżwignięcia tych  ziem niejedno 
k ro tn ie pojawiało się w naszych program ach 
gospodarczych, jednak mimo tylokrotnych za­
powiedzi. od roku 1936 nic podjęto żadnej po. 
ważniejszej inwestycji n a  Wschodzie. Nie 
uwzględniono Ziem Wschodnich w czterolet- 

i nim  pianie inw estycyjnym ; istnieje również 
| mara. możliwość dokonania obecnie jakichś 

bardziej poważnych posunięć gospodarczych 
w odniesieniu do Ziem Wschodnich, ponieważ 

I Rząd za ję ty  jest inwestowaniem  u  C entral, 
nynt O kręgu Przemysłowym .

W s z w y , którzy zetknęli się z naszym ' 
K resam i, T.zy to  na polu gospodar-zym  czy 
w dziedzinie politycznej, zdają sobie doskonale 

i sprawę, .Jak w ielką krzywdę wy.w-adzamy Pol. 
sce przez zaniedbywanie sześciu województw, 
leprezentujących ponad 1/3 powierzchni Pol 

i ski, z kilkunastom a milionami ludności, z du 
żym procentem  mniejszości narodowych, 

j Jeśli rzucono hasło piodr iesienia gospoda >
I czego Polski . zaczęto je  rearzow ać, to  Ziemie 

Wschodnie powinny były być tym  terenem , 
na k tórym  rozpocząć nal.-zaio prace rei.owa. 
cyjne. Czy może bow.em działać spraw nie oi 
ganizm gospodarczy Polski, jeśli pól Rzeszy 
pospolitej posiada zduszoną produkcję, nad 
m iar rąk  pracy a d ru g a  je j połowa nie jest 
zdolna do konsum ow ania i przyjęcia choćby 
m ałego procentu m arm ejącego żywego kapi­
tału . Czy może rosnąć produkcja, popyt na 
tow ar, w ym iana — skoro miliony ludzi mc 

, m ają  najm niejszej zdolności nabywczej, ogra. 
niczajac się do sam ow ystarczalności, prow a. 
dzunej prym ityw nym  sposobem gospodarki 
domowej.

Zastanaw iając się nad możliwościami ko. 
Jonizacyjnemu Ziem W schodnich, musim y na 
w stępie podkreślić, że przesiedlanie się z za- 

' ehodnich terenów, zakorkowanych bezrobotną 
ludnością — pracu jącą tylko w okresach do­
brej koniunktury, na wschód — je s t możliwe 
ylko w  w ypadku całkow itego ożywienia go. 

j spodarczego W »chodu. Wiemy, że 80 proc, pro 
dlikcji żelaza, węgla, wyrobów metalowych, 
sta li i cynku koncentruje się w zachodnic-n 
dzielnicach Polski; wiemy, że również 80 pi-oc.

! elektrowni, gazowni i urządzeń kultura lnycn  
znajduje się na Zachodzie; wiemy, że konsum - 
cja kaw y i h e rb a ty  sięga tu  95 proc. ty toniu  
64 proc., sp iry tu su  73 bi proc., żelaza i węgla 
kam iennego 80 proc., m aszj n rolniczych, n a ­
wozów sztucznych również 8014%, a ponieważ 
równolegle a rozwojem  przem ysłu postępuje 
rozkw it rolnictw a, mieszkaniec Zachodu płaci 
trzy razy więcej ogólnego podatku państw o 
wego oo m ieszkańca Ziemi W schodniej! rów . 
nocześme wyżej stojące rolnictwo zachodnie, 
posiadające praw ie równą powieizchnię ziemi 
z rolnictw em  wschodnim, produkuje o 17% 
od niego więcej Do pow yzszego obrazu życ;a  
gospodarcza go na zachodzie i wschodzie Pol­
ski dodać należy, te  gęstość zaludnienia za­
chodu wynośi 120 m ieszkańców n a  kim. kw„ 
podczas gdy  wschód ma ty lko  61 osób na kim. 
kw„ przy s tosunku  ludności w iejskiej do  m iej. 
skiej 81% do 19% i 63% do 37% n a  zachodzie.

Rozładowani® bezroboca na Zachodzie, 
d rogą zwiększenia produkcji p r um ysłow ej 
zawiodło, ponieważ rynek w ew net.zny Polski

gesportarczp ziem utóaflnlGli
zadaniem polityki państwowej.

nie może snonsum ować naw et obecnej, Dardzo 
skurczonej produkcji przem ysłow ej; rynków  
zagranicznych łatw o znaleźć me można, s tąd  
też pozostaje — wzmóc tężyznę gospodarczą 
całej Rzeczypospolitej i t ą  drogą umożliwić 
przesiedleni" się części bezrobotnej ludności 
zachodu na Ziemie W schodnie. Nie wolno narr 
jednak zapom inać o tym , że poza Poiesiem, 
k tó re  po zm eliorowaniu mogioby dać pewną 
ilość ziemi n a  kolomzację zachoam ą, nie m o­
że być obecnie inowy o jak ie jś  wędrówce ko. 
lontzaey.jnej bezrobotnych z zachodu na 
wschód. Głód ziemi równie dokuczliwy na 
wschodzie ja k  i n a  zachodzie nie pozwoliłby na 
polonizowanie Ziem W schodnich. Bruki te re . 
nowe m ożna wyrównać niemal wyłącznie przez 
uprzemysłow ienie Ziem Wschodnich.

Wschód Polski nie m ający  żadnych aspi 
racji cio rozw ijania w chwili obecnej podsta- 
w ow jch działów wytwórczości przemysłowej 
może doskonale rozwinąć przem ysł przetw ór­
czy, o p a ity  n a  surowcu miejscowym i na te 
renowym czynniku pracy.

Stosunikowo dobre zalesienie obszarów 
Ziem Wschodnich, sięgające do 21,2 proc. na 
Wileńszczyźnie, do 33.9 proc. w woj. spaniała 
wuwskim, sprzy ja rozwojowi drzew nego prze. 
mysłu przetw órczego w foi-mle w ytw órni dykt 
iornierów, mebli g iętycn oraz galan terii drze­
wnej. Dotychczas te natu ra lne  w arunki io z w o  
jowe nie były należycie w ykorzystyw ane, po 
nieważ surow ce wywożono do innych dzielnic 
Polski, gdzie u legały dalszej przeróbce z oczy 
w istą szkodą dla Ziem Wschodnich.

D ranim  z kolei przemysłem, m ajacym 
szanse rozwojowe jest przem ysł włókienniczy, 
posiadający również, jak  przem ysł drzewny, 
surowiec na mieiseu.

Surowce włókiennicze, stanow iące poważ 
ną nuzycję bogactw  na Ziemiach Wschodnich 
w m alej ty lko części w ykorzystu je się na m iej 
scu: łu ta  część w łókna w ędruje do Łodzi,
Bielska lub  Białegostoku. Na nieco większą 
skalę przem ysł włókienniczy rozwinął się na 
Wileńszczyźnie, gdzie p rodukcja wojłoku się 
g a  65 proc. ogólnej pi-odukcji Polski, oraz na 
Huculszczyźnie, w ytw arzającej wyroby weł- 
nanc, jak  dywany, kilim y i wojłok.

Przem ysł skórzany, dzięki obfitości łąk 
i pastw isk, m ógłby mieć na Ziemiach Wscho­
dnich duże widoki rozwoju, gdybyśm y zdołali 
postaw ić n a  odpowiednim poziomie hodowlę 
zwierząt, k tó ra  w chwili obecnej je s t najzu. 
pełniej niedostateczna. B rak  stojących n a  od­
powiednim poziomie g arb a rn i zm usza Polskę

do wwożenia surow ca za 47,2 milj zł. i fu te r  
za 37.1 milj. zł.

Osobne miejsce naieży się przemysłowi 
sjłożywczenru, stanow iącem u a r " g ą  pc prze­
myśle di zewnym podstaw ę Dytu luanośc 
Ziem W schodnich Dotychczasowy i ozwó, 
przem ysłu spożywczego pozwala przypusz­
czać, że na wschodzie każdy z działów te j w y­
twórczości m a daleko idącą przyszłość.

N ajlepsze w arunki rozwojowe posiadają  
w ytw ornie konserw  owocowych, k tórych  b ra s  
je s t na w schodzie’ skrom nie również przed­
staw ia się spraw a wyrobów winnych i prze 
tw orów  z miodu. N ajbardzie j jednak pożąds 
r.e są  suszarnie owoców n a  potuttniu i grz> 
bów w  woj Poleskim  i W ileńskim.

Wielkich działów przem ysłu, które z ta k  
wielkim wysiłkiem  zdołaliśm y zorganizować 
na zachodzie, nie potrzebujem y z ta k ą  siłą 

: w yczerpującą nasz organizm  gospodarczy re 
1 alizovTaC na wschodzie; powinniśm y natom iast 
I pchnąć tu  naprzód wytwórczość drobną, nie 

w ym agającą na wschodzie wielkich kapitałów  
i in westycyj, odciążając zachód od grożącego 
przeinw estow ania przy równoczesnym  zwię­
kszaniu bezrobocia. Przy tym  pam iętać nale­
ży, że Ziemie W schodnie w ybitnie n ad a ją  się 
do stw orzenia na ich teren ie drobnego prae 
m ysłu przetwórczego, k tó ry  w ten  sposób u- 
zuj>ełni azrały przem ysłu wielkiego na Za 
chodzie.

D ruga wielka dziedziną poza przem ysłem  
k tó ra  m ogłaby przyjąć pew ną liczbę pi syby- 
szów z zachodu jako  kolonistów — ino ię być 
handel. Przy poruszaniu tego  zagadnienia 
nie możemy zapomnieć, że przem ysł ściśle za­
zębia się z  handlem  i praw ie wszędzie na Zie­
m iach Wschodnich, za rozwojem przem ysło­
wym  mógłby oodążać krok w krok rozwoj 
handlu.

Z chwilą ruszenia inw estycji pizemysło- 
wych, ruszy  również na wschodzie handel, 
w chłaniając nadm iar ludności na przeludnio­
nych Ziemiach Zachodnich.

W szystkie te  przem iany gospodarcze na 
Wschodzie, s ta n ą  się oczywiście możliwe do. 
piero w tedy, gdy rozpoczęta ze tanie prze» 
Rząd, na szerszą skalę zakrojona, akcja inwe­
stycyjna.

T ak  długo jak  na naszycn Ziemiach W scho­
dnich nie oędzie należycie rozw iniętej sieci 
kom unikacyjnej, nie b ;dzie dróg, szos i m os­
tów, rozbudow anych dróg wodnych, tnagazy. 
nów zbużowyeh t. p. dopóty nie n o ż n a  będzie 
liczyć na szerszą akcję, o p artą  na inicjatyw ie 
pryw atnej

Miliardy ooza budżetem.
WĘdrswfti przez dżungle przetisigbiorsiui państwowych.

Cytowane przez nas parokrotnie sprawozda 
nie o gospodarce przedsiębiorstw państwowych, 
złozone przez specjalną komisję, nie iest mila 
lekturą 'lla czynników, za 3tar> i rentowność tych 
przedsiębiorstw odpowiedzialnych- Stąd newien 
c eruki ton „Uwag wstępnych" Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu poprzedzających wyniki 
ankiety. Stąd nazwa Kom isji Antyeta tystycz-  
n»j“, które; m inister Rouian użył n* nlenum 
Sejmu w dniu 22 ub. m., ale do k tórej kómisja

i się nie przyznaje. Sprawozdanie to stanowi kry­
tykę ciężką, tym  cięższą, że uczynioną przeż 
grupę S i wybitnych teoretyków i praktyków g o .  
fpoaarczych w intencji najczystszej i na .donio­
ślejszej — służenia krajowi. Sprawozdanie to 
nie je s t również lek tu ią  przyjem ną dla prze 
ciętnego obywatela, gdyż w każJ ym sarzuce wi­
dzi on ftie bez racji szkodę nic. tylko ogólno-go• 
spodarczą., lecz i — własnej kieszeń.'.

Sprawozdanie stanowi obszerny tom o 315

1 T
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stronicach, ale główny problem da się ująć w 
kilKU slowaoh Mianowicie: 1) w Polsce ilość i 
zasięg przi dsiębiorstv, państwowych jest b. wiel­
ka 2) wpływ polityki etatyzmu na całość go- 
spo j- rstwa społecznego je st wadliwa,

O stanie obecnymv sprawozdanie powiada, 
ł,c wobei  bra„u ścisłych obliczeń olbrzymi m ają 
tek przedsiębiorstw państwowych (łącznie z mo­
nopolami, kolejami, lasami i pocztą) może być 
1 ylko iacowany. Szacunek ten opiewa na blisko 
15 miliardów złotych. W ciągu 10-ciu lat ostat­
niemu ajątek  przedsiębiorstw państwowych 
wzrósł o blisko U miliardy złotych. Guspouarka 
państwowa z biegiem czasu rozszerza sie na co­
raz to nowt dziedziny, a-w istniejących przed­
siębiorstwach obejmuje działy, które nie leżały 
zuoełnk w zakresie przedsiębiorstwa przy jego 
powstaniu.

Jak  wykazały badania Komisji, państwo 
kontroluje 24.3 proc. wydobycia węgla, 70 proc 
produKcji hutnictwa, 53 proc. wytwórczości obra­
biarek, 19,4 proc. przeróbki ropy naftowej, 84.4 
pr. prouukcji soii, około 25 proc. przemysłu che­
micznego i t. d. Państwo je s t nie tylko produ­
centem w zakresie wyrobów tytoniowycn, fabry- 
kacj: czystych wódek i skażania spirvtusu, ale 
t" wyłącznym nieomal jego zarządzie znajduje 
się również produkcja samolotów, samochodów-, 
wydobycie soli potasowych, eksploatacja radia. 
Państwo zajmuje stanowisko poważne w prze 
myślę wlók:enniczym, 97 proc. tonnażu żeglugi 
morskiej znajduje się wjego rękach 100 proc. 
Komunikacji lotniczej, 10 proc. komunikacji auto 
busowej, 11,6 proc. spedycji morskiej, Lasy Pań­
stwowe dają około 47 proc. ogólnych wyrębów; 
eksport państwowy osiąga 31.8 proc. w zbożu, 39 
proc. w materiałach tartych, 9.8 proc. w dykcie 
S tan kredytów udzielonych przez banki pań 
stwowe wynosi około 35 p ro i. sumy kredytów 
bankowycn, ubezpieczenia puoliczne (przeważnie 
państwowe), zbierają 48,1 proc. ogólnej ilości 
składek itd itd.

Eoziegła ta  działalność rozwija się głównie 
poza oudieiem. Sprawozdawca jego p. poseł Si­
korski, przytaczając milionowe sarny wkładów 
Skarbu w przedsiębiorstwa państwowe, stw ier­
dził, że tylko cząstka ich przeszła przez budżet 
państwa, resztę stanowią dotacje i sumy poza­
budżetowe. Jest to możliwe dla tego, że nie nu* 
ustawy, k tóra by normowała porządek gospodar 
ki państwa, nie ma bilansu m ajątku państwowe­
go. !

ZysK, osiągany z tak  olbrzymiego majątku, 
je s t barfko niewielki. Na zasadzie ścisłego bada­
nia 48 przedsiębiorstw państwowych Komisja 
stwierdziła, że według bilansów przedsięoior- 
stwa te wykazały zysk 37 mil. zł. Wynik bilan­
sowy, powiada sprawozdanie, nie odpowiada jed­
nak rzeczywistości, bo nie uwzględnia dotacyj, 
umorzeń : niektórych kwot spisanych na straty . 
Niezależrie od tych poprawek niedostateczna 
cmorty-acja, w dabanych przedsiębiorstwach 
wyraża się kwotą 93.5 mil. zł i tę  kwotę należa 
loby jeszcze w stratach  uwzględnić. Ale nawet 
wynik bilansowy oznaczałby w stosunku do ka 
pitału roczny zysk tylko 0,8 proc.

Na całość gospodarstwa społecznego, według 
Sprawozdania, etatyzm wywiera wpływ bez­
względnie uji mny.

Przedsiębiorstwa państwowe bow iem wy 
odrębniają się i przeciwstawiają się prywatnym  
w granicach tego samego organizmu gospodar­
czego. Paraliżują przeto ogólno-gospodarczą. 
politykę państwa, gdyż stw arzają s taty konflikt 
między państwem, jako władzą, i państwem, 
jako przedsiębiorcą.

Prsedsiębioistwa państwowe nie odegrały 
roli wzorów dla gospodarki prywatnej, ani nie 
spełniły roli regulatorów rynku, roli, którą im 
nieraz przypisywano. Przeciwnie, dezorganizo­
wały one niejednokrotnie ceny.

Przedsiębiorstwa te nie wpłynęły także w 
poważnlejsze, mierze na zmniejszenie bezrobocia

Na przedsiębiorczość pryw atną oddziały- 
wują one niekorzystnie, gdyż, będąc pod \< ielo- 
ma względami uprzywilejowane, i m ając moż­
ność korzystania z funduszów państwowych, 
stw arzają konkurencję produkcji prywatnej 
doprowadzają do je j kurczenia się.
r. i ■ « n p I ■ t

Sesja budżetow a parlam entu  zbliża się 
ku końcowi. O gólne zainieresow anie kół pi > 
litycznych  koncentru je się na spraw ie zmia­
ny ordynacji w yborczej.

Ponieważ dotychczas u jaw nione stano­
wisko obecnego sejmu w obec iego zagadnie 
n ia  św iadczy, że parlam ent 1938 r. n ie śpieszy 
się Jo wrypełnienia lago najważniejszego po­
za budżetem  swego zadania, w ięc w kolach 
polityczr.ycl przypuszczają, że w  najb liż­
szych tygodniach  należy się spodziew ać n a­
stępujących posunięć:

1) F Prezydent Rzplitej zwoła Sejm na 
sesją nadzw yczajną z jednym  punktem po­
rządku dziennego rządow y projekt zm iany 
ordynacji w yborcze j,

2) gdyby  się okazało z przeb iegu  tej se­
sji, że Se;m obecny  nie jest zdolny do zm ia­
ny  o rdynacj, wyborczej, wówczas nastąpi 
rozw iązanie Sejmu i rozpisanie now ych w y 
Doró’*’-

Oczywiście, że la mechaniica polityczna 
będzie stosowana dopiero po uzgodnien iu  z 
najwyższym i czynnikam i w  państw ie i z 
rządem.

W  kołaoh po litycznych  utrzym ują, że naj 
blizszy okres, w ym agający  od naszego społe­
czeństwa m aksym alnych w ysiłków , będzie 
w ym agał od czynników  decydu jących  posu 
B-* szybkicl i  jasnych .

tt^alka o Csscbosłcwac?©.
Czy dyplomacja polska wystąpi przeciw niemieckiej ofensywie?

W polityce je s t jak  w miłości: najtrudniej 
szy jest, początek, potem  idzie już łatw iej. Po 
m onachijskim  początku, po pierwszym  roz­
bierze Czechosłowacji przyszedł niebawem 
Wiedeń. Okrojone Czechosłowację po raz  d ru ­
gi. U btc.ne stoim y w przededniu trzeciego 
rozbioru Czechosłowacji. Jak ie będzie nasze w 
te j spraw ie stanow isko?

Jesteś .ny  na,<xkm, k tó ry  przez 100 lat 
przeszło walczył pizeciw  zaborom, apelowa- 
iśm y do sum ienia św iata, hańbę rozbiorów

Czecnosiowacji. Czytamy couziennie w prasie 
o inspirow anych przez Berlin, deklaracjach 
przywódców słowackich M acna i Sidora o ko 
nieczności oderw ania Słowacji od Czechosło 
wacji i stw orzenia z niej samodzielnego pań­
stwa, k tóre oprzeeby się miało o Niemcy. To 
pierwszy e tap  zamierzonej przez H itlera li­
kwidacji czeskiej republiki. D rugi etap  to  g e r­
m anizacja Czechów w okrojonym państew ku. 
Jak  stw ierdza „Z eitschrift fu r  Geopolitik" 
Czesi są narodom dwujęzycznym, istnieje więc

przed oczy m u przekładając. Czyż dziś my ma. duża mozuwość częściowego ich zgermanizo-
m y rękę przełożyć do ostatecznego w ym aza­
nia z m apy granic państw owych bratn iego  na. 
ro d u 0

Czyz wespół z germ ańskim  imperializmem 
m am y być grabarzem  jego niepodległości? —
Jeśli qo niedaw na jeszcze dzieliło nas od Cze­
chosłowacji bardzo wiele, jeśli sprzeczne n a­
w et były na niektórych odcinkach nasze in te­
resy, to  dziś sy tuac ja  zuprłnie się zmieniła 
Zlikwidowana została sp raw a Zaolzia, a  z nią 
też oprawa mniejszości polskiej w  Czechosło 
wacji. Obecne ustosunkow anie się P rag . do 
Rusi Zakai packiej oznacza dążność do nor- wu Niemcy obalili jeden bastion  słowiańszczy-

wania. Jeśli weźmie się poa uw agę specjalną 
rolę mniejszości niem ieck'ej w Czechosłowa­
cji, jeśli zważy się precyzję niemieckiej poli­
tyki w ynaradaw iania — to  widzimy w obli­
czu jak  wielkiego niebezpieczeństwa stoi Cze­
chosłowacja!

P z ^ o n  na alarm .
Już przed tysiącem  la t ekspanzja germ ań­

ska, jako najlepszą bronią posłużyła się wy­
gryw aniem  rozdźwięków pomiędzy paszcze 
gólnymi plemionami słowiańskimi. Dziś zno-

malizacji stosunków  z Poisną, to  też przebija 
coraz w yraźniej z tonu  p rasy  czeskiej Jakie 
Poiska z tego wyciągnie konsekwencje?

C zeski korytara.
W ielokroć już udowadniano, jak wysoce 

szkodliwy i niebezpieczny dla Poiski okazał się 
wzrost Niemiec o Sudety i zwasalizowanie 
Czecnostowacji,

Czechosłowacja, k tó rą  propaganda hitle­
row ska nazy,vata pistoletem  sowieckim skie- 
i owanym  w  pii t ś  Niemiec, dzisiaj rzeczywi - 
ście może stać  się pistoletem  niemieckim, 
skierow anym  przeciw Sowietom i Polsce — 
Zhitleryzowana R uś Podkai packa, baza ope­
racy jna dla wyszkolonych w Berlinie terory- 
stów  — to dopiero począi ek .Dziś rozpoczy­
n a ją  Niemcy akcję zakrojoną na znacznie w ię­
kszą skalę. Eżkgpanzja w schodnia Niemiec, 
plan rozbioru Z. S. R. R. i stw orzenia z państw’ 
pogranicznych, a zwłaszcza z U luainy  terenu  
uia kolonizacji niemieckiej — z planu tego, 
wyłożonego w „Mein K am pf", H itler nie zre­
zygnował. Może dziś, kiedv sojusznik japoński 
ugrzązł w  Chinach, a  Włochy nie chcą się an ­
gażować na Wschodzie, nim sp raw a ich re ­
windykacji kolonialnych nie zostanie załatw io­
n a  — H itler oaiozyi na pewien czas plany 
W’Schodnie. Ale z nich nie zrezj gnowat.

Czechosłowacja ma w łaśnie odegrać rolę 
korytarz? wiodącego z Rzeszy na U kiainę. Na 
drodze ekspanzji niemieckiej nie może leżećn 
samodzielne państwo. S tąd  chęć wchłonięcia

zny. Południowa gran ica Polski s ta ła  się g ra ­
nicą niebezpieczną! N apór germ ański grozi 
już nam  nie tylko od zacnodu i oa północy! 
Z tego TrzeDa wyciągnąć konsekwencje. Trze­
ba w stosunku do Czechosłowacji dokonać 
zw iotu. Polityka czeska robi to  w łaśnie w sto ­
sunku do nas.

Polityka rządu praskiego bardzo w yraź­
nie zm ierza do definitywnego w yklarow ania

zarówno w ew nętrznej sy tuacji jak  i zew nętrz­
nej sy tuacji Czechosłowacji, bynajm niej nie 
po te j linji po jauiej szła w pierwszych ty g o ­
dniach po Monacnium.

Rząd p rask i oparł się — ja k  dotąd  — ca­
łemu szeregowi żądań, nadchodzących z Bei- 
lina i poza ustępstw anń, poczynionemi w sp ra . 
we mniejszości niemieckiej trw a  przy u trzy . 
m aniu swej suwerenności zarówno w sp ra ­
wach wojskowych, ja k  i gospodarczych, opie­
ra jąc  się przyjęciu żądanych przez Benin o- 
gram ezeń. Pochód przesileń idących przez Bia. 
łogrćd i Budapeszt, do ta rł więc i do Pragi.

Towarzyszy tem u rozgry .vka w ew nętrzna 
na terenie Słowaczyzny i Rusi Zakarpackiej. 
Ma się skończyć fabrykow anie bomby, k tó rą  
m iano podłożyć pod granice Polski. Pod tym  
Kątem widzenia decyzja rządu  praskiego uzna. 
cza dążność do norm alizacji stosunków z są. 
siadam i, a  wśród nich także ' z Polską.

N asza aypiom acja, dziś łącznie z A ngbą 
i F ran cją  m usi przeciwstawne się dalszej nie­
mieckiej ekspanzji, musi bronić iesztek  su ­
werenności Czechosłowacji. Istn ie ją  obiekty­
wne w arunki ku tem u. Jeśli przed tym  is t­
niały w tym  k ra ju  w rogie w stosunku  do nas 
nastro je, to  dziś u idzimy próby wyciągnięcia 
ręki ao Polski. Tej ręki nie wolno nam  o d trą ­
cić. Dziś sy tu ac ja  w basenie naddunajsk 'm  
K sz ta łtu je  się niezbyt Korzystnie dla Niemiec. 
To Polska może w ygrać. Trzeba pam iętać, ze 
niezawisła .wolna od wpływów niemieckich 
Czechosłowacja, to  bezpieczna południowa 
g ran ica Polski.

Nowy premier rumuński
wrogiem Niemiec i „Żelaznej Gw ardii".

Prem:erem rządu rum uńskiego po śmierci Trzeba przyznać, że z .ym samym zim- 
pałriarchy  M irona Cristea został m ianowany nym spokojem odnosi się Calinescu i do mo- 
mimsfer spraw w ew nętrznych Calinescu. Ja- ż iwości w łasnej śmierci. Jest on wszak na 
ka jest przeszłość tego męża stanu, który od pieiwszym  m iejscu na liście „skazanych"
paru  lat, jak tw ierdzą w tajem niczeni, spiaw u- 
je faktycznie rządy nad Rum unią? W iadom o 
o nim, że jest wielkim  wrogiem „Żelaznej 
Gwardii" i przeciw nikiem  Niemiec.

Jest to nrzede wszystkim człowiek twar- 
dy  i konsekw entny.

■ Gdy ogłoszono kom unikat rządu o śm ier­
ci „Kapitana" Codreanu, zwrócono się do Ca­
linescu z uw agą, iż zosiał on niezręcznie zre­
dagow any. M inister oświac-czył- „Ach! Prze­
cież zrobiłem to um yślnie. Koniecznem było, 
aby każdy mógł dom yśleć się praw dy".

IB X X .  rocznic; bonaiersKicj śmierci płH. tis a -K u li.

W  dniu  7 marca rozpoczęły się w W arszaw ie pod protektoratem  MaiSzałka Śmigłego 
Rydza uroczystości oddaiua ho łdu  pam ięci pu łkow nika Leopolda Lisa-Kuli w 20-1? ro 
czrucę jego buhaterskiej śmierci. W  godzinach rannych  biskup połow y wojsk sol­
skich ks. dr G aw lina odpraw ił w  kościele garnizonow ym  uroczyste nabożeństw o na 
które przyby ł P. M arszalek Smiyły Rvdz, m arszałek Senatu M iedziński, inspektor Armii 
gen. broni Sosnkowski, prezes Związku Legionistów  m inister U lrych, generaheja, d e le­
gacja  pułku im ienia Lisa-Kuli oraz tow arzysze broni poleg łego  przed 20 laty w  boju 
legionc wym n r W ołyn iu  pułkow nika Po dczas nabożeństw a żałobnego ks. Drużbacki 
wygłosi] kazanie, pośw ięcone bohaterskim  czynom  płk. Lisa-Kuli, jednego  z najzdol­
n iejszych żołnierzy K om endanta. -  Zdjęcie przedstaw ia mom ent uroczystego nabożeń­
stwa w  Katedrze W  pierw rzym  rzędzie siedzi P. M arszałek Smigły-Rydz, obok gen.

b ron i Kazimierz Sosonkowski.

przez „Żelazną G wardię"
Przed dziesięciu la ty  zaczynała działać 

oiganizacja pod  na :wą „Żelazna Gwardia". 
Prezes ministrów p. V ayda - Y oye^od  pop ie­
rał m łody ruch nacjonalistyczny, w idząc w 
nim nie ty le  odrodzenie Rumunii, ile atut po ­
trzebny do rozgryv’ki z liberałam i. Innego 
zdania b y ł jednak  człowiek p iastu jący  tekę. 
m inistra spraw  w ew nętrznych Calinescu. -  
N ienaw idził „Żelaznej Gwardii", i rozpoczął 
akcję, m ającą na ce 'u  zniszczenie organizacji 
d iogą adm inistracyjną.

Jedną z m eiod, stosow anych przez p ro ­
pagandą „żelaznej Gwardii", by ło  urządzania 
obozow akadem ickie!, we wszystkich ośrod 
kach kraju, na których poza stroną ideolo­
giczną, w rormie referatów , trudniono się 
pracą na roli, przy budow ie szos, kar.ałow 
i t. p. pom agając w ien sposob rolnikom  i 
zyskując zwolenników w masach.

Jeden  z najliczniejszych obozów uloko­
w ane nad izeką Bużeon, która rok rocznie 
w ystępow ała z brzegów, zalewając bliżej po­
łożone gospodarstwa.

Premier udzielił zezwolenia, a naw et po* 
parcia „ K a p ita n o w ik tó ry  sam zamierzał kin* 
rować tym  obozem.

Tymczasem min. C alinescu bez w jedzy 
prem iera, ale po porozum ieniu się z królem, 
w ydał rozkaz policji rozproszenia uczestników 
i aresztow ania przyw ódców .

Fakt len zwrócił uw agę na słabość i n ie­
jednolitość rządu pow odując jegc dym isję 
Do w ładzy doszli liberałow ie, a Gs linescu u- 
stąpił. ciągu lat czterech k iól Karol rzą­
dził przy  pom ocy partii liberalnej.

W  grudniu  1937 r. rząd oirzym ał volum  
nieulności. T endencje nacjonalistyczne w zra­
stały  no sile, zagrażając kosm opolityzm owi 
doradców  dworu. Z in ic ja tyw y  C alinescu po ­
w ołano w  charakterze p iem ie ia  sz sfa najsłab­
szej partii o zabarw ,er.iu nacjonalistyczr ym, 
w ybitn ie  antysem ickiej, ale ograniczającej s ę 
w swym program ie jedyn ie  do tego zagad­
nienia.

Prem ier Goge rozpoczyna urzędow anie, 
jednak na stanow isku prem iera osiągnął bar­
dzo n ik łe wyniki.

W  rządziu Gogi znalazł się jednak  oo- 
now nie min. Calinescu. Pew nego dn ia  udi^a 
się on do króla, przedstaw iając mu par u jący  
chaos w potilyce, spow odow any prze- Gogą.

Gogn otrzym ał dymisję a wszystkie p ar­
tie polityczne zostały rozwiązane, cc uzasad­
niono szerzeniem zamętu i un iem ożP w iar era 
rządow i pozytyw nej pracy.

Pomimo ustąp ien ia rządu, Calinescu n a­
dal piastow ał godność m inistra spraw  w ew ­
nętrznych. Ostatni i ok urzędow ania Calim s-. 
cu, to ckres jego n ieub łaganej w alki z „Że­
lazną Gwardią".
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(i honor zignorowanego w  ministerstwie posła.
WARSZAWA. (PAT) W czoraj odbyło sie 

pod przewodnictwem  nosła Frąckiew icza po 
siedzenie sejm owej Komisji rolne i  Po o tw ar­
ciu posiedzenia poseł Dudziński poruszył sp ra  
w ę incyaentu  z posłem MaiinowsKirp, tak i w y -1 
darzy ł się w  dniu 3 bm. w  M inisterstw ie Roi- 
n ic tw a i Reform  Rolnych.

Poseł Dudzińsid tw ierdził mianowicie, że 
p arlam en t został obrażony w  osobie po. 
sła  Malinowskiego, k tó ry  w zeszły p ią tek  
udał się n a  czele delegacji g rupy  osadni­
ków do M inisterstw a Rolnictwa i Reform  
iłow ych, został odcsiany pracz m in istra  
do w icem inistra, następnie do dy rek to ra  
D epartam entu , k tó ry  oświadczył, że przy j. ‘ 
mle delegację bez posła M alinowskiego. 
Wobec tego  delegacja osadników  zrezy. 
gnow ała z posłuchania. F a k t ten uw aża 
poseł Dudziński za obrazę w  osobie posła

Tajemnicą wiecznej m ł o d o ś c i  
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rrkytam idc a  w a c h  nagród  
literack ich .

W A R SZ A W A . (PA T .) Z s iz a .i T on li­
te ra tó w  i d z ien n ik a rzy  polskich zakon 
czyi p race , zw iązane  z ro zstrzy g n ięc iem  
dw u k o n k u rsó w  lire rŁ ck irb . le d tn  kon- 
k u rs  im  Z ofii K w a p iń s id e j p rzew id y w a ł 
tr z y  n a g r o d y  l i  za szk ie z dziedziny  psy- 
cho log ii tlSOo zŁ, 2) za ,..w iesę (15«0 zł.) i 
3) za u tw ó r scen iczny  tS.OtlO zł.). Sąd kqtv 
kursow ry doszedł do w niosk u, że w dziale  
po  w teści owy ni żaden z n a d e s ła n y ch  u tw o ­
rów  n ie k w a lif ik u je  się  do n ag rody  N ato  
m ia s t p rzy zn an o  n ag ro d ę  w d zia le  
sa y ‘ów za p racę , oznaczoną godłem  „Her* 
b u r t" , a  noszącą ty tu ł  Z ag ad n ien ie  w alk i 
z pesym izm em  «' s to su n k ach  m iedzy  ludź­
m i1,. A u to rem  te j p ra c y  o k aza ł s ie  p . d r. 
Jó z e f  J a c h im e k , p ro fe so r  g im n a z ja ln i  
(C stró w  w lk p .). ‘ .

L ru g i k o n k u rs , og łoszony ku uczcze­
n iu  śp. J a d w ig i K ie w n a rsk ie j, w ysoct n ta - 
Jen to w an e j l i te ra tk i ,  p rzez m a tk ę  .lej E lż ­
b ie tę  K ie w n a rsk ą  —- r a  o ry g in a ln y  -zb ić 
h is to ry c zn o  - l ite ru c k i z dziejów  P o lsk i -  
p rz y n ió s ł 12 praOł N ag ro d ę  w w ysokości 
lOfO zł. p rzy zn a ło  ju ry  jed n o g ło śn ie  u tw o­
row i pod godłem  ,.17' p t. „ P e re g ry n a c je  
K ió le w lcz a  In jć-ci ; A u to rk ą  nag rodzone­
go n tw o ru  okazała  się p. W an d a  P aw ło w ­
sk a  z P o zn an ia ,

ln&linowskiego całego parlam en tu  poi. 
sklego i proponuje przerw ać posiedzenie 

n a  jeden dzień na znak protestu.
P ragnąc uzyskać au to ry ta ty w n e oświetle­

nie o zaję tym  przez m arszałka Sejm u s ta n o ­
wisku, przewodniczący poseł Frąckiewicz 
przerw ał posłodzenie na 10 m inut, udając się 
do m arszałka Sejmu. Po przerwie przewodni­
czący oświaaczył:

„Pan m arszałek poinform ował mnie, że 
pości Malinowski zw T ó ctl słę do niego w 
te j spraw ie o interw encję, wobec czego 
pan  m arszałek poczyni odpowiednie kroki 
celem załatw ienia spraw y w sposób, od. 
pow iadający powadze Sejm u i godności 
poselskiej. S praw a je s t w> toka i w najbliż. 
szym  czasie należy oczekiwaću je j roz. 
strzygnięcia. W każdym  razie byłoby rae. 
czą niesłuszną, ab y  stąd  m iał w n ik n ą ć  
jakikolw iek us/.czeriwk dla p rac Sejm u wj 

jegc służbie dobru  publicznem u ‘.
Przewodniczący, podając powyższ" do 

w iadom ości Komisji, oświadcza, że uważa 
spraw ę na teren ie kom isji za wyczerpaną. P o­
seł Duaziriski mimo to  dom agał się form alne, 
go głosowania.

Przewodniczący Jznal to  za zbędne, konty . 
n uu jąc  posiedzenie kom isji w dalszym  cją. 
gu  przy udziale w szystkich obecnych 
członków, za w yjątk iem  posła D udzińskie, 
go. W śród posłów obiegała powszechna 
opinia, że sp raw y  honoru Sejm u strzeże 
m arszałek  Sejm u z urzędu i nie je s t w ja. 
śclwą form a troszczenia się O gomośc po. 
seiską przeryw anie ob raa  Kom isji z 
cnwuą, k ieay m arszałek Sejm u spraw ę tę  
wziął w swe ręce, Już przed tym , zanim  
została ona zioferowana, przez posła Du- 

dziiiskiego

Pochwała armii polskiej
w wielkim angielskim dzienniku lewicowym.

I.O N D V N  (PA T .) T ra s a  a n g ie lsk a  zą 
czynu p rz e ja w ia ć  w y raźn o  za .u te rtco w a- 
n io s iła  z b ro jn a  P o lsk i. P rzed w czo ra j da im
na ton  te m a t podała  „Y o rk sh ire  P o st" , i siecznie.

żo P o lsk a  p o s ia d a  nr~es/,ło 2000 sam olo to tr. 
a  szoreg po lsk ich  fa b ry k  p racu j'a  w dziań  
i w  nocy, p ro d u k u ją c  se tk i sam olo tów  m le-

w czo ra j zam ieści! » a rm ii p o lsk  ej obszer­
ny a r ty k u ł „M an ch este r G u a id ian "  iwiel 
ki d z ien n ik  lew icow y — R e d ). 

Z o rg an izo w an ie  s iln e j a rm ii pisze 
dzienn ik  — jest bez w ą tp .e n L  je d n y m  
z n a jw ięk szy ch  o siąg n ięć  P o lsk i w cią- 
g u 2 l ł l a t j e j  is tn ie n ia  ja k o  n iep o d leg łe­
g o  p a ń s tw a . M ateria  lnie i  m o ra ln ie  
a rm ia  po lska je s t dziś  da lek o  potęż> 
u ie jsza , n iż  k ied y k o lw iek  b y ła  i być 
może bez p rze sad y  zaliczona Jo n a j ­
lepszych  w spółczesnych  a rm ii E u ro p y . 

J a k o  p ań s tw o  k o n ty n e n ta ln e , pozbaw ione 
n a tu ra ln y c h  g ra n ic  oraz n ie  m a ją c » ża­
dnych  sp e c ja ln y ch  s iln y ch  fo r ty f ik a c y j,  
P o lsk a  o p a r ła  sw o ją  a rm ię  n a  dw óch g łó ­
w nych  b ro n iac h : p iechocie  i k a w a le rii. 
Ki.órę tw o rzą  podstaw y je j s iły  w ojskow ej, 

j W  przeciw  ieńsiw ie  do w ojska b ry ty jsk ie g o  
i iran c u sk ie g o , k aw a le rii, z a jn u ija  bardzo  
don iosłą  pozycji, w po lsk im  sy s tem ie  m ili­
ta rn y m . Część p o lsk ie j a rm ii je s t  św ie tn ie  
zm ecnan izow ana, lecz ja k o  ea to sc  w ojsko, 
po lsk ie  n ic  je s t  p rzem ochan izow an"

P o /a  je d n o s tk a m i a rm ii re g u la rn e j  
P o lsk a  m a rów n ież  s iln e  oddziały po­
m ocnicze, k ió re  zn an e  pod ró ż„ y in i n a ­
zw am i i s łużące o f ic ja ln ie  różnym  ce­
lom , tw orzą  część p o lsk ie j s iły  zb ro j­
nej. D z ien n ik  obliczy wy ew iezone ro­
ze t wy po lsk ie  n a  m n ie j w iece j  4 i pó ł 
m ilio n a  ludzi, zaś w  czasie  w o jn y  
Polsk; — zdan iem  dzie i.n fk a  — m oże 

zm obilizow ać t> do 6 i pó ł m ili. ludzi.
Co do mły po lsk iego  lo tn ic tw a  — b ra k  

o fic ja ln y ch  d anych . T a  g a łą ź  p o lsk ie j o- 
b io jiy  je s t  w w iększym  sto p n iu , niż inne, 
o toczona ta jem n ica . O gó ln ie  uw ażane je s t,

Wybuch strajku
w  przemyśle naftowym.

DROHOB x'CZ (Sp.) W dniu 9 i>m. wieczo­
rem w sali Sokola w Borysławiu oa-oyi się wiec 
pracowników umysłowych, zatrudnionych w 
przemyśle naftowym Zagłębia bory sławskiego. 
Przewodniczyli zebranym prezes polskich tech­
ników Przcm. N aft , Dąbrowski ora>, prezes 
Polskich Związków Przemyślu N aft., Jaroszew­
ski. Na wiecu obecnych było ponad 500 osób. 
W w jniku obi ad uchwalono następujące rezolu­
cje: Pracownicy umysłowi przemysłu naftowe­
go stwierdzają, że ze stro-y  Związku techników 
i Związku Piacowników Pizeipysłu Naftowego, 
wyczerpano wszystkie środki, zmierzające do u- 
godowego załatwienia postulatów i zawarcia u- 
niowy zbiorowej.

IPełny upo rocywego i negatywnego wato- 
sunkov ania, się przemysłowców naftowych  
zebrań,', przyjm ują ao wiadomości veh,wale­
nie s im jk j, we wssystkicn zafcłaJa-ch, po­
cząwszy od 10 bm od godziny 7 ro.no. Ze­
brani wyrażają gotowość wytrwania w 
akcji strajkowej aż do zwycięstwa. S tra jk  
w Borysławiu rozpoczął s i  dnu dn. 10 o 
godzinie 7 rano. S tra jk  w Drohobyczu, roz­
pocznie się ju tro  11 bm. n tej samej porze. 
W akcji strajkowej w całym, Zagłębili, N a f­
towym ma wziąć udział ż  tysiące praco w- 

rUków.

W iara  we w lasne siły* sp raw ność , pa- 
t iio ty z m  i m o ra ln e  w arto śc i żo łn ierza  
n a p a w a ją  c a łk o w itą  u fn o śc ią  P olanów . 
P o la c y  ch lu b ią  sie  sw oją  a rm ią . J e s t  
o n a  d la  ńeh sym bolem  ich  n iepodls-’ 
g łości. P o lacy  zaw sze -I o tirze sie b ili, 
z a jm u ją c  s łu szn ie  w ty m  w zględzie 

p ie rw sze  m iejsce w śród  S łow ian . 
D zis ia j zaznacza się  ten d en c ja , a b y  uczy ­
n ić z n ich  rów n ież  in te lig e n tn y c h  żo łn ie­
rzy. a ta k że  zarów no  oficerów , ja k  i szio- 
regow ców , za o p a trz y ć  w wiedze, kon ieczna 
w now oczesnej w o jn ie . T y lk o  eięż.ka p ra c a  
in te le k tu a ln a . p rzjm io tiy  i św ietne prow c 
dzenie się m oże u ła tw ić  oficerow i osiąg- 
u icc '0  w yższego szczebla, 

b e le k c ja  m a te r ia łu  ludzk iego , zw !aszt*» 
jeże li chodzi o w yższe ra n g i je s t  n a d - ' 
/w y c z a j s k ru p u la tn a , jed n ak że  p o łs c r  
dow ódcy u w aż a ją , że w w o jsk u  p a n n ie  
duch  d em o k ra ty czn y . M asę a rm ii Dol­
sk ie j tw o rzy  dziś ju ż  n ie  sz lacM a, l e n  
syiMiwio chłopów , k tó r rm  ą a ie  się  a 
w iele w iększe m ożliw ości d o jśc ia  rjo 
w yższych stanow isk , an iże li n ie  gdy A

Śniadaniu w ambasadzie
dla p rzy s złe g o  gościa polskiego.

L O y i / y y .  (PA T .) A m b asad o r Raczyfi- 
sk i p o a e jm o u a i w czo ra j śn iad an iem  w 
a m b asa d z ie  p o l.k ie j w ic e m in is tra  h and lu  
zag ran iczn eg o  H udson  i, k tó ry  n iezad ługo  
tu la ja  „ię do P o lsk i. W śn ia d a n iu  ty m  
w ziął rów nież  u az ia t b aw iący  chw ilow o 
w L o n d y n ie  w iceprezes R a n k u  P o lsk iego  
w W a rsza w ie  p łk . Koe. P o n ad to  obecni 
by li d aw n y  posef W . B ry  ta n i w W a rsz a ­
w ie  s i r  W iliam  M as M iler, sŁef d e p a r ta ­
m en tu  ogólnego  m in is te rs tw a  h a n d lu  z a ­
g ran ic zn e g o  s ir  Q uen tiii H i 1,1. u d a ją c y  się  
do P o lsk i razem  z m in is trem  H udsonem , 
zas tęp ca  s ta łe g o  w ice m in is t.a  sp ra w  za­
g ran iczn y ch  s ir  O rn s S a rg in t, d y rek to r  
d e p a r ta m e n tu  E u ro p y  śroJkow ej F o r e i c . 
U ff co s t i s n g .  o raz  członkow ie am b asa d y  
p o lsk ie j

Z agadkow e zn ik n ięc ie  akiora  
kllm ow ego.

HOLLYWOOD (P M ) . W wytworni filnio- 
wni „Werner Br ithers* panuie wielkie zaniepo ­
kojenie jo  do losu inanegc ak;ora filmowego 
Errola Flynna. Brak o nim wszelkich wiadomo­
ści ud dwuch tygodni. Wytwórnia filmowa wy­
znaczyła nagrodę za wykrycie lub wskazanie 
miejsca pobytu zaginionego aktora.

K S

i.  F .  W I T T K O P .

POW iĆŚĆ W S P Ó Ł C Z E S N A .

AUTORYZOWANA A D A PTA CJA  EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.

Zaczęl5 -■ozmawlać o św iatach  Ten tem at 
zaciekawił w vwysokim stopniu  Soederlundc 
Ba, dzo lubił kw iaty i baw iąc w  tw oje j wilii 
w  Sorrento, ,-odzień spędzał parę godzin w 
ogrodzie ze szpadlem, z sekretarzem  i z roz 
pylaczem  do tępienia mszyc. 2  osobliwą przy­
jem nością gawędził z Kolsem, zdum iony jego 
gruntowną, wiedzą w ty m  kierunku.

„Łowca tw arzy" odprowadził go do kon • 
sulat.u polskiego. Soederlund chciał zasięgnąć 
wiadom ości o losie A dam a Moraeńskiego, ze 
b rać  możliwie dokładne dane o jego sprawie, 
dążąc ao  w yjaśnienia wszj stkich rych punk­
tów’, na k tó re  Aniela też nie po trafiła  odpo­
wiedzieć. Przeczuwał, że za kulisam i te j spra 
wy coś się kryje, jak ieś okoliczności, Których 
A niela nie powinna była naw-et podejrzewać. 
Z drugiej stro n y  uw ażał za niezbedne zorien­
tow ać się we w szystkich szczegółach, by po­
tem  w razie potrzeby skuteczniej dopomóc 
m łodej kobiecie. Z apytał siebie w  duchu, jak  
i czym m iałaby się wyrazić ta  pomoc, lecz od­
pędził tę  nieco kłopotliwą myśl, ja k  gdyby 
już  w je j źródle kryło się niebezpieczeństwo 
Postanow ił, że m usi .załatwić te  spraw ę, ze 
nim  wyjedzie z Paryża.

Kols został n a  ulicy.
Okazało się jednak, że urzędowe zasięg­

nięcie wiadomości je s t połączone z kosztam i, 
wynoszącym i osiem dziesiąt dw a Iranki, gdy 
Soederlund miał ty lko  dziesieć;

Zmieszał się nieco, lecz upanowai się 
krotce, przesunął dłonią po czole ł powiedział 
z uśm iechem  do urzędnika konsulatu.

— Przepraszam  pana, za chwilę powrócę.
Zbieg* ..a dół.
— Halio, panie Kols! — zawoła*. — Niech 

się pan ckszy , znalazłem  tw arz  do fabryki 
m ydła

— Gdzie? — zapy ta ł podniecony Łotysz. 
— Gdzież ona je s t?

— Tu przed panem ' Ale pod w arunkiem , 
że połowę w ynagrodzenia pan  mi zaraz w y­
płaci.

— Ja k  to... pan?... f a n  sam , panie 
Brown?... — wybełkotał Kols szeroko otwle 
ra jąc  oczy. — I pan  się zgadza na to... na to 
okronieństw’0 ?

— Tak.
— No. rzeczywiście panie Brown spraw ił 

mi pan  ogrom ną radość... Nie jpodziewałem  
się tak iego  szczęścia.

Trzęsącym i się z nodnieccnia aiońm t w y­
ciągnął mocno podniszczony portfe l i w yjął 
banknot loo-frankow y. O statni.

Soederlund wziął pieniądze.
— Niech pan zaczeka trochę, po tnw rocie 

Ledę do pańskiej dyspozycji.
P ostanow ił zwtócIć te  IDO franków . Mógł 

by  pożyczyć je  do ju tr a  i Kols nie odmówiłby 
mu te j przysługi, a le  rak  było lepiej. Niech 
ten  sym patyczny chłopak m a. czego chciał

t co uważa? niemal za cel życia- o sta teczn ie  
ta  cała historia , k tó rą  lazyw ał „okrop.on- 
stwem ", po pizyji zeniu się wcale nie wvglą ■ 
dała ta k  okr-upuie, bo naw et król angielski 
zgadzał się na umieszczenie swojej podobizny 
na paczkach z h e rb a tą  albo n a  pudełkach z 
cygaram i. Oprócz tego mógł zapuścić w ąsy 
i orodę, zanim  to  nowe m ydło do golenia uka 
ze się n a  rynku.

W  każdym  r a z e  dzięki postanow ieniu 
załatw iał spraw ę Anieli i uszczęśliwiał Kolsa. 
Myśl, że za jednym  zam achem  spełnia dw a do. 
b re uczynki, była bardzo przyjem na.

Uiścił w ym agane op ła ty  i Dpuśclł konsu­
la t z tym , że w końcu bieżącego tygodnia m iał 
się zgłosić po odpowiedź.

— No panie Kols, może pai szykować 
apara t!

Postanow ili to  zrobić w  pokoju hotelowym
G1y pizyszli do hotelu ,,P.oyal — Roussil- 

łon", po rtie r wręczył Suederlundowi lis t do­
starczony przez pocztę pneum atyczną. P y ł bez 
podpisu, skreślony w  widocznym pośpiechu, 
zaw ierał tylko dw a w iersze dźwięczące jak  
rozpaczliwe w ołanie o pomoc.

„Panie Svenie! Proszę do innie zadz
wonić natychm iast Jestem  w okropnej
sytuacji".
T a m ała niebieska k a r tk a  sp raw iła mu 

wielką radość. Cieszył się, że Aniela potrzebu, 
je jego pomocy. Nie chciał, by  czekała choć 
jedną m inutę dłużej.

— Chwileczkę, Danie Kols, m uszę zatele 
fonować

Zostawił Ł otysza w hallu i w szjdl do ka- 
biny.

Kols zbliżył się do loży l p a trząc  na chudą 
postać portie ra  pocnyionego z obrażoną m iną 
r ad g ru b ą  księga gości hotelowyc.i, zastans - 
w iał się, czy ta  tw rrz  je s t godna tego, by  się 
znaleźć w jego zbiorach.

ROZDZIAŁ X
Dom  o zam K niętych  

&Ki e ln icach .
W pałacyku hrabiny Latoszewskiej na je. 

ane j ze strom y :h uliczek dzielnicy P assy  
okiennice były od niepam iętnych czasów sta le 
zamkmęte Dom, o zaoD ion j długim Dalkonem 
o Doręczach z ku tego  żelaza i blaszaną cho 
r ą g ie w k ą  s k rz y p ią c ą  żałośnie n a  wiosennym 
wietrze, robił wrażenie niezamieszkałego.

H rabina, już dobiegająca osiemdziesiątki, 
owaowiała przed pięćdziesięciu laty. P raw ie z 
nikim  nie u trzym yw ała stosunków  towaiTj 
skich, a jedynym  celem i treśc ią  jej życia był 
siostrzeniec Adam  Morzcński, k tórego  ubóst­
w iała ta k  dalece, że po tragicznym  za iś c ił  n a  
polowaniu zgodziła się zabrać do siebie jego 
żonę, choć je j nienawidziła z całej duszy.

W obszernym  dw upiętrow ym  pałacyku 
zajm ow ała ty lko jeden pokój wychodzący na 
oark. Tu nie było okiennic, alp  erzed oknam i 
rósł rozłożysty kasztan , nie przepuszczający 
promieni słońca, wobec czegc w pokoju pa 
nował sta le  półmrok.

C ała służba sk ładała  się z jednego służą 
cego, naw et o Kilka la t s tarszego  od hrabiny, 
k tó ry  się gnieździł w m ałej komórce na pod- 
daszu.

Aniela Już dw a ła ta  m ieszkała w tym  nie- 
przytulnym  domu w alkowie przylegającej do 
pokoju hrabiny. Jeśli naw et zasłona była od- 
sunięta , to  w  alkowne poaobnej raczej do 
um eblow anej niszy było praw ie zupełnie 
ciemno.

R eszta pokojów od wielu lał nie widziała 
św iatła  dziennego. Prawdopodobnie do nie­
których drzwi brakow ało kluczy.

(C. 3 n.)
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ia chce pokoju i rozkrojenia;
lecz inotcautuie b iz litości każdego napattnika!

L O N D Y N . (PAT.) Z n a jm u . r o d a jn ie j  
swego źród ła  b r y ty jsk ie g o  udzielono p r a ­
sie  szeregu  w y jaśn ień ,  do tyczących  celów 
i ry ty jsk ie j  p o l i ty k i  za g ran ic zn e j  w n a j ­

bliższej przyszłości. Ze źród ła  tego s tw ie r ­
dzono. iz w o jn a  dom ow a w  H iszpan ii  do­
c iąga  końca, a  z chw ila  z l ikw idow ania  je j  
ter. bardzo poważny m o m e n t  z a d rażn ien ia  
w s to su n k ach  m ię dzyna rodow ych  odpad ­
nie. N as tęp n y m  e tapem  pow inno  być d o ­
p row adzen ie  do po rozum ien ia  miedzy 
F r a n c i ą  a  W iocham i.

Z dan iem  m ia ro d a jn y c h  kół b r y ty j ­
sk ich , n ie  należy  b ra ć  z b y t p m ra ż u ie  
żądań, w y su w an y eh  przez innp irow ana  
p ra s ę  .io ską, zw łaszcza, o ile do tyczą 
o n ' S ab au d ii N icei ? K o rsy k i. W edlm , 
pog lądów  m ia ro d a jn y c h  kół b r y ty j ­
sk ich , za g ad n ien ie  w łosko . f ra n cu sk ie  
sp row adza  sic do trzech  pu n k tó w , a  
m ianow icie: D ż ib u tti. S uezu 1  T u n isu .

Nie i?hi diabeł straszny s
S p ra w a  zaspoKojenia po trzeb  włoskich  

w K a n a le  Suezk im  n ie  n as trę cz a  wogóle 
t ru d n o śc i  — tak ,  że w łaśc iw k  p u n k ta m i  
s p o r r y m i  sa jedyn ie  Ltżibuiti i T un is .  M ia 
roda jne .  s fe ry  b r y ty js k ie  n ie  w ą tp ią  an i  na 
chwilę że spó r  ten  da się  za łagodzić  i że 
zna lez iona  zos tan ie  p łaszczyzna  p o rozu ­
m ien ia .  .

G dy n iep o ro zu m ien ia  w łosko - f r a n ­
cuskie zo s tan a  ziikw ranw ąne. w ów czas 
n a s tą p i p o ra , w łaściw a cha rozpoczę­
cia ak c ji n a  rzecz o g ran ic ze n ia  zb ro ­
jeń . O ile k e ja  ta się pow iedzie 1 o g ra  
n iczen ie zb ro jen , cin .ciażby w sk ro m ­
nych ra m a c h  zo s tan ie  o siąg n ię te , b dzie 
ti n iew ątp liw ie  hasłem  pow ro tu  z a u fa ­
n ia  we w zajem nych  sto su n k ach  e u ro ­

p e jsk ich .
M iarodajne koła bry ty jsk ie nie tra k tu ją  

żbyt poważnie rozm aitych propagandowych 
w ystąpień ze strony  Niemiec, nie uważając, 
ab y  artyku ły  w inspirow anych przez m in ister 
siw o propagandy dziennikach, a  naw et wy 
nurzenia sam ego m in iste rstw a propagandy 
m iały być poczytyw ane za m iarodajny w yraz 
jsto tnycn pogiąaów  1 zam iarów  rządu  Rzeszy. 
Rząd bry ty jsk i przyw iązuje dużą w agę do 
podejm owanych obecnie kroków w kieiunku 
gospodarczej w spółpracy z Niemcami, widząc 
w tym  właściw ą drogę zbliżenia między obu 
czadami.

Anglia niezdobytą twierdzą!
LONDYN (PAT) M inister lotnictw a 

Kingsley Wood, przedstaw iając wczoraj w 
Izbie Gruin żądanie kredytów  dla lotnictwa, w 
wysokości ponad 205 milionów funtów  szter 
1 ngów, wygłosił dłuższe expose, w którym  
podkreślił , że kredy ty  te  są wyższe o 74 mi 
lic iw funtów  od kredytów  w ub. r.

to  wszystkich działów lotnictw a — regu . 
larnego, rezerwowego i pomocniczego — 
trzeba zaciągnąć w b. r. 75.000 ludzi. Sy­
stem  zapór balonowych dokoła Londynu 
je s t już gotów, w innych punktach gotów 
będzie, w końcu roku. P rodukcja sam olo­
tów  rozwija się stale, armia, metropolii 
liczyć będzie 1 kw ietnia br. 1.750 aparatów  
pierwszej linii. Utworzono 4 nowi eska­
dry, 7 innych będzie gotowych niebawem.

Typy bombowców i sam olotów m yśliw ­
skich są  -— w edług m in istra  — najlepsze na 
świccie. Nie m ogąc poaac cyfr miesięcznej 
produkcji samolotów, m inister zaznaczył, że 
dzienni* w ydatki na ten  cel wynoszą obecnie 
150.000 funtów, a  sum a ta  wzrośnie jeszcze

C -ła  prasa niem iecka podkreśla, że min. 
Hore BulLha jest pochodzenia żydowskiego.

LONDYN. (PAT.). A gencja Reutera dono­
s i . Radca am basady bry tyjskiej w  Rzymie 
odw iedził wczoraj rano ministra spraw  zagr. 
hr. Giano . przeprow adził z nim rozmowę na 
tem at dyslokacji wojsk włoskich w Afryce 
północnej.

PARYŻ. (PA Tl. W szystkie koła polityczne 
francuskie i cała p rasa  paryska przyjęły z 1

ogrom nym  zaaowoieniem oświadczenie bry. 
tyjskiego m inistra wojny o organizowaniu 
15 dywizyj, k tóre m iałyby być natychm iast 
przesłane na kontynent z  pomocą F rancji w 
lazie k o n flik tj europejskiego. P ra sa  uważa, 
iż oświadczenie m in istra  angielskiego m a 
większe jeszcze znaczenie polityczne, niż tech­
niczno wojskowe.

„F aris  Midi“ zapowiada, iż w następstw ie 
oświadczenia min. Horo Belisha w najbliż. 
szym czasie rozpoczną się daisze rozmowy 
ekspertów  sztabów  generalnych franeu . 
skiego i brytyjskiego. Rozmowy te bęaą 
dotyczyć spraw y organizacji b ry ty jstde . 
go korpusu ekspedycyjnego i jego tra n s , 

po rtu  na kontynent.

Wściekłość niemieckiego „Baranka".
BERLIN. (PA T). Stodowe wywody b ry ­

ty jskiego m in istra  wojny Hore Belisha o po­
gotowi u zbrojnym Anglii 

wywołały poruszenie u tutejszych kołach 
politycznych i opinii niemieckiej. W związ­
ku  z ujawnionym  w zrostem  zbrojeń an . 
gielskich bardzo kategorycznie przeciw­
staw ia ją  się i k ry ty k u ją  tu  ostro  zapo. 
wiedź bry ty jsk iego  m in istra  przy gotow a.

HeJi&cJbaoJ t e r n Ź a -

nia korpusu ekspedycyjnego, przeznacio. 
nego do udzielenia ew entualnej pomocy 

Francji.
Rzesza -  oświadczają łu — nie ma naj-

mi.-ejszych zamiarów agresyw nych. Ponie­
waż przypuszczać należy, że lów nież Londyn

i Paryż nte żyw ią w rogich zam iarów  w sło- 
sunku do Beilina, trudno znaleźć dziś uza­
sadnienie tak jaw nej deklaracji brytyjskiej, 
która zaważyć może na dobrosąsiedzkich sto­
sunkach.

Ze strony pórarzędow ej oświadczono 
przytem  jji, in.: „Stanow iłoby poważne
obciążenie zdrowego i poKojowego roz­
w iązania sytuacji w Europie, g d y b y  mo­
carstwa dem okratyczne przez sw e zbro­
jen ia  nie chcia ły  uznać uzasadnionych 
p reiensyj i p raw  życiow ych narodów  

au tory tatyw nie rządzonych".
Urzędowy „V oelkischer Beooachłer" w 

w yraźnie inspirow anym  artykule stwierdza, 
że m iędzy Niemcami a Francją nie istn .eją 
jakiekolw iek zatargi czy naw et trudności, 
w obec czego nie mogą pow stać w ypadki 
agresji w obec Francji.

Ooraz sytuacji zm ieniłby się bardzo po­
ważnie, g d y b y  jedno z m ocarstó zachod­
nich miało zamiar spróbow ać podjęcia na 
nowo nieudanej polityki Poincare-Barihou 
mieszania się ponow nie w odleg łe im za­
gadn ien ia  środkowo- i w schodnio-europej­
skie.

Dziennik w ątpi, bv D alrd ier lub  Cham ­
berla in  pow tarzali stare b łędy  w o wielb 
mniej korzystnych okolicznoś ciach i 
przew iduje możliwość tego rodzaji -  
jak pisze - „dzikich kaw ałów " tylko 
przy ew entualnym  równoczesnym  powro 
cie do rządów Bluma i Duff Coopera, z 
równoczesnym  poparciem  tte strony Roo- 
3evelta. Z tego rodzaju możliwościam i -  
konkluduje „Yoelkischer Beobachter" -  
musim y bądź co bąaź liczyć się, to też 

czynim y to.

Wł o s i  w o b e c  z b r o j e ń
wielkich demokracyj.

RZYM. (PAT). Mow? min. Hore Belisha 
oabiła się doniosłym echem w prasie włoskiej.
„Giornale d‘I ta lia“ pisze, że istnienie sojuszu 

i angielsko - francuskiego ma sw ą genezę w
sankcjach antywloskich i jest faktem  znanym
oddawna. O sojuszu tym  mówił niedawny ko- 
m m ikat „Inform azione Diplom atica" z dnia

9 lutego br. Mowa m'.n. Hore Belisha nie jest 
i tedy żadną rewelacją.

Losowanie 3 proc. prem. Pożyczki
Inwestycyjnej II. emisji.

W  trzecim  i o s ta tn im  clnin [b isrr.ifn łi, 3 proc. P r e ­
m iow ej Pożyczk. In w es ty cy jn e j II  em isji, p ad ły  n as tę p u ­
ją ce  n u m e ry :

(Pieiw-Bza liczba oznacza n u m e r serii, d rupa  n u m er 
obny-acji).

p o 300 7,1. n a  n - ry  57— 35 103— 16 138— 1 276— 16 
463— 7 596— 35 635— 1 726— 1 770— 1 7 7 5 6 1 5  876— 16
949— 7 966— 7 963— 35 984— 35 1220— 35 1232— 15 1356— 7 
1571— 35 1746— 15 1835— 1 1881— 7 1970— 35 2030— 3 -
2 1 0 2 --7  2106— 7 2206— 35 2283— 35 2 3 1 6 --7  2442— 16
2466—  2 5 2 "— 16 2 5 4 2 -  1 261o— l 2 6 2 2 -  1 26S3— 35
2655— U 2802— 1 2832— 15 2847— 15 2880— 35 2976— 35
3058— 35 3150— 7 3254— 16 3382— 1 3392— . 3407— 16
3432— l t  3512— , 6  3560— 1 3370— 16 3730— 16 3 8 1 5 -  16
3962— 1 4064— 7 103— r 4076— 6 4 1 7 1 -  15 4185— 16 1422-7
,4 .-2 — ] -  4465— 15 4462 - 1 6  4585— 33 4638— 1 4809— 7
4809— 7 4811— 16 4854— 15 4907— 16 J l k — 35 4976— 1
..096 - 1  5182- -15 5275— 1 5302— 16 5385— 7—  5425— 7
5430—  1*454 - 3 5  6 4 6 7 -  35 5596— 35 5651— 7 5698— 7
5729— 16 58zi - 1 5  5860 - 1 6  5893— 35 5896— 7 5 9 6 3 - 1 5

6 0 0 8 — 1 6036— 35 6106— 16 6121— 15 6148— 7
1 L8 — 7 6216— 1 6224— 7 6411— 1 6472— 16

6539— 15 6553— 1 6639— 35 6610— 1 tst>17— 1
6652— 16 6712— 16 6731— 7 6956— 18 7(1X6 - 1 6  7109 - 1 6  
7167— 16 7294— 7 T 3i;4— 16 7345— 7 7 .1 1 — 35 7645— 15

7730— 7 7755—  7771— 16 7795— 1 7741— 15
7987— 16 8 0 3 8 -  16 8055— 15 8114— 16 8139— 1
6227— 1 8359— 7 8340— 7 8446— 15 8522— 16
8621— l 8757— 16 8786— 16 8796— 15 8012 - I d

8889— 1 8804— 1 9107— 15 9152— 15 9 1 5 "— 7 9 2 7 2 -  15
9284— 15 9 .3 5 — 35 9463— 1 9652— 7 9743— 1 9803 —36
9871— 16 9 8 7 7 -  16 10049— 1 10064— 7 1016;.— 15 L0185— 35 

1  10* - S— :16 10338— 35 10359— 15 .0 4 1 0 — ’ 6 10568-7 
10660—7 10716—15 10781— 7 10883— 5 10920—lf 10u46 -7

S9’ 3— 16 
6132— 35 
6542— l t

7747— 16 
7924— 16 
8141— 15 
8556— 35

1 1 0 0 3 -  16 11050— 7 l l J S K c T *  11181— 35 11229— 15
11362 - 7  11336— 7 1 1 3 8 6 --3 5  1 1 4 1 7 -  1 r .4 1 8 ~ 1 6  11.517— 7 
1163:5- -16  11719— 35 11979— 1 11986— 35 12031— 35
12157— 35 12159— 15 121 12— 15 12170- 1 1 2 1 7 S - .7  1 2220— i 
12301— 15 12881— 16 12459— 36 1 2 5 1 2 --1  12574— 7
1 2 6 4 0 - 1 5  12647— 15 12678— 7 12777 - 1 6  13229— 35
13283-—1 111310— 16 13418— 35 13541— 15 13719— 1 13851— 7 
1.1869— 7 13913— 7 193723 1 13960— 7 14013— 16 1-1015— 15
14057— 16 140:59— 15 14095— 35 14095— 42 141 :2— 16
14314— 1.5 1 1373— 1-5 1 1424— 15 1440— 16 1 4 4 3 9 -3 -5  1 1533-1 
14599— 35 ■ 14608— 15 14649— 1 14788 -35 14844— 35
14863— 16 14917— 7 15041— 1 15129— 7 1 5 7 0 9 --1 6  15750— 16 
15787— 16 15835— 16 15902— 15 13910— 35 15949— 15
1596*.— 5 16016 -1  1 6 0 1 8 --3 5  -1 6 0 6 2 — 1 16135— 15 16177— 16 
16315— 15 16SS7- 1 16463— 7 16465— 15 16537— 1 1 6 5 9 1 -  13 
16594 - 1 5  16671— 16 16804— 15 16810— 15 169.15— 15
17071— 16 17092— 35 17126— 15 1 7 1 7 8 -  1 17155— 1, 11 110-16 

,2 3 5 — 1 17293— 15 17300— 7 1 7 7 3 8 - 15' 77b6 - 3 5  1786u-35
17 887— 15 1 /924 - 7  17983— 7 18051— 15 1 8 1 5 2 -  15 18187— 1 
18214— 7 18234— 35 18332— 16 18466— 1 18481— 7 18545— 85 
18563 - 3 5  15624— 15 1871S— 7 • 187 4 3 - 16 18822— 35
18879— 35 189..5— 15 19062 19128— 15 19221— 35 19221 - 3 5  
19283— 35 1 9 3 i4 — i  19352— 35 19390— 15 19561— 1 19590-15 
191.14- -7 19620— 15 19708— 1 19908— 35 19911— 1 20015— 1 
20030— 7 20036— 16 20089— 15 20192— 35 29228— 35 20231-7 
2u z5 0 — 1 2 0 3 1 8 - 1 20342— 1 20335 - 1 3 -  •‘20407— 15 2 0 5 2 1 - ' 
20588— 16 20565— 7 20632— 7 20643— 1 20763- -35 20863— 35 
2 0861— 16 20947— 35 21049— 16 21276 -35 21319— 7 21659-1 
21697— 1 21754— 1 21757— 15 21b04— 1 21924— 3 5 ' '21927— 1 
21957— 3 5 i '  22166— 35 22 1 92 —7 2 2 1 9 7 -  1 22 2 2 9 - 7
2 2260— 35 22246— 16 22308— 15 22314— 15 22374- 7
■>2429— 35 -'22455— 35 22483— 7 2 2 5 6 4 - 16 2 2 5 8 3 — 35
22618— 16 2 2 6 7 5 --3 o  22763— 1 2 2 9 5 6 — 35 22982- 1 22935— 7

[ D odać należy nawet, że do sojuszu fran . 
i c u s k o  . angielskiego pragnie przystąpić 
i prezydent Stanów  Zjednoczonych k o o s c .  

velt ze swymi stronnikam i, opowiadający- 
mi się za porzuceniem neutralności am e­
rykańskiej. Jednakowoż ani sojusz Tran- 
eusko . angielski, ani zam iary Roosevelta 
nie mogą skłonić Włoch, Niemiec i Japo . 
nii do zejścia z drogi upraw nionych aspi- 

racyj.
Jedyną nowością je s t okoliczność, że zbro­

jenia Anglii, F rancji i Stanów  Zjednoczonych 
straciły  juz charak te r defensywny i są  na- 
w skróś ofensywne. Słowa Cham berlaina o 
pokoju, osiągniętym  dzięki rokowam om  nale­
żą już do przeszłość1. Państw om , k tó re  czują 
się zbrojeniam i wielkich dem okracyj zagrożo 
ne, nie pozostaje nic innego, jak  wyciągniecie 
z nowego położenia należytych konsekwencyj 
wojskowych i politycznych.

„Piccolo" w korespondencji z Londynu pi- 
sze, że p rasa angielska zapew nia o poprę 
wie sytuacji ogólnej w łaśnie w chwili, gdy 
rząd bry ty jsk i przygotow uje nową arrnię 
lądową, mającą być przerzuconą do F ra n . 
cji n a  wypadek wojny. „Tribuna" zauw a­
ża, że przem ówienia o wielkich zbroje, 
niach. wygłaszane w  państw ach demokn* 
tycznych, m ają  na celu oddziaływanie na 
w yobraźnię społeczeństw i przekonywanie 
ich, że wszelkie niebezpieczeństwa zostały 

już zażegnane.
Przeciw takim  m etodom  postępowaniu, 

Włosi nie m ają  nic do powiedzenia. Gdyby je ­
dnak przem ówienia te  obliczone były na za 
straszenie państw , przeciw  k tórym  zbrój m ia 
są skierowane, należałoby na pogróżki odpo­
wiedzieć wybuchem śmiechu.

Najlepszy poczęstunek 
dia gości

Smaczny i bogaty w wifafli dy 
Jafski  Grejpfrut jest ozdobą 

każdego stołu.

G R EJP FR U TY
I POMARAŃCZE

s ą  n a j s o c z y s t s z e
O A O O  P g t E S T  V  K  S  K I

I I I  0 KOIlilirilOI.
W „Prosto z mostu" zamieścił kić A. L)o 

boszyński obszerny artykuł o konspiracji, głów- 
nie zresztą poświęcony m asjnerii. Przy te j spo­
sobności zauważa autor, że Kościół, walcząc z 
masoneiią, co do samej konspiracji, „nie tylko 
milczy, ale sami księża tworzą konspirację - 
wiernych do niej kierują". Dowodem ma być 
katolicka organizacja „Rycerzy Kolumba" w 
Stanach Zjednoczonych, oraz kierowana przez 
Jezuitów konspiracja we Francji,

Jeśli chodzi o polskie stosunki — nowiada 
Doboszyński — to „nie tylko t. zw. Obóz N ie­
podległościowy zachował po odzyskaniu niepo­
dległości Swą struk turę konspiracyjną, ale tą  
samą drogą poszła również Liga Narodowa, 
której działalność nastawiona była zdecydowa­
nie antymasońsko. Jak wiadomo Liga Narodo­
wa była organizacją ta jn ą : jej jawną ekspozy­
tu rą  była przed YTielką \\ ojna i w ezasie tej 
wojny Narodowa Demokracja... Powstała Polska 
Liga Narodowa wyłoniła jawny Związek Ludo­
wo Narodowy, który przepiowudził ponad stu 
posłów do Sejmu Zdawałoby się, że ba,jtia o»ga- 
nizacja stała się już zbyteczna i powinna się by­
ła zaraz rozwiązać! Tymczasem rozwiązała się 
dopiero w r. 1S28! A ż  do tego czasu decyzja v- 
trzymMa się po staremu w konspiracyjnej L i• 
dze, a Zw. Lud. Nar. trwał w roli jawnej fa ­
sady maskującej kulisy konspiracyjne“.

Doboszyński wypowiada się jako pizeciw- 
nik konspiracji, ale tylko „dobrowolnej", t. j. 
„nie narzuconej przez żadne zewnętrzne koniecz­
ności. „Natomiast uznaje etyczną wartość kon­
spiracji koniecznej11. „Spisek — oświadcza — 
zawiązany celem obalenia wybitnie krzywdzącej 
trlodzy należy nieraz oceniać bardzo wysoko 
pod względem moralnym. Tego rodzaju spiski 
stanowią jeden z ustrojowych wentylów bezpie­
czeństwa dają one ludziom możliwość dzia­
łania, wprawdzie pozalegalną ale tym  nie mniej 
w’ niektórych wypadkach nieodzowną".

Zapewnie konspiracja, której owocem był 
napad na Myślenice, należy do tego typu „ustro­
jowych wentylów bezpieczeństwa". Do moralne 
go rozgrzeszenia wystarcza p Doboszyńskiemu 
jirzeświadczenie, że walczy! z „wybitnie krzyw­
dzącą władzą".

I m  nit Marsz. S ig M ii-ity M
dyploriiOu/ obywatelstw nonorawych.

WARSZAWA. (PAT) W czoraj o godz. 11 
w gm achu Generalnego In spek to ra tu  Sił 
Zbrojnych odbył się uroczysty akt wręczenia 
panu M arszałkowi Śmigłemu Rydzowi dyplo 
mów obyw atelstw  honoi owych, nadanych w 
dowód hołdu i czci przez szereg m iasta  i gmin 
wiejskich.

Dypiomy honorowe przyw.oziy liczące k.i- 
kadziesiąt osób delegacje m iasta : Nowegró*!- 
ka, Drohobycza, Wieliczki, Mostów Wielkich, 
oraz delegacje gm in w iejskich pow iatu miń. 
sko _ mazow ieckiego.

Zebianych w  sali delegatów  zameldował 
panu Marszałkowi prem ier SkładkowsKi.

P an  M arszałek w serdecznych słowach 
podziękował delegatom , poczem dłuższą chw i­
lę spędził na rozmowie w  ich gronie.

Nikt nie może odmówić 
ofiary na Pomoc Zimową.



WIEK IJOWY" x dnia Jl marca ivsv.

śm ie r ć  znanego p u b licysty . }Cały lwów dziś w piątek o *<,-
WILNO (PAT). Wczoraj zmarł w Wilnie, i dżinie 7-mej wieczór nrzy RADIO  

przeżywszy lar 60, znany publicysta wilewki ś’. słucha przecuuownyth m e l o d i i  
p. Ludwik Abramowicz. I największego f i l mu  świata p. t . . W I E L K I  W A L C
ProblemH r if i iu iB w y  w Polsce

przedmiotem namiętny dysKusji w senacie.
A K SZA W A . (T%Ief.) Na w stęp ie  wezo- 

rajszegro p le n arn eg o  posiedzenia S ena tu  
marsz, Mi.>dzińsl:i w podniosłych  słowach 
oddał hołd  piunicei zm /irlego O jca  S\y. 
P iu sa  X II. Przem ów ien ia  tego w ysłuchali  
senatorow ie ,  stojąc.

N astęp n ie  po p rz y s tą p ie n iu  do porże.d 
ku dziennego  w m yśl re fe ra tu  sen. W olfa 
p rzy ję to  jed n o tn y śln ie  w raz  z rezo luc ją

K o m is y jn a  p ro je k t u s ta w y  o dalszym  z je ­
d n o c z e n iu  ziem  odzyskanych .

Z kolei p rzy s tą p io n o  J o  rozp raw y  o- 
g ó ln e j nad  u s ta w ą  sk a rb o w a w p re lim i­
narzu  budżetow ym  na r. 1939/fO. R e fe ren t 
g e n e ra ln y  sen. S koczy las s tw ie rdza , że pro 
lim in arz  budżetow y je s t bezw arunkow o za 
m ały  i n ie  może uw zg lędn ić  w ielu  n iecie r 
o iaeych  zw łoki potrzeb.

Występy nielicznej grupy,
które wstrząsnęły cdłym społeczeństwem.

„W iele uw ag i ~  r.iówi r e fe re n t  — po-1 
św iecono na k o m is ji budżetow ej sp raw ie  
m łodzieży szkól ak ad em ick ich  na n ie k tó ­
rych  w yższych  uczeln iach , a  zw łaszcza we 
Lwowie. Z p rze rażen iem  słu ch an o  o często 
p o w ta iz a ia e y c h  sic  in cy d en tach , k tó re  n- 
msu n ę trz n iły  sic  w sposób  s tra sz n y , n ie  
lic u ją cy  z godnośc ią  ak ad em ick ą , k tó ry  
w strząsn ąć  rnusi eał., n t społeczeństw em  
polskim  Z a rz u ty  te  n ie  do tyczy ły  c a łe j 
m łodzieży d an y ch  uczelni, a le  te j n ie licz­
nej. bo zaieilw ic 10 p ro ce n t w ynoszące j 
g ru p y , k tó ra  sw oim i zo rgan izow anym ! 
w ystępam i te ro ry z u je  tHI proc. rr todzleży, 
p ra g n ą c e j s ic  uczyć. M usi d c  znaleźć d ro ­
g a  do jśc ia  do m io d z ie z j, ab y  tego  rodza­
ju  za jśc ia  bezw zględnie sie  ju ż  n ie  pou tó* 
rzy ły .

W ogóle p ro b lem  m łodzieżow y należy 
dziś do n a jw ażn ie jszy ch  zag ad n ień  w P o l­
sce. O bchodzić on m usi n ie  ty lk o  szkolę i 
dom, a le  w in ien  in te reso w ać  w szystkie, o r ­
g an iza c je  k u ltu ra ln e , zawodowe, czy p o li­
tyczne, ca le  spo łeczeństw o polskie, a zw ła­
szcza a d m in is tra c je , aż J o  najw yższych  
czynników  w P ań stw ie . D obre u ro n ien ie  
i i ' p rzy  gotow a nie uśw iadom ionego  oby wa- 
fela  po lsk iego , to w ielk i obow iązek, a za ­
razem  przysz łość  naństw a i narodu  rtol- 
sk iegc,

W  zakończeniu  rc lc re n t om ów ił zm in- 
ny  w prow adzono przez kóm isjc  budżetow a.

W  dyskusji zabrał n&jpieiw glos S b n a to t  
Dąbkowski, który, aprobując działalność rzą­
du -  w  spraw ie młodzieży ośw iadczyli 

„Głęboitim niepokojem  i trositą p i-  >J- 
m nją nas stosunki panując: na meKtó 
ty cn wyższych uczelniach Staie zakłó­
canie w arunków  spokojnej pi cy, kiore 
wi.ir.y b y ć  zapew nione naszej s tud iu ją­
cej n.lodzi zy, atmosfera w ychow aw cza 
nosząc; c. cn j  zapraw iania m ioaziezy do 
anarenn  i bezpraw ia n ie  m ogą być to le­

row ane
Nie tytko z naszej onsorwacji, aie rów ­
nież z o p m u  wiariz akadem ickich i  pań ­
stw ow ych w ynika konstatacja, że olbrzy­
m ia wiątcszość młodzieży pragnie ipo- 
kojm e pracow ać nauicowo, a w  życiu 
swej społeczności zachow yu ać w ysoką 
kultury i  rządność godną naszego nar< 
uu. Je st rzeczą nad  w yra i bo> >sr: że 
drobr.e liczebnie grupy staiym  w archol 
stwem i dzikimi wybryKam i zakłócają 
atmosferą życia naszej m łodzieży kade- 
micKiej i obniżają poziom jej kultury . 
Za zjawis«o, Które nie może by ć  to lero­
w anym  uw ażam y obniżanie i n ieposzi- 
now unie au to ry łem  w ładz akadem ickich, 
k ióry  to autor yiei jest koni icznyn wa- 

rnnkiem  autonom ii wyższych uczelni- 
W ir.ą tego stanu rzeczy upatru jem y nu 

ty iko w  nierfoiności poszczególnych grup 
ic.lo dzież v.

podstaw ie m oralnej, a nte w parlam encie, wy. 
branym  na p,»dstawach, uznanych p.-zez wszy­
stkich za niewystarczające. Nie trzeba więc 
zwlekać 7. wykonaniem zalecenia P  Prezy. 
(lenta.

N a zak o ń czen i spraw y ustrojow e. Oglą 
damy się na wzory innych, nie zdając sobie 
spraw y, że w naczych w arunkach, 

zarówno totalizm  zacnodnio.enropejski, 
jak  i wsehooni me w ytrzym ałby dłuższej 
próby życiowej. Polskę srac na coś rodzi­
mego, oflpowia(lające,go psychice Poiski. 
Marny tu  cały szereg w skazań M arszałka 
Piłsudskiego, zaw artych przede wszystkim  

w ( l>ow’iązii,j<scfcj K onstytucji.

Za duzo itiOraliiej banicji.
Senator Dąbski stw ierdza, że m am y dti# 

w Polsce
za duzo nienawiści, z a  dużo m oralnej ba. 
nigjj; koniecznym je s t zjednoczenie naro 
iłowe, k tó re  może być dokonana, oprzeć 
na punktach  stałych — obronności i gu. 
sjiodarczego roz.woju. Należy dążyć ao 
znalezienia punktów  stycznych w -
czoństwie i do dzielenia się odpowiedział, 
ilością. P. p rem ier wyraził się niedawno 
w ten mniej więcej sposóu: Mam i pa ra t  
policyjny ta k  sprawmy, że długo jescze 
mógłbym  rządzić, ale chcę, by w iększa 
część społeczeństwa wzięta udział w  T ra 
cach samorządowych. Oto teza, n a  ja  Klej 

należy budować Polskę.
N a zakończenie mówca podkreślił, że p .oblem  
wsi je s t najważniejszym  zagadnieniem  nara ■ 
s tan ia  sit państw a zarówno fizycznych, Jak i 
duchowych. Istn ie je  w naro  łzie głód do wzię­
cia czynnego udziaru w budowie P aństw a : 
głód ten  ti-zeba zaspokoić.

Senator Tymoszeiiko uważa, że Polska je st 
wspómą ojczyzną naroau  ukraińskiego i na­
rodu polskiego. Mówca w ysuw a szereg postu- 
larów w im ieniu ludności ukraińskiej Wo- 
łynta.

„S fm n e  jest potnienie awrnlur,
ale nie słuszne Jest potopienie młodzieży".

Sen. Prystor om awia ciężkie położenie 
rolnictw a i w ystępuje przeciw  etatyzm owi, 
tw ierdząc, że państw o nie istnieje po to, aby  
robić interesy w przedsiębiorstw ach przy- 
m ysiowych Sen. Prystor w ystąpi! dalej prze­
ciwko niem oralności, jaka panu je  w  naszym 
życiu publicznym , w skazując jako przykład  
sposób walki wyborczej. Nie n.oz.ia z jednej 
stiony  budow ać W ielkiej Poiski. a z drugiej 
sirony nie dopuszczać do w yboru  pik. Sław­
ka, który przez całe swoje życie walczy! o 
Polską.

Mówca przeciw staw ił się również obo­
w iązkowi podpisyw ania przez parlam en­
tarzystów  odnośnych deklaracyj, tw ier­
dząc, że wszystko tu w prow adza złe oby- 

t-zaje, które się daw niej potępiało.
Nie można t a k *  krzyczeć „Precz z Żeli­

gowskim", gdyż wszyscy wiemy, jakie są  za 
sługi gen. Żeligowskiego. Złe obyczaje, jakie 
panują w życiu publicznym, powinny być su- 
rowo potępione. Senator P ry sto r skrytykow ał 
tez ustaw ę pi asową, uważając, że wydani'

Konhurs na nową piosenhe 
lwowską.

W związku ze zjazdem ,,Maj tve Lwowie" 
Związek pop ieran ia tu rystyk i m. L vowa roz­
pisuje konkurs na piosenkę lwowską, odda­
jącą najbardziej ducha Iwo oskiego i opartą 
na mol yw ach lw ow skich. C harakter utw oru 
i foima dow olna. W  konkursie mogą wziąć 
udział wszelkie now e piosenki, nigdzie do 
lychczas n ie  ogłaszane drukiem , ani n ie  n a ­
grane na p ły ty  i m e w ykonyw ane puhlicz 
nie, oparte na now ych pom ysłach tak w dzia 
)e te'-stu, jak i m uzyki N agrody trzy: 250 z!., 
150 zł. i 100 zł.

Termin nadsy łan ia ufw ' ,ów  na korkurs 
do 1 m aja br. poc adresem : Związek popie: & 
nia tu rystyki m. Lwowa, ul. K ilińskiego 4. 
tw ory pow inny  być niepodpisane, lecz opa­
rz o n e  pseudonim em  lub g o d łe rr . odpowi i-, 
dającym  godłu na zapieczętow anej kopercie, 
dołączonej do ulw oru, a zawieraiącej w ew ­
nątrz nazwisko i adres autora.

Senator Olchowicz oświadczył, że naródo 
wa jedność m usi być poprzedzona przez etap  
narodow ej zgody. Musi nastąp ić usunięcie 
płaszczyzny la rć  dzielącycn obóz rządzący oo 
społeczeństwa, 

to ż  7 deklaracji o l-ęce w yciągniętej do 
zgody, gdy w innych w ystąpieniach in­
nych dzmłi.czy ta  ręka zm ienia się w gnie. 

wny kułak.
Nie można odsądzać od czci i w iary stron, 

nictw, k tó re  jakkolw iek popełiuafy b*ędy W 
tak tyce politycznej, jednak  nie od dziś pełnią 
służbę n;iiOdoi,-ą. Ale porozumienie z nimi 
je s t niezbędnym w arunkiem  doprowadzenia 
do końca dzieła jedności narodowej.

Niepokojący się również Język, jakim  się. 
mówi o młodzieży i do młodzieży. N iew ątpli­
wie k a s te t i pałka je s t narzędziem  niegudzi. 
wym bez względu na to  w. czyim ręku  się zna j­
dują, ale należy wykazywać /.rozumienie’ dla 
/itrow ych reakcji młodzieży. Nie trzeba się 
nm.zukiwać obcych podszeptów i inspiraeyj 
tam , gdzie działa zdrowy in sty n k t narodow y? 
Mam tu  na. myśli w ystąp i« iia  polskiej mło. 
dzieży akadenńckięj t dem onstracje w W ar­
szawie. Rozumiem, że trzeba utrzym yw ać po. 
rządek, ale widzę, że słowa wypowiadane 
przez profesorów' i docentów bardziej mrożą 
serca młodzieży niż strum ienie wody liydran.

. , * , . „___ , tów policyjnych. (Głos: Ale są  słuszne).
je j we roriruo dckre.u  me było me s ą Słusznym .jest potępiem e aw an tu r, ałe nie
i ze mc~na było srmało plZyjsć z tym  do prn- )esl, „„odzieży,
lam entu. W dalszym  ciągu mówca stw ierdza w  - .  * uomośe.ł n,.rodr
chaos jaki panuje w  adm inistracji, gdzie inne 
zanudzen ia  w ydaje wojewoda, inne kurato r, 
a  inne Izba Skarbowa.

Mówca w ystępuje przeciw atm osferze jx>. 
ch leb s ti.a  t kadzideł, od k tórycn mąci się 
w głowic i.ie ty lko tym , którym  się k,ułzi, 
ale także tym  którzy kiulzą. .leżeli nędzi.i. 
m y żyli w atinosfer/e  kłam »twa, tó  m ogą 
nas  czekać przykre nle.spodzankł. Z atraca 
się nowiem rzeczywistą ocenę zdarzeiu 
Ja k o  przykład senator R rystór cy tu je  cy­
frę  67, m ając  na myśli procent głosów, 
Które m iały paść podczas osta tn ich  wy* 

ł>m-ó\v sejmoiyych.
Móv.ca zaznacza w  końcu, żc zaaużo ma­

m y geniuszów, od k tórych ma się zacząć no­
w a ( poka. Wszędzie jianuje frazes i to  frazes 
napuszony'.

W ybory P rezydenta .
W przyszłym  roku m ają się odbyć wybo­

ry  P. ezyrenta. Nic ryątpię. że każdy z nas i w 
ogóle każdy ooyw atel pragnie, by w ład /a  P rc . 
zy«»nta m iała swe źródło, o p arte  na szerokiej

W ejść na to ry  jedności narodowej nic zdo. 
lam y inaczej, jeśli nie oczyścimy życia z waśni 
partyjnych. To waśnie obciążają wszystkich 
W jednakow ym  stopniu.

A odpowiedzialność spoczywa przede wszy. 
stk in i n a  tych, k tórzy  są  przy władzy i rę. 
ke do zgody w yriągiujć mogą i wyciągnąć

powinni.

„Tn nie jest m ło d zie f.
Następnie przemawiał m. in. sen. M<dinuw 

bki. który w odoowiedzi sen. OJchowiczowi o- 
swiadczył:

„P «,4 sen. Olchowicz, m6tviqc o zagadnieniu, 
naodzieżowt/ji,. wyraził się, że w tjch  po- 
chodach, młodzieży widzi zdrową, pobudli- 
loośt- rr.lwlziez.jj". Ja też l.iedyś byłem mło­
dy, uh, nie widzę zdrowej pobudliwości, ja/i 
młodzież we Liroade operuje nożami, a w 
Warszowic w pochodach wznosi okrzyki i 
śpiewa piosenki, podrywając aubrjfke.1 m i­
nistra spraw zagranicznych. To nie jest 
młodzież i należałoby może, aby wkroczyła 
administracja i z tym i ekscesami nareszcie 
skortcpt/hi. Robimy złą przysługę te j mlo-

N ow y transatlantyk „ P a s t w ’
ofiarą tajemniczego oozaru.

Niebezpieczeństwo byłoWa RSZAWA (r. — telef .) Wielkie zanie. i mina. 
pokojenie we Francji wywoiała wiadomość o po­
żal ze, jaki wybuchł na pokładzie transatlantyku 
„Pasteur", budowanego w dokach w St. Na- 
zaire. T ransatlantyk ten miał być ukończony za 
trzy miesiące i rozpocząć w czerwcu służby na 
linii Havre— Buenos Aires. Pcżar wybuchł w 
równie tajemniczych okolicznościach, jak pożar, 
który straw ił budowany również w Ł \ Nazaire 
parowiec „Atlaiitięuc". Ogień wybuchł w rus;-, 
“•owaniu wewnątrz i zewnątrz komina o średni­
cy 10 m. Zauważono ogień o 2-giej nad raneni, 
gdy płomienie opanowały już całe wnętrze ko-

tym groźniejsze, 
że bezpośrednio pod kominem znajdują się ol­
brzymie cysterny, które -vy pełniono przed kilku 
dniami mazutem. Min,o niebezpieczeństwa (sta­
tek lada chwila mógł wylecieć w powietrze), 
s traż ogniowa p rz e : cztery godziny walczyła o- 
fiarnie z żjwiolom i pożar ugasiła.

SAINT NAZAIRE. (PAT.) Dyrekcja stocz 
ni ogłosiła, że szkody, spowodowane pożarem na 
pokładzie „P asteur‘a" są nieznaczne, a napra­
wi. ich nie potrwa długo. Przyczyn, nożaru, 
według wszelkich danych, jest jirzypadek.

dzieży, usprauredliwiając je j  ekscesy, bo 
■npo.cażnutmy ja. tym  samym, aby dalej io 

ten snm sposób postępowała*4.

S k arci j*k. H assbacna.
Sen. Fassbach skaizy się na rzekomo po­

krzywdzenie manosci niemieckiej. Dalej wysuwa 
mówca postulat równości wooec prawr i twier- 
d; , 70 rząd powinien sie uniezależnić od czyn- 
ników szowinistjcznych, które wzywają ao u- 
szczuplenia nmiejszośd-

Mlodzież akademicka winna na -wyższych 
uczelniach nabici ać madomuści fachowych 
i czerpać wiedzę, a nic tracić czas na de­
monstracjach ulicznych. „Mu zawsze bę­
dziemy wierni naszemu wielkiemu -narodo­
wi — koriczy mówca — ais nie damy się 
nun.o szykan odsunąć od tnelnierda obo­

wiązku względem Państwa".
Sen. Rubinstein  mówi o krzywdzie iudnosu 

żydowskiej, zapowiadając, z_- żyazi oodą r-al- 
czyź o swe prawa i o przywrócenie Polsce -wiel­
kich haseł humanitarnych.

Du/a auiorytety w Polscs.
Sen. Kamiński w odpowiedzi sen. P re to ro ­

wi stwierdza: ..Uznaliśmy, że obecna ordynacja 
wyboicza jest wadliwa. Prr.cę nad jej poprawą 
O. Z. N. już rozpoczął. Ale zgodnie z oświadcze­
niem szefa oboiii

nie ma za-nioru. urządzać pod tym  wzglę­
dem wyścigów. Istniała możliwość zmiany 
ordynacji wyborczej du Sejmu i Senatu nie 
tylko w obecnym parłamencie. Mogli to zro­
bić zwłaszcza c., m  dziś stawiają terminy,
00 dziś nakłaniają ao galopu. To, co do nas 
należy, zostanie zrobione. Musimy się jed­
nak zastrzec przeciw łączeniu s-p ra wy zm ia­
ny ordynacji wyborczej ze sprawą wyboru. 
Prezydenta R z e c z y  pos.ml i tej (Oklaski). No. 
wa konstytucja -w ręce Porta Prezyaenta 
Rzeczypospolitej złożyła prawo powoływania
1 rozwiązywanio, izb ustawodawczych, nieza­
leżnie na podstawie jakiej ordynacji zosta­
ły wybrane Historyczna odpowiedzialność 
Głowy Państwa jest jedynym  probierzem 
postępowania Pana Prezydenta w  grani­
cach uprawnień, przewidzianych dla rhego

w konstytucji.
Pragniemy w dziele najszerzej ro ietej ob­

ronności naszego Państwa ugruntować byt i po­
zycje naszego Państwa w świecie. Ale dlatego, 

ze wszystkich sił bronić będziemy jednego 
z 'najmiększych dokonań Marseatka Piłsud­
skiego: dmuch autorytetów w naszym Pań­

stwie, — autorytetu Pana Prezydenta i auto­
rytetu, Naczelnego Wodzaa (Huczne oklaski). 
Te autorytety muszą stać ponad -wszystki­
mi innymi autorytetami, dla. wszystkich.

Marszalek przed zamknięciem posiedzenia 
zakomunikował, że nastąpiły pewne przesunię • 
cia w rozpatrywaniu budżel ów poszczególnych 
resortów, mianowicie budżet M inisterstwa poczt 
i telegrafów będzie rozpabry- any dziś, t. j. 10 
mares natom iast budżet M inisterstwa spraw 
zagranicznych — 15 marca, zaś ustawa inwesty­
cyjna 16 marca.

P rezyd en t m. Łodzi
u prem , Sktadłcow skiego.
WARSZAWA (PAT). Premier Składitcwski 

przyjął dni.'. 9. D. m. socjalistycznego prezydenta 
m. Lodzi Kwapinskiego.

Ewa Curie w  Am eryce.
NOWY IOkK (PAT). ) Ew i Cune przyby­

ła do Nowego Jorku celem wygłoszenia w Sta­
nach Zjedn szeregu odczytów. W sobotę Ewa 

\ Curie udaje się dc San Francisco.
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Wprowadzenie dwuletmei stniby w o js k o m

CKsmLsja atcyku. Eugeniusza  
H absburga.

W EDEŃ (PAT.) W związku z rozpoczę 
tą  przed k.lku miesiącami przez portię narodo­
wo- 1 ocjalistyczną likwidacją zakonu Deutscher 
K lttjrcrden laystauriono obecnie na sprzedaż w 
śródmieściu Wiednia wielką nieruchomość tego 
zeiKowu, Kównież siedziba tt-go zakonu W Gum* 
poidskirchen pod Wiedniem została zlikwidowa­
ni tak, że miaszlmjący tam dotychczas dzionek 
tego zakonu, sędziwy arcyksiężę Eugeniusz 
Habsburg, musiał przeprawaciąć etę do Wied­
nia. Charakterystyczne jest, ze zlikwidowany 
został tym samym również warsztat stolarski 
Orrcyks. Eugeniuszu., w którym pracował on do 
ostatniej chwili w myśl tradycyj rodzinnych 
Habsbuigów.

PARYŻ. (PAT.) Senat jednogłośnie uchwa­
li. przedłużenie ustawy . marca 1936 r. w spra­
nie. wprowadzenia dwuletniej służby wojskowej. 
Przed głosowaniem, w którym wzięło udział 303 
lenaiorów, przemawiał sprawozdawca sen. Fa- 
ory, podkreślając, że w obecnej wyjątkowej sy­
tuacji międzynarodowej 

m  ąa, widz ‘ konieczność utrzymania pod 
bronią 550 tys. ludzi, tj. o 100 ty?, więcej, 
aniien. p-śzeioidywaly mcykle ustawy. Pro­
jekt, dziś przedłożony senatowi, zmierza do 
podwyższania efektów a/,-mii vj okresie do 

191,1 r. od 520 tys. do 621 tys. ludzi. 
Następnie przemawia! premier Daladier, kładąc 
nacisk na konieczność dania armii dostatecznych 
efektów. Przy tej okazji premier zapowiedział, 
że w najkrótszym ( żfcśie wniesie projekt gene­
ralny obrony narodowej, który ładzie projek­
tem długofalowym.

Kończąc, piemier zapewnił, że Francja  
pragnie pokoju wewnętrznego i pokoju -na 
grani..ach. lecz , zdecydowana jest nie od­
stępować ani piędzi swych terytoriów mimo 
wszelkich truanośei, ja.kin. będzie musiała 

stawić czoło".

PARYŻ (P A T ) Pod prze wodnictwem pre- 
nnera Daladier odbyto się posiedzenie, w którym 
wzięli udział ministrowie Le Chamore, Reynaud, 
Pumaret i szereg wyższych funkcjonariuszy pań­
stwowych. N a posiedzeniu omawiana była sprcc- 
wa finansowania produkcji samolotów.

PARYŻ. (PAT.) Władze przystąpiły dziś 
do rozdawania masek przeciwgazowych dla lud­
ności cywilnej Paiyża. Wiele organizacyj spo 
•ecznych i prasa juz od czasu kryzysu wrześnio 
wego, wyrażały życzenie zaopatrzenia ludności 
w maski ochronne. Maski te w tym okresie o- 
trzymaly jedynie urzędy państwowe, straż po 
żarna i policja. Obecnie rozdawnictwo masek 
objęło tylko ( okręgów paryskich, które zostały 
wylosowane. Inne okręgi będą otrzymywały ma­
ski kolejno, lak, że ostatecznie caw, ludność Pa­
ryża zaojKitrzowt zostanie w maski gazowe w 
ciągu 6 miesięcy. Maski są rozdawane tylko o- 
by „• atelom francuskim, i to niepodlegającym 
mobilizacji. Jedyny wyjątek zrobf.ońo dia stu ­
dentów cudzoziemców, studiujących w Paryżu. 
Maski są rozdawane darmo.

Koncentracja floty angielskiej w  G ‘bral!arze.
W A R S Z A W A , (r. — telef.) P rz e m a w ia ­

ją c  ti debacie n a d  s y tu a c j ą  h isz p ań sk a  w  
Izb ie  Lordów m in is te r  R s l i f a x  oświadczył,  
że w ed ług  zapewnień. ja k ie  o trzy m ał  od 
gen. F ra n co ,  

w ojaka w łoskie i n iem ieck ie  zostaną 
n t r o tc e  z H isz p an ii w ycofane. 

K a l i fa y  w yraz i ł  p rzekonan ie ,  że g e n e ra ł  
F ra n c o  ułożył zapew nien ie  w  te j  mierze w 
dobrej w ierze i w ykona je  rów nież  w do­
b re j  wierze.

G dyby je d n a k  okazało  sie. że ta k  n ie  
je s t. wówczas pow sf« łnhy  s y tp a e ls  
bardzo  pow ażna, K a l i ta s  dodał w k o ń ­
cu że A ng lia  Tną u zn a ła  le g a ln ą  
blokadi H isz p an ii re p u b lik a ń sk ie j 
przez floto gen. F rant-o, G dyby o k rę ty  
pow stańcze ctu takowa!*- S ia tk i a n g ie l­
skie, p ły n ące  do H isz p an ii, na tenczas 
flo ta  a n g ie lsk a  w och ron ie  pogw ałco­
nych  p ra w  m iedzynarodow  ych u ż y ła ­

by  w nzelkieh środków 
S tw ierdzić  należy , że b lo k ad a  ju ż  »i<5 
zaczęła. . L u po  z an g ie lsk ich  s ta tk ó w  
hand low ych  prze*ania! d z is ia j bioKade 
i w p łyną! d p o r tu  W alencji z ła d u n ­
k iem  żyw ności. A n g ie lsk a  f lo ta  w oien  
n a  sk o n cen tro w an a  je s t  obecnie koło 
G ib ra lta ru  i ma rozkaz p rzeszkodzenai 
ew en tna l.iym  m anew rom  gen . F ra n c o  
w sp raw ie  b lokady  H iszp an ii r e p u b li­

k ań sk ie j,

Walki w Madrycie.
-riADRYT. (PAT.i. „Union Radio" ogłosiło 

i godz 14.45 kom um kai sztabu gener> Inego, 
dono zney, ia  wojska w ierne radzie obrony 
narodow ej odniosiy  szereg zwycięstw . W szy­
stkie ulice M adiytu  zostały obsedzone przez 
'wojska rady. Czoigi patro lu ją ulice, a  wszyst­
kie gm achu rządowe są obsadzone przez 
wojsko, '  oda obrony narodow ej postanow iła 
uzyć najbardziej drastycznych środków dla 
stłum ienia buntu. -  W  o ą g u  przedpołudnia
aA»*ćf>i ^ a iVii^VL y i . ii>»a

trzy esłcaary sam oi.tow  bom oaiaow aly  dziel­
nicą C hum am n, gdzie zgrom adziły się wiąk- 
sze oaaz 'a ły  komunistów. BomDowce zrzu­
ciły  w yłącznie rr ate bom by o niew ielkiej si­
le  w ybuchow ej, chcąi oszczędzić ofiai W ia­
dom ości arązące o tym, se kierow nictw o b a n ­
iu  spoczyw a w  ręaach  kom unistycznego kc 
uuteiu  rew o lu cy jn eg j n a  czcie k to ic jo  słoi 
le lik s  M om iel, L. delegat w -rzęazio  pracy 
i  p ropagandy , zosiaiy oficjalnie potw ier­
dzone.

Homunifu im a  imwy r;ad!
Nie u lega obecnie w ątpliw ości, że y/brew 

kom unikaiom  m adryckiego rządu obrony na­
rodowej, kom uniści n ie  poddali się do tąd  re 
publikariskim  władzom  wojskowym , locz w y ­
parci * M adrytu, przygotow ują się do da l­
szej walki.

Donoszą w  szczególności, że silna armia, 
złożona przedewszystkien: z kom unistów , ma­
szeruje na W alencję. Komuniści zamierzają 
ustanow ić w  W alencji jeszcze jeden  rząd re­
w olucyjny, k tó ryby  proklam ow ał w alkę za.

rowno z gen. Franco jak i gen. M iaja i  płk. 
Casado.

W  samym M adrycie sytuacja pozostaje 
wciąż n iepew na. W brew temu cc wczoraj 
mówiono, dowódcy kom unistów  n ie poddali 
się, jak ich do tego w ezwał gen. M iaja. W  
odpowiedzi na ultim atum  w ycofali się oni z 
cemrum m iana, pozostaw iając gniazda opo­
ru. W iększość przedm ieść m adryckich i m a ­
d ry c k i  pole w yścigow e pozostają nadal w 
rękach przeciw ników  gen. M iaji i p. Casado,

300 samelelilw sen, Franco 
nad fladtyliin

Jak donoszą z Buigos, gen. Franco me o- 
tizym ał dotychczas żadnej propozycji poko­
jowej z M adrytu i postanowi? w ysiać sam o­
loty, które zrzucę nad  m iastem ulotki, w zy­
wające do natychm iastow ej kapitulacji. G dy­
b y  w  ciągu 24 :odzin M adty l nie poddał się, 
arty leria gen. F’anco rozpocznie ogień W e­
dług  ostatnich ■ doniesień, 300 sam olotów 
przeleciało nad M adryiem , zrzucając ulotki.

S A & Z E  B A  A C  i Ł
jeździły raz na rox na zdro­
w otne kąp ie le  do badow. 
M y  kąpiemy s ą  tanio, wyga- 
dnie i bezpiecznie, stosując

P IE C Y K I A  Ga ZOWE

J L Tn f

M uzyka — ś p ie w  — ta n iec  — oridż

to

■ - -  ai — —— M— ita y

* * 1 * -- i“ r  ~

P la ty n o w y  lis  ks. W indsoru.
, PAPYŻ. (PAy). O ddaw na krążyły w  Pa­

ryżu wieści, że księżna W indsoru n a sy ła  w  
pew nym  paryskim  dom u m ody jeden  naj- 
vrspanials z y c , ■ okazów z  dotąd w ynodow a- 
nych  w Norwegi- p la tynow ych  lisów. W czo­
raj paryżanie mogli po  •lat pie .w szy podzi­
w iać w spaniałe fuiro. Księżna W indsoru u- 
k&zaia się po po łudn iu  z  w spaniałym  lisem 
p la tynow ytr na przyjęciu , w yaanym  w  ra­
tuszu paryskim  na cześć prezydenta Lebru.i, 
a wieczorem ta  pokazie p ry w u n y m  filmu o 
snutego na f!e „Pygm aliona" Bem. Shawa.

. ■ i . n

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim , którzy w naszym strasznym  nie­

szczęściu okazali nam tyle współczucia bądź 
oddali ostatnią przysługę naszej córce M AR YSI 
z całego serca dziękujemy

tADEUSZOWiE ŁrmiELEWsUY.
We Lwowie, w marcu 1939. 

sali od 'tyłowej.

Sztuka
13 7 3 1

l  OSTATNIEJ  CHWILI.

Sprawa pjsswni nazwisk
u> mefrykach cerhfeu/nych.

B isk u p  k ie ck o  k a to lic k i w S ta n is ła ­
w owie ks. C hom yszyn  cydał zarządzen ie , 
w k tó ry m  n ak a zu je  pod leg łem u ducl.ow ieii 
s tw u diecezji s ta n is ła w o w sk ie j, by z a p isy ­
w ało  nazw iska w  m e try k a c h  w ta k im  
b rzm ien iu , w ja k im  za p isa n e  sa  n azw isk a  
rodziców  W m yśl tegoż za rząd zen ia , ró ­
w nież ksiądz g recko  - k a to lic k i, p o d p isu jąc  
aię n a  urzędow ym  dokum encie , m a podp i­
syw ać się w b rzm ien iu  n azw iska , ja k ie  
o jc iec jego  ma za p isa n e  w m etryce.

Z arząd zen ie  to  p o b o sta je  w zw iązku  
z rfeu s tan ii}  mi w y p ad k a m i fa łszow an ia  
m e try k .

Likwidacji: t a t u  w Madrycie!
Dowództwo zbuntowanych oddziałnw poddało sie.
MADRYT. (PAT) O sta tn ie wiadomości 

o p m  biegu w aik pomiędzy zbuntowanym i od- 
dzia.ami kom unistycznym i a  w ojskam i rady  
obrony narodow ej brzm ią jak  następuje: 

W czoraj okoio godz. 21 w centrum  M ądry, 
tu  słyszano oo głosy gwałtownej w ałki ognio­
wej — słyszano liczne wyhucny granatów  i 
Intensyw na strzelaninę z karabinów  m aszyno, 
wych. Po kflku m inutach intensyw nego ognia 
zapanowała- cisza, podczas k tó re j rozległ się 
za pośrednictw em  głośników radiowych głos, 
wzytvają<-.y buntow ników  do poddania się. —

W ciągu nocy san itariusze udzielili pomocy 
rannym , przewożąc ich z  ulic do szpital'. W 
ciągu nocy walki nie wznowiły się, m im o iż te . 
go powszechnie oczekiwano. Słyszano jedynie 
odgłosy odległych wybuchów, co wskazy wałf 
n a  kontynuow anie działań, m ających n a  celu 
likwidację kom unistycznych ośrodków  oporu 
na przedmieściach.

Około godz. 22 opublikowano kom unikat 
głównej kw atery  w ojsk rady  obrony nat\>do. 
wej, iż naczelne dowództwo zbuntowanych od. 
działów poddało się.

W ylosow an e bon y  
F unduszu In w estycy jn ego .
VV.“.P S Z A W k (PA T). M inisterstw o skatbu  

(zarząd długów Państw a) komunikuje, że w dniu 
V marc* 1939 r. wylosow ane zostały bony Fun­
duszu Inwestycyjnego, oznaczone nr. nr. 2408, 
3237 8273. 9794 1303- !37Ją i ,77- ,

RUCH GIEŁDOW Y.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

LWÓW, 9 marca 1939.
Obrót cgóFy 8.230 ton. — Pszenica obrót 

960 ton; zyto obrót 389 ton; Jęczmień obrót 
550 ton; Ow:es obrót CZ ton. Tendencja we wszy­
stkich spokojna.

Ceny artykułów bez zmian.

WALUTY.
Bólgl belg. 88.83, 89.32; Dolary aine r. 5.26 

' pół. 5.28- Dolary kanad. 5.25, 5.27 i pół; Flo­
reny hoi. 280.40, 282.12- Franki franc. 14.01, 
1 4 .lt; F ranki szwajc. 119.85, 120.65; Funty 
anar 24 77, 24.91; Guldeny gd 99,75 100.24; Ko-

t ror.y dnńskie 110.55, 111.33; Korony norweskie 
124.50, 125.42; Kor. szwedzkie 127.55, 128.47; 
Liry włoskie 16.40, 16.90; Marki fińskie 10,70, 
11 01; Marki niem srebrne 84.00, 87.00.

■■ ii A t

P odróż k s ięc ia  Cobu?g*Gotiia.
BERLIN (PA T). Przew odniczący sta łego  

m iędzynarodow ego kom itetu byłych kom batan­
tów  ks ą ię  von C oburg-G etha wyjechał wczuraj 
w tow arzystw ie sek re tarza  generam ego niiędzy- 
narodow'egu iom Petu, red. Smogorzewskiego, 
z w izyta do Zwdązkow byłych kom batantów  w 
Budapeszcie. B ukareszcie, Sofii, Białogrodzie i 
A tenach.

Wieczór autorski
S ta n is ła w a  W a sy le w sk ie g o ,

S -nisław  W asylewski należy do grupy tych 
najsympatyczniejszych zbiegów z szeregów lite 
m ó w  lwowskich, któizy nie wspominają o Lwo­
wie z -.entyroentaln';. le^ką w oku i r ie ro czuln- 
)« się nad jego niedolą \t fejktóna.ch' p-sr>- war 
szawsKich, lecz p zyjeżdżoją do m-owa częst*- i 
samorzutnie, ażeby brać żywy udział w jego ży­
ciu Kulturalnym i literackim. W czasie obecnego 
swego nohytu we Lwowie, Stanisław Wasylew- 
Sn.i wygłosu kilka prelekcyj przed mikrofonem 
Iuowskiej radiostacii i w ramach powszechnych 
wykładów uniwersyteckich, wczo-aj zaś odbił 
się w Sali Kasyna i Koł_ I it. A rt. jego wieczór 
aut oi ski, który zgromauzi! barazt. liczną pi 
bbczt.osG i całą elitę kulturalnego Lwowa.

Dobór utworów, które złoryły się na pro- 
T im  * teczoru, ubejtnował niektóre, dan-niejsae 
prt.ce świetnego essayisty, jck również najnów 
j-e sgu szkice, ftrorzące fragm ent , ego książek, 

edacych jeszcze „na waisztocie" Wieczór roz- 
i cssął Wasylewski krótkim fejletonem pt. , Kto 

zwycięży?1, w któ-ym dowcipnie uwydatnił róż­
nice dialektów Warszawy, Krakowa i Lwowa, 
nie wypawhdająe zresztą zręcznie swo.iej opi­
nii, który z ricn  zapanuje wszechwładnie w ję­
zyku ogólnopolskim Tematowi dialektów po­
święcony był również drugi szkic, op.sujący 
barwnie stosunki jęzikowe w Sułkowie, na po­
graniczu łzesKD-memieckim, gdzie do gwary 
polskiej wkradia się niemczyzna, tworząc numo- 
rystyczne nowotwory. Doskonały był dłuższy 
fejleton o zamku Mohortów w Lesku, w którym 
autor spędził noc oełną grozy wśród murów rta- 

?j baszty i pożółkłych listów porucznika armii 
kościuszkowskiej.

Najlepsze ksiąŻKi Wasylewskiego przypom- 
njała jego dawniejsza p rac j, opowieść o ’k; ięż- 
nej I ibali Czaitoryskiej, romaiitycznej właści­
cielce Putaw, o Której mnóstwo anegdot i stylo­
wo ujętych historyjek opowiedział Wasylewski 
o subtelnym wdz.ekiem i dosadną plastyką w 
odmalowywaniu epoki. Żartobliwie zaś skonstru­
owanym^ essayerr. była krótka kronika dwóc 
miast Krakowa i Lwowa, jako d,,róch ciążących 
'tu sobie, a biegunowo różnych śf-odowiak kultu­
ralnych, Jednego o charakterze konserwatyw­
nym, dni; ego o bujnym temperamencie rewolu­
cyjnym. Na koniec najnowsza praca, której u- 
rywki odczytał Wasylewski, zapo-Aada książkę 
ciekawa i oryginalna Jest tó historia orła pol­
skiego, widziana z persncktywy dziejów Folski. 
od jego narodzin i pisklęcej młodości piastow­
skie , poprze t la ta  do’'rza!ości i potęg;, potem 
upadku i bezsilności, aż do odrodzenia w uegio- 
nach i zaitw ychw staria w dawnej chwale w dzi­
siejszej odrodzonej Polsce.

Tym pięknym akordem zakończy! Stanisław 
Wasylewski swój bogaty wieczór autoiski, który 
rarćwno ze względu na doskonałą tieść i formę. 
>ak naturalny styl wygłoszenia, pozostawił słu­
chaczom ni“zatarte wspomnienie. K. B.
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OD KORESPONDENTÓW „WIEKU
KRONIKA TARNOWSKA,
tH R ) U niew ażn ien ie  ludow ei lis ty  wy* 

łtorczej.... \ \  zw iązku  z w y b o ram i do R ad  
g rom adzk ich  n a  te re n ie  pow. T a rn o w sk ie ­
go. dow iadu jem j sie, iż l is ta  w yborcza l u ­
dowców we wsi K om orów  gm , W ierzeho- 
■Jawica zo s ta ła  u n iew ażn io n a , od czego lu ­
dow cy ;a loży li p ro te s t. N iem al we w szyst­
k ich  o k ręg ach  w yborczych  ludow cy p o łą ­
czyli sie  ze so c ja lis ta m i, w ystaw ia jąc  
w spólne lis ty , za w y ją tk ie m ’ R zjdz .ina pod 
T arnow em , gdzie cz onkow ie P. P . S. m a ją  
przew agę.

(H R .) S k azan ie  „ a d w o k a ta 1. W  dniu 
dz is ie jszym  p rzed  sądem  k a rn y m  w T a r ­
now ie odpow iada ł n iebezp ieczny  oszust 
W łau. C zern iak , k tó ry  podszyw ając  się pod 
nazw isko  znanego  ta rn o w sk ie g o  adw oka ta , 
w yłudzał od n a jro z m a itsz y ch  osób sporu  
kw oty. W  w y n ik u  ro zp raw y  sk a za n y  zo- 
e te j  za różne p rze s tęp s tw a  po 6 m iesięcy  
w iezien ia, z tym* żo sąd  o rzek ł ja k o  łączną 
k a re  7 m ies. wiez. O skarżonego  z sa li roz­
p raw  o [prow adzono do w iezienia.. O sk arża ł 
r zecznik prok . Sz> dlo.

(H.R) Flks student.... włatnj waczem t 
złodziejem; P o i ic ja  a re sz to w a ła  abso lw en­
ta  6 kl. g im n. J a n a  S ta n k a  (ni. StaroWot 
fckiego lii), k tó ry ,  j a g  sie okazało, był 
prawcą głośnego  w ła m a n ia  do Ch. D. 

H e n a  ful. Szu jsk iego  4). w  w y n ik u  k tó re ­
go łupani złodzieja p a d ła  drogocenna 1,:- 
ż u te i i a  i f u t r a ,  a nad to  b y ł  tym , k t i ^ y  
sk ra d ł  z przed sk lepu  J a g o n c a rz a  f u l bn 
.Dwernickiego, row ei.  stanowiący w a-  
sność.; Rom. N ogi z K rzyza .  "Wykolejeńca 
odstaw iono  do w iezienia sądu okresow ego.

KRONIKA RZESZOWSKA.
U stąpienie w iceprezydenta m iasta kze- 

szowa. Jak sią dow iadujem y, viceprezydenl 
m iasta Rzeszowa mgr. Jerzy Pelc zgłosił re­
zygnacje z zajm owanego przez siebie stano­
wiska i odejm uje w miejsce usiąpującego 
nacz. Jakubow skiego stanowisko naczelnika 
W ydziału  Głównego w  M agistracie z ty iu lu  
dyrektora M agistratu.

KRONIKA ł a ń c u c k a .
(M SI Kto korzysta z m ięsa w  taniej jatce?

Coraz to częściej słyszy się narzekanie na j­
uboższej ludności Łańcuta, że jakkolw iek dość 
często odbyw a się sprzedaż mięsa w taniej 
jatce, utrzym yw anej przez miasto, to rzadko 
można się w niej zi opatrzyć w mięso, któ­
rego ciągle niema Któż zatem nabyw a to 
mięso, jeżeli uboga ludność go nie kupu je?

KRONIKA JAROSŁAW SKA.
(W i) M ordercy  księdza i Jego gospo­

dyn i s ta n ą  p rzed  sądem . ]ak  ju ż  donosi 
liśm y, z początk iem  g ru d n ia  ub. ro k u  3-cb 
bandy tów  dokonało  w nocy n ap a d u  ra o u n  
kowego n a  dom sp. k siędza S te fa n a  F u sa  
w K ram arzów ce, pow. ja ro s ław sk ie g o . — 
W K ram arzów ce w  aornu w ie jsk im  n ie ja ­
k ich  P a łysów  zam ieszka ł ks, S te fa n  F us. 
k tó ry  z powodu słabego  s ta i.u  zd row ia i 
s ta ro śc i nie p e łn ił ju ż  obow iązków  ppo- 
boszóza. W  d ru g im  p o k o ju  w spom nianego  
dom u zam ieszk a ła  gospodyn i k s ’caza 5.0- 
ie tn ia  Z ofia  M arzec. K ry ty c z n e j nocy. 
kierly wszyscy pogrążen i by li we śnie, 
3 b andy tów  dosta ło  się za jio m o c i p o d k o ­
pu  do sieni domu, ą  iia stę jm ic  u zb ro jen i w 
s ie k ie ry  s te ro ry zo w a li P a ty sów  P o d e jrz a ­
ne szm óry  u s ły sz a ła  w sw oim  p o k o ju  Zo­
fia  .Marzec, o tw o rzy ła  w ięc drzw i, r b y  zo­
baczyć. co się  dzieje  K ied j s ta n ę ła  w o 
(w a rty ch  d rzw iach , jeden  z b an d y tó w  za­
d a ł je j  k ilk a  ciosów  ostrzem  s ie k ie ry  w 
głowę. P o  u n ie szk o d liw ien iu  Z ofii M arzec, 
bandyci u d a li się do m ie sz k an ia  cho rego  
ks. FuSn. k tó reg o  z ra n ili  p a łk ą . R andy ci 
z rab o w ali kw otę 140 zł., o raz  książeczkę 
odszczędniościow ą n a  kw ofe 930 zł., w ła ­
sność gosjiodyu i M arzec. R andyci k s ią ­
żeczkę te n a s t, p n ie  po rzu c ili na podw órzu 
dom u. K siąd z  F u s  i g ospodyn i zm a rli z po 
u odu ran .

W  w y n ik u  ^oeliodzeń i p tm gu po li­
cy jn i go u ję to  i a resz to w an o  Jó zefa  K o ta , 
la t 5? z W ęgierk i, sy n a  jeg o  M ichała, ła t  ,fJ 
o raz K ry s iiin e  D achnow iczaz z zaw odu 
szewca, su b lo k a to ra  K otów . R ozp raw a k a r  
na przeciw ko o sk arżonym  odbędzie się  W 
o s ta tn ic h  dn iach  m arca .

N apici na dom  e n .  generała .
JA R O SŁ\W , (PAT) Dwuch uzbrojonych 

sm aw ców  usiłowało dostać się przez okno do 
kancelarii dworskiej em erytow anego genera- 
}- b. armii austriack;ei Jerzego Dorm usr w 
K idałow icach pow Jarosław . N aoastników  
spłoszy! zieć generała , mjr. Schrotl, który

Uroczystość w Czytelni T . S. <v Złoczowie!

O reg d a j odbyła się w Złoczowie tradycy jna heroatka w  Czytelni Robotniczej T. S. L. 
Zdjęcie przedstaw ia uczestników  uroczystości. Sieazą w  środku pj prezes Czytelni 
insp Głowacki, a y r  Faff, prezes Związku SrrzeiecKiegc inż. Danhoffer oraz nasz ko-

responaem  red. St. Schenker.

dw ukrotnie strzelił do opryszków, raniąc jed ­
nego z nich. Policja stw ierdziła w dochodze­
niach, że u jednego z lekarzy iarosławskich 
zgłosił się niejaki Franciszek Cena, dobrze 
znany policji, celem opatrzenia rany  postrza­
łowej od traf;enia śrutem. Policja aresztow a­
ła Cenę i jego w spólnika J. Kusa, pod zarzu 
tern dokonania tego napadu.

KRONIKA PRZEMYSKA.
(Li) Przemyśl dom aga się otw arcia jeszcze 

jednego  urzędu pocztowego. Urząd poczto­
w y (yiówny) w  Przemyślu mieścił się od lat 
w starej kam ienicy, n i l  nadającej się zupeł­
nie na pocztę. D" -ęki w ieloletnim  nieusian 
nym  zabiegom  obecnego dyrek tora urzędu p. 
Issakiewicza zdecydow ało się ministerstwo 
poczt i te legrafów  na w ybudow anie  w  Prze­
m yślu now ego gm achu pocztowego, urządzo­
nego w sposób nowoczesny K iedy miano 
już przysiąp ić do realizacji budow y, przy­
szła z W arszawy wiadom ość o przygotow aniu 
p lanów  budow y przez m inisterstwo. W edle 
łych  p lanów  w ybudow ano w  Przemyślu 
gm ach m alutki, dw upiatrow y, nie mogący 
zupełnie zaspokoić potrzeb miasta. Już przed 
budow ą i w czasie budow y zw racano w ielo­
krotnie władzom  centralnym  uw agę na szczu­
płość now ego budynku , jednak bezskutecz­
nie. O oecnie sy tuacja pogarsza się z dnia na 
dzień. C odziennie w ysta ją w urzędzie poc 
towym d i u g e  „ogonki" interesentów , rfoil 
urzędu jest m alutki, urzędnicy  urzędują b iu r­
ko przy biurku, w obec czego nie ma miejsca 
na ew, pow  ększenie ilości sił. O gonki p u ­
bliczności krzyżują się naw zajem , dochodzi 
do ciąg łych  scysyj, a urzędnicy  i k ierow nic­
two poczty nie mogą tem u stanow i rzeczy 
zaradzić. W obec tego, iż na żale z pow odu 
szczupłości now ego gm achu pocztow ego już 
za peino , (chociaż przebudow a stanow iącego 
w łasność poczty sąsiedniego b u dynku  mo- 
g iaoy  w  znacznym  itopniu pomóc) dom aga­
ją się sfery kupieck ie i rzesze p ryw atnych  
in teresentów  poczty otw arcia urzędu filia l­
nego w śródm ieściu, w okolicy rynku. Urząd 
finalny  Przem yśl -  Zasanie cieszy się frkżi 
olbrzym ią frekw encją i n ie może pom ieścić 
w szystkich nap ływ ających  fam interesentów . 
Filia poczty w  śródm ieściu odciąży łaby  nie 
w ą tp "w ie  znacznie urząd g łów ny p izy  ul. 
M ickiewicza i sta łaby  się znacznym  udoąod 
nieniem  dla interesentów , k tó izyby  n ie IfCti 
sieli, laK jak to się obecnie dzieje, w yczeki­
w ać godzinam i swej kolejki.

(L t) K radli pod pozorem zbierania ja ł. 
mużny. P rz rd  paru  m iesiącam i krążyli po 
Przem yślu dw aj młodzi ludzie, obdarci i b rud  
ni, k tórzy  opowiadali, że w ysiedlono ich z Cze­
chosłowacji, że ledwie dobrnęli do Przem yśla, 
nie m ają  na dalszą podróż, są  chorzy itp. — 
Oczywiście litowano się nad  nim i i daw ano 
im w sparcia, Osobnicy owi pod pozorem zbie 
rania jałm użny rozpatryw ali się tym czasem  w 
rozkładzie m ieszkań i zabezpieczeniu drzwi 
wejściowych aby potem  do tych sam ych mie­
szkań w racać przy pomocy w ytrychów  i ło 
mów. W tym  sam ym  czasie dokonano w P rze­
m yślu szeregu drobnych kradzieży mieszka 
niowej i jednej znacznmjszej. O to jacyś nie­
znani spraw cy w łam ali się do m ieszkania kpt. 
Ju lian a  Bilinkiewicza i ogołocili je zupełnie,

w ykradając kilka ubiaA, kilka p ar bucików, 
rewolwer i cały szereg przedm iotów w arto ­
ściowych, w yrządzając szkodę kilku tysięcy 
złotych. Jak  się okazało, w łam ania tego aoko 
nali dw aj w ielokrotnie już karan i złodzieje 
mieszkaniowi Jan  S tachursk i i S tefan Ożubko,

. obydwaj z M irocina w  pow. przeworskim . — 
1 Oni to  w łaśnie odwiedzili m ieszkania jako 

„nieszczęśliwi w ys;edlency z Czech“ i nas tęp ­
nie okradali właścicieli m ieszkań.

KRONIKA RAWSKA:
(T) Aresztowanie zabójcy. Vr , styczniu 

ubieg łego  roku został zabity  na kolonii w 
Kożerminie kolonisia Jan  Miłek którego tak 
silnie pobito  młotkiem murarskim, ii  wyziu 
nąi ducha na miejscu. O becnie po roku śledź 
iw a wyszło na jaw, iż czynu tego dokonał 
23 letni Stanisław  Fusiński z zawodu organi­
sta z ł  nam ową żon-y zabitego Marii M ilkowej. 
Jan  M ilek żyl w niezgodzie ze swą żoną, u- 
trzYmywa! w swoim dom u kochanki i na iy tjj 
ile często dochodziło m iędzy małżonkami do 
kłóini. ‘usińskiegc., k tóry by ł narzeczonym  
córki M iików Stanisław y aresztów ano.

(T) Koncert Chóru Ju randa . Dnia 18 bm. 
przyjeżdża do Rawy zespół Chóru jU ianda 
na koncert, k tóry odbędzie się w  sali GSSG. 
W  program ie szereg p ięknych  piosenek lu ­
dow ych i najnow szych przeboi muzycznych.

ligii -  nam aw iał dzieci b y  do polskiej szko­
ły  nie chodziły, n ie  odm aw iały pacierza i 
w ogóle m e m ów iły pn polsku. O d iego orze 
czenia odw ołał się ksiądz do tutejszego sa­
du  okręgow ego, który w  osobie sso Zem ba­
tego pc przesłuchaniu  całego szeregu św iad­
ków, skazał księdza na 300 M. grzyw ny i pu 
noszenie kosziów. Bronił adw okat Bławacki 
ze Sanoka.

KRONIKA STRYJSKA.

dentysta Z .  G R O S S P l A f l
p rz y jm u je  obecnie ul. 3 -g o  Maja 12 I. p.
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KRONIKA SANOCKA.
(g) U ypadek  na ram pie koiejow ej Na

lampn* kolejow ej przy ul. L ipińskiego w Sa­
noku w ydarzyła się katasirofa, która cudem  
nie pociągnęła za sobą ofiar ludzkich. M ia­
now icie na przejeżdżającą przez ram pę fur­
m ankę M. Hocki, gospodarza z C lchow iec 
najechał pociąg  tow arow y, zdążający ze sta­
cji sanockiej w  kierunku Rym anowa, kióry 
rozbd doszczęm.ie samą furm ankę, pow ożący 
zaś został siłą zderzenia w yrzucony z wozu 
i odniósł szereg poiłuczeń, nie zagrażającyc h 
jego życiu. Również konie zostały poran io­
ne. O fiarę przew iez.ono do m iejscow ego szpi­
ta la  pow szeennego. Przyczyną w yp u :u b y ­
ło niezam kr.ięcie ram py przez strażniku ko­
lejow ego, który, jak tw ierdzi -  nie o trzy­
ma! sygnałów  zapow iadających  w yiazd po ­
ciągu  ze stacji w  Sanoku. Policja prow adzi 
dochodzenia, celem ustaleni.' w innych,

(g) Echa kradzieży w  szkole w  Długiem. 
W  swoim czasie jonosibśm y o kradzieży g - 
tówki, pistoletu M auser i innych  rzeczy ogól­
nej w artości OKoło 180 zł. na szkodę ierow- 
n ika szkoły w  D ługiem  p. Franciszka G oiyni. 
O becnie policja w ykry ła  spraw ców  kradzie­
ży w osobach M ieczysław a C iupki i Stanisła­
w a Twardowicza, obu z Zarszyna. C iupka po 
kradzieży pozbył p isto let sierżantowi St. Gln- 
zarowi za 25 zł., u którego taż p isteje j ten po ­
licja zakw estionow ała. Sę. zia gr. Bobrecki w 
w yniku  rozpraw y zasądzi1 C iupkę za czyn 
ten  na karę w ięzien ia przez 10 m iesięcy bęz 
zaw ieszenia, Tw ardowicza ze w zględu na je ­
go m ałoletni w iek -  na um ieszczenie w za­
kładzie pr prawczym .

(g) Skazanie parocha. Ks. Piotr W clano- 
wicz, gi ,-kat. adm inistrator w  Chm ielu pow 
Lesko, skązany zosta1 w tryb ie  karno-adm m . 
przez Starostwo w Lesku na 15 zł. grzyw ny 
za to, że w  klasie szkolnej podczas nauki re

KRONIKA CZORTKOW5KA.
(ad' Akcja Pom ocy Zimowej. A kcję Po­

mocy Z:mowej rozpoc :ęto iu 1. XII. 1938, 
g rudm u 1938 korzystało z Pomocy Zimowej 
120 rodzin, w  tym  około 1.500 dzieci, kiore 
dożyw iano w szkołach i przedszkolach. Ko- 
mitel Pomocy Zimowej otrzym ał 3 w agony 
w ęgla, które zosiały rozdane bezroDoinym 
w Czortkowie za poprzednim  odpracow aniem . 
Za odpracow aną dniówicę otrzym ał bezro­
b o tny  50 kg. w ęgla, nasiąpn .e  w ydano bezro­
botnym  10.000 kg. ziem niaków, 1.000 kg. żyta 
i 5 m. sześcż drzewa opalow ego. Po dzień 
spraw ozdaw czy zebrano 5.682,43 zł., które 
przekazano W ojew ódzkie’ iu  Komiierowi Pom. 
Zimowej Bezrobotnym w Tarnopolu. Fonadio 
zebrano dotychczas 41.28H kg. ziemniaKow, 
ekw .w alent ziem niaczany w ypłacono ze 
13 5o2. Zboża zebrano 17.756 kg. i „ m. sześć, 
drzewa, co przekazano W ojew. Kom. Pom. 
Zimowej Bezrobotnym. Akcja Pomocy Zimo­
wej prow adzona by ła  bardzo in tensyw nie i 
korzystali z niej system atycznie b iedn i i bez*
. ibotni m. Czortkowa. Sekretarzem Komireru 
Pom Zimowej jest em. por. W ajda.

Kino Casino w yśw ietla w dn iach  najbliż­
szych film p i. „M aria A ntonina". Zapowiedź 
w yśw ietlan ia tego filmu w zbudziła w ielkie 
zainteresow anie. Już w  najbliższym  czasie 
film pt. „Mateczka .

0  o św ia tę , le c zn ic tw o  i tan ie  
m ieszk an ia .

RÓWNE, (he) Na wniosek Komisji Poro­
zum iewawczej Związków Zaw odow ych Pra­
cow ników  Jm ysłow ych  w  Równem, ustaliło  
p lenarne zebranie Komitetu Pracownifczego 
w związku ze zbliżaiącym i się w yboram i do 
Rady Miejskiej w Równem następujące w v. 
tyczne społeczno - gospodarcze dla przyszrej 
lady , które reprezentow ane będą przez przed­
staw icieli św iata p racy  w samorządzie m iej­
skim.

Gospodarka m iejska w inna by ć  p lanow a 
w sw ych posunięciach oraz odpow iadająca 
istotnym  interesom  m iasta i jego wszystkich 
ooyw ateli. Ponieważ pracow nicy  są powoła 
ni, szczególnie na Kresach do zasadniczej i qd 
pow iedzialnej roli, przeto w inni m ieć ważki 
głos w spraw ach m iejskich. Stanowiąc ele- 
meni w artościow y pod w zględem  ilości, jak
1 jakości, muszą by ć  traktow ani d la  dobrą 
Państw a i Samorządu jako czynnik współ 
kształtujący życie .społeczno - gospodarcze.

G ospodarka m iejska musi być skoordy 
now ana z ogólnym i wysiłkam i Państw a jed ­
nakże z uw zględnieniem  reg ionalnych  po ­
trzeb W ołyn ia  i m iejscow ych rówieńskich, 
jak również potrzeb zam ieszkujących w Rów­
nem obyw ateli.

Przyszła rada m iejska w inna zmobilizo­
w ać na rzecz dobra pow szechnego wszystkie 
sw oje w ysiłki, w szystkie siły  społecznr. — 
W pierw szym  rzędzie zasługują na uw zględ­
n ień .e następujące postulaty do iyczące’ 

O św iaty (budowa, rozbudow a szkół, odpo­
w iednie w arunki nauki dla dzieci i młodzie* 
ży), lecznictw a (opanow anie chorob społecz­
nych), uporządkow anie pod  w zględem  sani­
tarnym miasta, rozw oju w odociągow  i ka«ia 
lizacji (higienie m ieszkariow a), elektryfikacji 
(potanienie prądu), w spółdziałanie w  budow ­
nictw ie dom ów  z 1 - 3  izbowym i m ieszkania­
mi (celem ukrócenia w yzysku m iejz :ai iowe- 
go), oddziaływ ania pośredniego  lub  uecpo- 
średniego na rozw iązyw anie zagadn ien i- 
bezrobocia

Komitet uważa, że przyszła rad i m iejsca 
w inna pracow ać in tensyw nie  d la  dobr~ oq 
nego obyw ateli rów ieńskich z uw zględnie­
niem roi, i in teresów  świata pracy. Do rea li­
zacji tych  planów  należy dąży d iogą  spra­
w iedliw ego obciążenia obyw ateli z w y 1 orzy- 
staniem  obecnie istn iejących  możliwości do 
czasu ich zm iany, k tóra p raw dopodobn ie  n a ­
stąpi w  m iarę usam odzieln ienia się samo­
rządu.

Ruda m iejska w i n n a  przestrzegnć zasady 
b y  najlepsze naw et p lan y  n ie b y ły  realizo­
w ane kosztem najisto tn iejszych Dotrzeb oby ­
w ateli, kosztem „żywego człow ieka".
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Pierwsip wyniki ..Ofiary z izeiti omadB";
Jak  w idać z list sk ładkow ych, zwraca* I 

Tiydi przez M iejskie 'Jrz«,dy Dzielnicowe j 
M iejskiem u O L /w . Komitetowi Zimowej Po­
mocy Bezrobotnym, „Ofiara z części obiadu", 
w  dniu  5 m arca br. dała  pokaźne w yniki. Su­
m a złożonych dotychczas p ien iędzy  w ynosi 
5.451 78 zł. N ajlepszy w ynik  przyniosła dotąd  
zbiórka w  dzieln icach I. i v , które złożyły 
p o  1.40U zł Je„t to  jednak ty lko część zeb.a- 
n y c l ofiar, gdyż listy  składkow e nap ływ ają  
*f dalszym  ciągu.

Z F inam i n ie  będzie ta k  la iw c ,
W sęysey sportowcy, choć trochę o rien tu ­

jący  się w boksie, byli przeKonani, że sp o tk a­
nie naszej reprezentacji we Lwowie z F inam i 

Kio z w łaścicieli realności nie złożył je- zaKonczy się gradito naszym  trium fem  w  sto . 
zzcze listy  składkowej i zabranych  p ien iędzy  j sunku co najm niej 12:4 M iraż te rozwiał pre 
w M lejsk.m  Urzędzie D zielnicow ym  pow inien  J zes PZb, k tóry  powiedział wczoiaj na Konfe.

b arto  niezw łocznie uczynić.

W idoków  k i na rzecz Zimo* 
■Wit] P om ocy.

M iejski O byw atelski Komitet Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym otrzym ał z Ogói.iopoi

rencji, zwołanej w LOZB, że Finowie 
dzo groźnym  zespołem, a  wykładnikiem  ich sil 
je s t osta tn ie  spotkanie z Niem cami w Królów, 
cu, które, jak  wiadomo, zakończyło się wyni

P o lsk i. Podobne, pól f in a ły  odbędą się ró ­
w nież w  ty m  sam ym  czasie w W arszaw ie  i 
T o ru n iu .

W p ó łf in a łac h  lw ow skich  w y stą p ią  
m is trzo w sk ie  d ru ży n y  K ra k o w a  W isła , 
L ublina. — AZS. i Lwowa — AZS. W szyst 
k ie  w alczyć b e tą  z sobą, p rz y  oz., m p ierw ­
sze sp o tk a n ie  odbędzie się  w  sobotę, n a ­
s tęp n e  w niedzielę.

W  sobotę o godz. ?n w alczy - będzie 
W isła  (K raków ) z \Z S . (L ub iu ij, w n ie  

godz. 10 w alczyć będzie W isła  z A.

i 4le n ić f ^ ^
■ _ , i e a o s -rn o p o c z u -

ku czh w e c ie rp  c n la - PrzY
r o i d a c b  s t o s u i ^ ^

. d/iicle o . , ---------   -
kiem 10:6 na  korzyść Niemców. O pozycji tas y  a .  lwowskim, a wieczorem o f.oaz. 18-ęj 
Niemiec w boksie europejskim me trzeba chy- .\/LS. (Lublin)  z AZS. (Lwów). W szys tk ie

zostann na te re n ie  ha l ir w io c y  u . /  f r -  r “ „ U  i h a  wspominać. Ja k  więc widzimy, w alka z Fi- ,n cc»8 lo z e g ra n c  2
t  iy °  om ilctu pew ną ilość e r o ty c z n y c h  nam l 5alwa\ a  naJsilniejsZe punkty  8
kart z w idokam i do rozsprze azy. _ j  naszej drużyny uchoazą: Czcrtek, Kolczyński, , I;zup< Inien iem  tego p ro g ra m u  roz-,  ,  i  • i  T _  » r  • L  „ ^  J m c u S C I  U l  U b v u y  U M l u t U A .  i r t \ ,  i k U R g - j  w c i \ : ,

ne reproc ukc,e dzieł m alarzy  ̂ } Szym ura R eprezentacja Połsiii: R obole, K o - 1 g l , w ck b ęd r sp o .k a n ia  w pilee koszykow ej
obrazow  m srorycznych, w izerunków  M atk. p o r te k ,  Kowalski, Kolczyński, PiSar- d rużyn  żeńsk ich  i m ęsk i-h , w r a m a c h  pro-
Boskiej O strobram skiej i ̂ , ski, Szym ura, Łukowski je s t najlepszym  gar- wndzoiiflffo obeeine tu rn ie ju  O ś r o d k a  W. T\
p o :.,e .o w  Marszałk - P iłsudskiego, rrez. mo- i ni tu rem  jakim  obecnie dysponujem y. W m-s- W sobotę p ierw szo  sp o tk a n ia  naznaczono 
scudnego, Ignacego Paderew skiago, ty p y  tę C2U z w iocham i w przyszłym  tygodniu w ystą- na godz. 16. początek  g ie r  w n iedzie lę  o go- 
dow e pędzla Zotjl uiryjenSKlG) 1 mne. K.artKl i w  clrło^ 7)0 Vw»-/. 'Pn+ł-irdr»n 1 r1'yiiuA O r« n n  i fi TT-łoi
ta w cenią po 15 . 20 gr. są do nabycia  w  4u- 
Tze Kon.itetu przy  ul, P iłsudskiego H a, II. p.

Kronika bielącą.

dżin ie i) ra n o  i o 17-tej.
POGOŃ — GAZY.

1 pim y w  składzie osłabionym, bez Rotholca, 
k tórego  zastąp i Jasiński. Przyjazd Finów ko­
sztu je 7.000 zł.

Trzeba dodać, że ovganizacja zawodów, jak  , _ _. . , .
do ty-hejas  jes t wzorowa, a to  dzięki wybitnoV, « r?  35 Ga*y Z,e™ e (Schof n '

Z km  W iśniewski,!, na czele. <*> D rużyna P o g m i wyotąp, w swym najlep
szym składzie z Jasiew iczem , M atyasem , Al

, G o e d e c

M  l E " , 3VI

k e r  
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11 n SOBOTA1 1 Rz.-kat. K onstantego
MARZĆC ■ G r.-kat. 26. Porfiria

TEYTR W IELK I: P iątek , sobota, godz.
19.30 „P tasznik  z Tyrolu" (operetka), — Nie. 
dzieła, godz. 12 K oncert symfoniczne-; godz.
35.30 „P tasznik z Tyrolu" (operetka); godz.
39.30 „To więcej niż miłość". — Poniedziałek, 
gedz 18 „Uciekła nu przepióreczKa”.

pomocy w ojska z kpt. W iśniewskim na czele. 
Zawoay sędziować bęaą pp. Bielewicz (Pol 
sną), E isner (Węgry') i Wójcik (Lwów) w 
ringu.

Jeśli już mowa o spotkm iiu z Finami, nic 
sposób pominąć milczeniem stanow iska lwow­
skie] PAST-y. Otóż organizatorzy spo tkania 
zwrócili się do dyrek to ra  PAST-y z prośbą o 
zainstalow anie przynam niej jednego telefonu 
w hali sportow ej. Zażądano od nich opłaty za 
przeprowadzenie instalacji i opłaty  za 5-niie- 
sięczny abonam ent. Trzeba dodać, że w nab 
są przewody, trzeba tylko załączyć apara t.

To się nazywa pojmowanie r o i , jak ą  speł­
n ia telefon...

(K. D.). M ichał Bula, przodow nik grupy  
robotników  kolejow ych, stanął wczoraj przed 
sędzią groazkim  dr. Dwornml: m pod  zarzu­
tem zń W a g i  orderów  polskich. Zniewagi tej 
miał się dopuścić w  ten sposób, ze w czasie 
rozmowy ze swym  podw ładnym  robotnikiem  
Stefanem W aryayńcem , który mówił rau o 
w niesieniu  podan ia  o przyznanie M edalu 
N iepodległości -  w yraził się obelżyw ie o

W niedzielę ligowa d iużyna Pogoni lożo- o:de^ rżonY wyparJ sip w in„ ; slw ierdził,
p au io ta  i i  ochotnik w  po-

Dańskim r.a. czele. W drużynie schodnickiej 
g ra  m. i. b. piłkarz Czarnych Niemiec. Począ 
tek zawodów o gooz. 15.

R. K. S. — SWITES. Towarzyskie zawo. 
dy piłkarskie powyższych drużyn oabędą się 
na boisku LKS Świteź w aniu 12 m arca br. o 
godz. 11.30 Poprzedzi spotkanie drużyn rnłod- 
zych.

HASMONEA — UKRAINA.
W najbliższą niedzielę o godz. 14.15 odbę. 

ozie się n a  boisku Czarnych tow arzyski mecz 
piłkarski Hasm onea — U kraina. Drużyna

TEATR ROZMAITOŚCI: P iątek, sobota,
godz. 19.30 „Cyrulik w arszaw ski" -  Niedzie­
la, gedz. 1-1.30 „Jan"; godz. 17.15 i 20.13 „C yru­
lik W arszawski". — Pomedzialek godz, 19,30 
„Cyrulik W arszaw ski".

Rasm onei w ystąpi w  pełnym składzie z nov o 
D yrek tora PAdT-y zapytam y tylko A co p r y s k a  lyrui zawodnika i*, 

będzie, jeśli zajdzie ’— ;------- “  -----------

R U -ER TU A R  KIN LWOWSKICH.
APOLLO: „Królov’a  lodu".
ATLANTIC: P atro l bohatfcróv’". 
BAJKA ,,Będzie lepiej" (Szcztpko i Tońko) 

14896 
15109 i
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BAŁTYK- „M arco Polo".
CASINO. „Trzech przyjaciół".
CHIMERA- „Niebieski lis".
EM PIF.E: „Skradzione życ’e".
EUROPA: Zaza".
GRAŻYNA: „O statn ia B ryg rda".
K O PERN IK  „G ibraltar".
MARYSIEŃKA: „L ist do m atki".
MIRAŻ: „Tygrys E sznapun i ' 1 ł „Indyjski g ro ­

bowiec' .
METRO: „Moiyl hiszpański"
MUZA: „Królewna śnieżka-.
PAŁACE: „Suez".
PAX: „W cieniu krzyża”.
R A J: „Pod fałszyw ym  oskai ;entem”. 
ItlALTO „Chicatro”
ROXY- „Serce moje należy do Ciebie". 
STYLOWY: „Zakochana Pani" i rewia. 
SW IT: „W ładca Kalifornii oraz dod. kolorowe 
TOM. „C yganka" oraz „Bołlo",
UCIECH A ' „Zwycięska w atka" i rewia.

konieczność wezwania 
P ogotow ia1’ Oczywista nie m arzym y naw et o 
tn u , by jak iś dziennikarz fiński chciał rozm a­
wiać o zawodach w czasie spotkania czy bez­
pośrednio po mch z Helsinkami Niech jedzie 
au tem  na pocztę n a  ulicę Słowackiego.

I  uwierzyć tu , ze »w Zaąppanem . w czasie 
FIS .u, telefony były uruehom one w Sucnyn, 
Żlebie na wysokości 1.200 m- n. p. m. albo na 
Gubałówce około 1100 ni. n. p. m.

K raków —Lublfn—L w ów  
o prym at k oszyk ów k i.

K ra k ó w  - Lubli,) - L u  ów - -  to  trzy  
okręg i, z k tó ry ch  m istrzow skie, d ru ż y n y  w 
piłert koszykow ej ro z e g ra ją  m iędzy  sobą 
w alk ę  o do jśc ie  do f in a łu  o m istrzostw o

śe jako Pola* „ 
w Jlaniu śląsicim -  nie ty łb y  zdolny dopu 
ścić s;ę podobna) zniew agi. Przyznał zaś, że 
w yraził “:ię uszczypliw ie, ale iy lko  o podaniu  
W arydyńca, w  przekonaniu, że nie ma ono 
ż a d n -cn  szans.

O dm ienne zeznania W arydyńca tłum a­
czył Buła tym, iż W arydyn iec  rzęsio baw i 
się w  fałszywe donosy na sw ych kołegóu 

Po przesłuchaniu  kilku św iadków, kiu- 
rzy tę okoliczność poTw ierd jili -  sąd w ydał 
w yiok  u r ie w irn ia ją c y  osk. Eułę 

B.onił adw. dr. Ż yw cki.

li snk
N ow in k i sp o rto w e.

T urystów  i narciarzy  ostrzega się, że w 
górach grożą lawiny. PZN przystąpił do za­
bezpieczenia sziaków rarc ia rsk icn  przez ze- 
etrzenw anie lawin granatnikem i. "

L itew ska drużyna piłkarska pi-zyjtzdża do 
Folski 23 m aja  i rozegra spo tkania w  W ar­
szawie, Krakowie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie. 
Możeby ta k  nasza Pogoń skusiła się sprow a­
dzić Litwinów.

Znany lK>kser Wożnlakiowiez nie będzie 
mógł wziąć udziału w spotkaniu z Łotwą, p o ­
nieważ zasiada do egzaminu.

Rząd portugalski zaDromł wwjezozac swo 
im piłkarzom  za granicę, ponieważ przegrali 
spotkanie z Szw ajcarią.

16651 teatrów  stołecznych

FOTO jćLASTIk ON, pi. M ariacki 5.
„Abisynia". 13122

ici lwowskiej reżyser 
i Edm und W ierciński.

-  .‘lERWSZE p r z e d s t a w ie n ie  d l a
' PRZEDMIEŚĆ W  niedzielę 12 bm o godz. 
i 14.30 popoł. udbędzie si^ w  Te drze Rozmai­

tości pierw sze przedstaw ienie d la  publiczno­
ści peiy tery jne j. O degrana zostanie św ietna 
kom edia w ęgierska ot. „Jan' . W szystkie Li* 
I ly po 30 pr. Dojazd do Teatru Ruim aiiości 
(Ruiowskiego 22) tram wajem  bezpłatnie. -  
Sprzedaż H leló  ,v w  sobota do godz 20 wiecz 
\  sklepach .Jedności Zam am tynow ska 112,

15329

Wszvstlciin Przyjaciołom  i Znajomym,
którzy oddali ostatnią przysługę Moiemu śp 
M ężowi Tadeuszowi -  tą  arogą  składam  ser­
deczne Bóg zapłać.

15955 CZEDEKOWSKA

OPER^TK} „PTASZNIK Z TYP OLU" W  
TEATRZE WIELKIM. Dzisiaj w  piątek to bm 
* ju tr"  w sobotę o godz. ly.30 oraz w niedzie­
lę  12 bm. o godz. 15.30 popoł. w  warszawskie] 
operetce „Ptasznik z Tyrolu" w ystąp ią znako­
mici śpie /żacy: M aryla Karwowska ,Janusz 
Fopław ski, Irena G ryw iczćw na, Kazimierz Pe­
tecki, C W ołowska-Celińska i inni. O peret­
ka w  ciekawej reżyserii Tad. W o'ow skiego i 
pod  batu tą  Jerzego S ilhcha w zbudziła ogólne 
zainteresow anie -  Bale' pod kierow nictw em  
Fortunato.

TEATR ROZMAITOŚCI. O słninie trzy dni 
program u „Ktoś z nas zw łriow ał" w  w p g n a -  
n .u  artystów  „C yrulika W arszaw skiego Fry­
deryk Jarosy, Zofia Terne, Ludwik Lawiński, 
M -..ai, Rentgen na czele zespołu baw ią p u ­
bliczność najnowszym i przabojam i stolicy, 
jak Be onik", „Pi yw atn ie-pub liczrie”, „U- 
rząd skarbow y" i to.

parów) i, oraz Włafcna Strzecha. W niedzielę 
od godz. 11 w  kasie Teatru Rozmaitości.

PREMIERA „MASKARADY' JA R O S tA -1 pow inny by ć  przestrogą d la w łaścicieli i za- 
WA IWASZKIEWICZA. — Na dzi.m  16 hm. rządców  domów, ab y  zwracali p ilną uw agę 
Teatr W iałki przygoiow uje prem ierę „Ma- na stan gzymsów, balnonow  ilp„ które zwL 
karady" L lu k e  re iy se ru je  znany publiczne- szcza w okresie przedw iosennym  grożą tego

rodzaju niespodzianka) ii, niebezpiecznym i 
dl& . Jrow ia i życia przechodniów

N A  / .A K U r iE .- I E  DOM U F O L Ś K IE G O  W  i>MY 
T R O W IC A C H - — K o m ite t P a ń  V I d z ie ln icy  m. Lw ow a 
?. r .  1018-10 unłfjdza w  niedzic.lę 12 bm. podw ieczorek w 
wiłach ho te lu  Cfcorgea n a  z n k u rn o  h o m u  polakiego  w 
D m i^row icnch . ,

Z M A R LI W E  L W O W IE . M arin  K olaps 1. 46. T adeusz 
Czedokowfłki I. 56, R u d o lf  Y ogel I. 65, P a u lin a  R óżycka 1. 
71, L udw ik R óżycki 1. 67, C haw a T nubes 1. 6K. J e t t i  
F reundJich  1. 38, Ix ak  K nta  1, 60, H en ia  F riec lhoffer I. 08, 
OzIasR Zauwncr 1. 53.

O FIA R Y  N A  PO M O C Z IM O W Ą . O fia ry  n a  rzec* 
M iejsk iego  O byw atelekiego  K om ite tu  Z im ow ej Pom ocy Bez­
robo tnym  p ło ż y li: N o ta r iu sz e ; J n n  A nton iew ica  U 5  zL ,

K M l n n r k n w i b  7 9  7 i f i I o n n  4 ’35 S ^ n n w a  J a n  Rejnnnow icż ” 5 r ł . .  Zon, K r y s t i a n e k i  115 z ł.. E u » eA .a ip a rK O W S K a  b i e l o n a  sosnow a ( K i e  I nJuKe M Isky nr> z łit j nn  M oskw a U 5 z ł., T n d eu w  N aw ro*
-  r łęj jjję  ? |  f K ftzim iarz Sok o i 115 z ł., M aria n  S z e fe r  115 

5iT., I>r. S t. S zym onow icz U 5 *ł.» I ) r ,  B olesław  T r^ o s  115 
»ł., D r. W aw rzyn iec  T y p  row ie z 115 a b , J a k u b  W erach le* 
ieer 20 z ł., P ra c . C legieln i J .  R e iw a  z ł., fn i .  Ry-*
nr.ard Ite rm e lin  30 y,ł., Bnzr.r Z w iązko v/y 20 r l ,  B e ttl 
S chneid  20.81 i l . .  M unzev I^>on 15.27 z ł ., K nzlm ien t Ryl- 
nki 10 * ł,, Ś w iątkow ską 41.63 z ł . .  M iejsk ie Z ak łady  E lek ­
try c zn e  460.08 z ł., P ru e . Z jedn . K anc. N o t. 50.08, P ra c . 
T ow . K o n ty n en t d!n H an d lu  i P rzem . G azow a 63.94 z ł., 
W u rm  M aurycy  10 z ł ., Kohos G etreu  22.50 z ł., S ta n . W it­
kow ski 10 z ł.. U rzędn . D om u B ank . J a k u b  17lam  12.38 zł.

, Kudełkfi i D yakow ski 100 *ł., M ał. Tow . Z achęty  d la  Hr»d. 
K oni 100 z ł . .  D r. F e lic ja n  Z nj^c 25 e t .. K anc. C en tr . 
A lfred a  h r. Potockiegro 150.60 P raco w n icy  F ox  F ilm  
11.55 z ł.. Tonący Z a c k ie w ic z  10 »!., J a n  W allach  i Syn
13.20 rł.*  L iceum  K rzem ien ieck ie M.S9 et.* O  puch  la k  D. 
31.41 » b . C zern ikow a F r .  10 r ł . ,  R e p re z e n ta c ja  Zakt. Sie- 
m ensow skich  19.97 z ł,, J ó z e f  P ilc h  25 z ł . ,  W ojciech  Sm o­
liń sk i 12.40 t b ,  A . K raw czyńsk i 25 z ł .p F . Błocki i H .

j W endeł 50 e t.. S to  w . N acz . Z a rząd  D om u 36.15 D r.
| M aks S ch a ff  15 z ł.. Z y g m u n t F ó źn ia k  17 z ł . .  S u  U rb an  
| 15 z ł ., F ran c isz ek  Z ie liń sk i 10 z ł.. L ip a  S zu tzm an  132 z ł., 
i K. S. J ak u b o w sk i 69.03 z ł.. M a ria n  J a s iń s k i 10 *L , H n n d t 
J Zysrrnunt 10 r ł . ,  J a w o rsk i J ó z e f  15 z ł., M aria  W idaw ska 

10 z ł ., „ P o lu b io r"  30 z ł., M ark u s  L a u fe r  10 z ł ., T. Mari« 
łowf.kł 19.56 z ł.. E liasz  B a rth  15 z ł .. Głazero%\a Z ofia  10 
z ł .. D r. b .  G e rh a rd t 25 *«., Leon O p ła t 20.05 z ł., A n to n i 
K órn ick i 25 z ł . ,  H o fher-C lay ton  — 13.15 zł.* D y rek c ja  T e­
a tró w  M iejsk ich  130.52 seb. P ań s tw o w e  W ydaw nictw o  
K siążek S zkolnych 37.75 z b .  W olim an  G rzego rz  35 z ł., 
in ż . W iśn iew sk i K azim ierz  106 z ł ,, ,,M ałopo leka“ 473.07 
z ł. A dw . D r. S. F inkcltrte in  10 z ł.. B ank  C ukrow n ic tw a
143.20 z ł ., A n to n i L a n ck o ro ń sk i 500 z ł.. M ał. Z ak ł. Me* 
lioracy.ine i T ech n iczn e  30.69 z ł ., I>r. T raw ińsM  A lfred  
15 z ł ., L ubasch  J ó z e f  14 z ł ., infc. A . M eisner 12.81 zł.. 
,.G azy  Z iem ne" 33-82 r ł . .  1 91.41 rł.*  M eyer J u lia n  73.65 
z ł . .  Rechen E lza  37.60 z ł ., K aro l H erm an  Salom on 10 zł.* 
W rze śn iew sk a  A m alia  20 i l . .  Zw . Zhw , P raco w n ik ó w  K<v

_  _ le jow ych 20 z ł.. M uzeum  h r . D zieduszyckich  13.26 zł-,
l o  10 kg. W ypadflk łan i  jego konsekw encje Cir<*. S jo n . B a r. K.->chb« 10 i ł -  Landa-u G ireltt 25 zt K olo

(K. D ) Pioti Sfoboda przed pro:espm , ja- 
le, mia? w sądzie giodzKim ^  Janowie, nam  
wiał Sem ena Jazr.a aby ten w jego spraw ie 
zeznawał fałszywie Gdy zaś Semen nie dal 
się do tego nakłonić i słuchany jako  św ^ a e a  
obriążj 1 Slobcdę, Slobodj. za to  dw ukrotnie 
go pooił.

GSKarzony o nam aw ianie Semena do fał- 
s z j^ y c n  zezna ń i pobicie go — Siubodł s taną  i 
wczoraj przed orzekającym  sędzią okr. Sło- 
wikiem i w wynilcu rozpraw y został skazany 
na jeden rok  bezwzględnego węziema.

O skarżał wiceprok, Cyprys.

R z e ż n i c y  s k a z a n i
za  p ok ątn y  ubój.

(K. D.) P ized  orzekającym  sędzią okr. 
Słowikiem odbyła się wczoraj rozpraw ą prz* 
ciw Emilowi Paterow i i Jakubow i Ziembowi- 
czowi (ul. Łyczakowska 128), oskarżonym  o 
pokątny ubój bydła i zaopatryw anie m ięsa 
z  tego uboju  pochodzącego w  podobne pieczę­
cie kon tro lrc  Rzeźni m iejskiej we Lwowie i 
rzeźni gm innej w Krzyw^zycach. Sąd skaz 1 
obu na karę po 6 miesięcy bezwzględnego w ię­
zienia i po 100 zł. grzywny.

O skarżał wiceprok. Cyprys, bronił adw 
Łyczkowski.

NOW Y ZARZĄD ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
IEGIONISTOV DOLSKICH WE LWOWIE. -
Pod przew odnictw em  p .ezesa kpt. s. s. Jerze 
go Antoszewicza odby ło  się wczoraj konsty 
tuu jące  posiedzenie now oobraneyo Zarządu 
O ddziału Związku Legionistów Polskich we 
Lwowie. -  I w iceprezesem  w ybrany  został 
m ajor W ierruckij II. w ic«pr. kpt. s. s. K rogul 
ski, sekretarzem  Piasecki, ska biiikiem  Woj­
towicz, sekcię finanaową objął Kryjak, sekcję 
o rganizacyjną s. u. Burczycki, sekcję samo­
pom ocow ą inż. Kosiba, sekcję oświatową 
prof. S iaizyński, gospodarz dyr. Kornaga.

UKARANIE ZARZAJCY DOMU ZA 
LRAK NADZORU. Starostwo grodzkie skaza­
ło zarządcę kam ienicy  przy ul. Tom ickiego If 
na 50 zł. grzyw ny, z ew en tualną zam ianą na 
5 dni aresztu, za brak nadzoru, który mógł 
jpow odew ać ciężkie kalectw o lub  naw et 
śmierć. M ianow icie nadkruszony ptak  kam ień 
ny  na froncie dachu spadł w pew nym  mo­
m encie na balkon, a stam tąd na chodnik, a 
przechodząca w tedy  tam tędy studentka M- P. 
iy lko  dzięki temu uniknęła ciężkiego yypad- 
ku, że znajdow ała się jeszcze pod  balkonem , 
fa m ien ie  z rozbitego p taka m a ły  w agę oko

R dz. im . K orkiw l 10 z ł.. . T r  inF ro l"  10 j \ . .  iSburni.w  
Jffnacy 13.58 a b , „ D c  Sysson Jó z e f  i L u c ja  10.45 t.}., Za- 
rzijd C zy teln i im . K aczkow skiego 10 z ł., M ałochleb M arian  
40 zł.

Zebrania i od czyty .
I*ŁK. IN * . JA N U A R Y  G R ZęD ZIŃ SK L w ygłosi od­

cz y t !>• t .  „N o w y  kryzy  a E u ro p y "  w  niedzielę 12 m a rc a  
b. t. o srodz. 11 p rzedpo ł. w  sa li k in o te a tru  „A p o llo "  ul. 
C horążczyzny  7. B ilety  w  K lubie D em bkra  tycznym  u b  
L elew ela 2 codz ienn ie  oil 17 —  19 o raz  w  dn iu  odczytu 
p rzy  knse.

D /IŚ  W  P O L . ST O W A R Z Y SZ E N IU  K O B IE T z w yż­
szym  w y ksz ta łcen iem  (u l. B a to reg o  88) o  jrodz 19-te j od­
cz y t doc. d r. L uc ji C h a rę  w ieżow ej p . t .  „ D rż e n ie  do ró w ­
n o u p ra w n ie n ia  kobie t na p rze łom ie  X IX  w ." , (om ów ienie 
książk i d r. J a n a  H u lew icza).

K O LO  M IE JS C O W E  L O P P  N r. 1880 N A  BOGDA- 
N Ó W C E (S ucha 32) z a p ra sz a  cz łonków  n a  posiedzenie 
o rg an izacy jn e , k tó re  oubę<lzie się w loka lu  T. S. L. im. 
Ż erom skiego p rzy  u l. O k rężn e j 2 w  p ią tek  10 bm . o godz. 
I,S-tej.

P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  EM ER Y TO W A N Y C H  
P R A C O W N IK Ó W  PA Ń S T W O W Y C H , oraz  ich w dów  i 
s ie ro t we Lw ow ie zow iudam in  że  w  n iedzielę  12 b. m . 
O godz. 10 ra n o  odbędzie s ię  w  sa li p rzy  u l. 13ouvlarda 3 
doroczne w a ln e  zeb ran ie  członków .

L W O W S K IE  K OŁO  N A Z A R E T A N E K  u  rz ą d c a  ze­
b ra n ie  m iesięczne w n iedzielę  12 bm . o godz. l l - t e j  (u l. 
U . L ube lsk ie j 9) W  p ro g ra m ie  odczyt J .  Ebc-nbergerow ej.

P O L S K I Z W IĄ Z E K  ZA W O D O W Y  P O D  U R Z Ę D N I­
KÓW i SK O N TY STÓ W  B A N K O W Y C H  wo Lw ow ie za­
w iadam ia . że do roczne w aln e  zg rom adzen ie  odbędzie eię 
19 m a rc a  o godz. 10 w sali „D om u K ato lick iego".

W  T O W A R Z Y S T W IE  G E O G R A FIC ZN Y M  w p ię tek  
10 bm . o godz. 18,45, w sali C ollegium  M axim um  U JK . 
p rz y  u l. K ościuszki 9 odbędzie Eię zeb ran ie  publiczne, z 
odczy tem  p. L u d w ik a  S aw ickiego z W arszaw y  p . t . :  - .P o l­
ska w y p raw a  n au k o w a  n a  S zp lcbenr w  r .  19334‘. W  »o- 
botę, 11 bm . o godz. 18-te j (In s tj^ tu t G eog raficzny  U JK . 
u l. K ościuszki 9 III  p .)  posiedzenie naukow e z  re fe ra te m  
p . L ud w ik a  Saw ick iego  p. t . : „ N ie k tu re  re z u lta ty  badań  
naukow yxb w ypraw y  fizpicbergeńbkiej w' r .  1938''*
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2  d z i e d z i n y  m o d y
Bluzki i kasaki.

Jgśli dana jakaś moda uzyska aprobatę ko­
biet, twórcy jej mogą być pewni, że potrwa dłu­
żej. My kobit^y (hcemy aby moda miaia swoje 
uzasadnienie i była praktyczna. To, co jest K a ­
prysem ..iod> zachwyci tylko pewne jednostki; 
większość kobiet- nie da się tu ta j zmylić.

Wznowiona przed paru laty moda bluzkowa 
me odrazu wprawdzie zyskała popularność, ale 
:ainteresowanie dla tej mody stale wzrastało, 

bluzka zyskiwała z roku na rok coraz ładniej- 
sz?, f° rme> a tych form bywało coraz więcej; 
dziś możemy powiedzieć bez przesady: bluzka 
poprostu opanowała modę.

J_k juz zaznaczyłam, istnieją rozmaite for­
my bluzek. Każda je j forma zależna jest od 
materiału.

Zacznijmy od bluzki „na coazień" i bluzki 
dla celów sportowych. (I w magazynie, przy 
kupnie, pytają jakiemu celowi ma bluzka slu- 
żyć).

Otr i  taka oluzka powinna być z flanelki, 
(na lato z piki, perkalu, płótna, b arystu ); 
wszelki „garnirunek ‘ jest tu ta j wykluczony. 
Przybranie każde byłoby bez stylu i bez smaku. 
Kilka guzików (częrto zapina się taka bluzka 
na klamrę tylko lub na parę guzików) pasek, 
oto całe przystrojenie. Owinięty szeroko koł­
nierz parę kieszonek, długość po za linię bio­
der. (Szkic trzeci, u góry). Wyzierająca z kie­
szonki górnej jedwabna o żywym kolorze chu­
steczka, nadaje całości szyku i pewnej barwno­
ści.

Do m ed aw n a  nosiło  się b luzkę  w su n ię tą  do 
spódnicy ; obecnie wszystKie b luzki s ię g a ją  n a ­
wet po  za lin ię  b ioder.

Do uiubionycn form naiezą tak zwane „szlip- 
fery“ : bluzki ubierane „przez głowę".

Szkic pierwszy u góry ilustruje jeaną z ta ­
kich bluzek. Jako m ateriał użyty tutaj został 
wzorzysty sztuczny jedwab. Bluzka ma pikowy 
plastron, zapisany u góry przy kołnierzyku 
na kokardę.

Bardzo ładną jest bluzka (szkic środkowy 
u góry) „wizytowa" z lekkiej krepy jedwabnej; 
fałdy ułożone maszynowo (plisowane) karczek 
gładki, biały).

Wiele bluzek ma formę kaftaników (żakie­
towe). Szkic środkowy ilustruje właśnie taką 
bluzkę. Uszyta z m ateriału w kratkę na ukos 
zapięta na trzy guziki, tworzące tró jkąt, ma 
szeroko wykładany kołnierz i ramwersy,

Pierwszy i drugi szkic u doiu ilustrują 
bluzki z baskinią, które m ają formę ściśle do 
figu r3 przylegającego gorsecika.

Strojną bluzkę jedwabną 'lu stru je  szkic 
czwarty u dołu. BluzKa sfalowana jest na figu­
rze i ma formę kasaka. Szalowy kołnierz i krót­
kie rękawy róv. nież sfalowane nadają tej bluz­
ce dużo szyku. Przy gorsie girlanda kwiatów.

R ady praktyczn e.
W DOMU ZROBIONE DROŻDŻE.

Na wsi gdzie trudno o świeże co dzień droż­
dże, można je sporządzić w następujący sposób: 
8 średniej wielkości kartofli obrać z łupin i ugo­
tować oez soli. Odcedzić, ale wodę zachować i 
zalać nią 5 dkg. drożdży (na tę ilość bierze się 
niedużą filiżankę kartoflanej wody). Kartofle 
rozgnieść, dodać łyżeczkę cukru, 1 łyżkę mąki i 
wymieszać to z drożdżami. Przechować w por­
celanowym garnku i z powrotem nakryć papie­

rem pergaminowym ile razy wybrać przyjdzie 
trochę drożdży. Zostawić zawsze jakąś „resztkę" 
aby . tych drożdży „zaczynowych" zrobić świe­
że. Te kartoflane, drożdże okazały się bardzo 
dobre do babek, do chleba, buchty i wszelakie­
go rudzaju pieczywa.

O biady na ca ły  tydzień .
NIEDZIELA: Zupa z poddrobiu, drób, sa­

łata, puree kartoflane, placek kruchy z marme 
ładą.

PONIEDZIAŁEK: Zupa kartoflana, szny- 
cle z kaszą, ogórki kiszone, maichewka z grzan­
kami.

WTOREK: Zupa grochowra, pieczeń bara­
nia z kapustą i kartoflami, kompot.

ŚRODA: Zupa ogórkowa, knedle, soczewica 
ze śliwkami.

CZWARTEK: Rocól z makaranem, sztuka 
mięsa z sosem cebulowym, legumina biszkopto­
wa z bitą śmietaną.

PIĄ TEK : Barszcz zabielany z fasolą, ryba 
smażona z kartoflami, strudel i  kaszą.

SOBOTA : Zupa neapolitańska, budyń z ka­
pusty i kartofli, pierożki leniwe z serem.

M O D N I )  F R Y Z U R Ę
.yyko.-ują n a jlep s i pracow ni y .  a  ra n  n ie  i p iekn  ja k  
rów nież polecam y pan iom  dypl. m is trz a  f ry z je r . A nton iego  
P isza , k tó ry  jako  jedyny  sp ec ja lis ta , w y konu je  trw a łą  on­
du lac ję  now ą m etodą i fa rb o w an ie  w łosów . Dla w szystkich 
P a ń  dostępny kom fortow y salon  fry z je rsk i „ B r i s to l" ,  — 
Lw ów , K łem . T a ń sk ie j, v is  a  v is  k aw ia rn i ,»George‘a ’\  — 

Ceny b. n isk ie . %6

O dpow iedzi R e a a K c J i .
STAŁA CZYTELNICZKA. -— Słomkowe 

kapelusze noszone juz są w lutym na Południu. 
U nas ,wiele pań naśladuje tę modę i przy fu­
trach oglądamy kapelusz słomkowy. Żywot 
słomkowych kapeluszy bardzo krótki. Już w 
czern cu nosi się kapelusze filcowe. Jeśli więc 
ma Pani ochotę sprawić sobie słomkowy kape­
lusz, pora nie jest zawczesna.

OGŁOSZENIA
7101)

ótĄ TUZ M lffa m if

N a j w i ę k s i  mota p la g ą  no  
przyjęciu^ w  restauracji, na 
dancingu , w każde; dusznej 
sali , był b łyszczący  nos, ,zoe* 
eqcy mnie tak b a rd z o  Teraz ' 
p o z b y ła m  się tego  kłopotu 
no zaw sze :  używ am  z n a n e ,  
g o  PUDRU SIM O N . Przy­

le ga  doskonale , 
„ m a tu je "  cerę, 
n a d a ie  św/eży, 
naturalny w yg lg d

KOMFORTOWE
m ie s z k a n ia  d w u p o k o jo w e , 
i c z tc r o p o k o jo w c  s I ouoob- 
n e , d o  w y n a ję c ia  P i ł s u d ­
s k ie g o  17. D o z o rc a  w s k a ­
że . — 16931:

URZĘDNIKOWI,
w y n a jm ę  2 p o k o je  z k u - 
n h n ią ,  s ło n e c z n e ,  f r o n to ­
w e , 1 p ., w  o g r o d z i e ,  z a  
60 yA. Z o fii 28. W ia d o ­
m o ś ć  w p a r t e r z e .  13975

TRZY POKOJE,
k u c h n i a ,  I  p i ę t r o ,  — do 
w y n a ję c i a  t y l k o  k a t o l i ­
k o m . K a u c j a  w y m a g a n a ,  
u l i c a  A n to n ie g o  je d e n .

15739

DWA TOKOJE,
k u c h n ia ,  p a r t e r ,  d o  w y ­
n a j ę c i a  t y l k o  k a t o l ik o w i .  
K a u c j a  w y m a g a n a ,  u l i c a  
A n to n ie g o  je d e n .  1574(1

PUDER SIMON.
1136

GARCOMERA
k o m f o r to w a ,  la /d e n k a  — 
g a z ,  b a lk o n , u l .  R o w a k o - 
w ic z a .  GAKCONIERA -  
k M iu o r t  d o  w y n a ję c i a  u l .  
R y d y g ie r a .  T e ł .  117—25.

15906-6845

Prooram radiowy.
PIĄTEK, 10 MARCA 1939 ROKU.

14.00 G aze tk a  in fo rm a c y jn a  (w  jęz. u k r .)  14.10 
P ieśn i (Z. H aw ry szczu k ). 14.30 F ra g m e n t z  pow . A. Dy­
gasiń sk ieg o  p. t .  „ B e ld o n ek " , 14.45 „ L ig a  O chrony  Zw ie 
rz ą t"  (D r. A lf. L an iew sk i) 14.55 G iełda lw ow ska i w ia ­
dom ości gospodarcze . 15.00 „ N a  szerokim  aw iecie" (d la  
młodzież}*). 15,20 P o ra d n ik  sp o rtow y . 15.30 M uzyka obia­
dow a. 16.08 W iadom ości gospodarcze . 16.20 Rozm ow a z 
chorym i (ks. kap . M. R ęk a s). 16.35 K oncert solistów . 
17.20 T ra n sm is ja  z  L asek , (p rzem ów ien ie  ks. W ład . Kor- 
n  i Dow i  cza i c h ó r  o c iem n ia łych  dzieci. 17.45 W iadom ości 
bieżące. 17.50 „R y sza rd  S tr a u s s :  „ K a w a le r  sreb n e j ró ży "  
(A u d y c ja ). 18.30 P ow szechny T o a tr  W yobraźn i (s łuchow i­
sko) „ O jciec" . 19.00 M uzyka J .  S tra u ssa . 19.45 K oncert 
rozryw kow y. 20.40 A udycje  in fo rm acy jn e . 21.00 C h ó r P o l­
skiego R ad ia . 21.15 K o n c e r t  sym fon iczny . 22.30 „N ow e 
o p racow an ie  g eo g ra f ii po lsk ie j” (d r. W . O rm ic k i) . 22.55 
M uzyka zp ły t. 22.55 A u d y c ja  in fo rm a c y jn a . 23.00 K om u­
n ik a t m eteoro log iczny .

W A Ż N IE JS Z E  A U D Y C JE  ZA G R A N IC Z N E .
19.30 S O F IA : „ T u ra n d o t"  — op era  P uccin iego .
20.00 B E R O M U E Ć ST E R : „ R ig ó le t to ” — o p e ra  Ver- 

diego.
20.00 R A D IO  R O M A N IA : „S tw o rzen ie  św ia ta  — 

o ra to riu m  H aydna.
20.10 W IE D E Ń : K o n cert F ilh a rm o n ii W iedeńsk iej.
20.30 F L O R E N C JA : „ T r is ta n  i  Izo ld a” — opera 

W a g n e ra .
21.00 K O P E N H A G A : , ,O rfeusz  i E u ry d y k a "  — ope­

ra  C o rne liu sa .
21.00 R Z Y M : K o n cert sym fon iczny .
21.30 P A R IS  P T T . K oncert sym fon iczny .
21.30 L Y O N : K oncert sym fon iczny .
22.00 P O S T E  PART SI EN  : K oncertK o n cert sym fon iczny

SO B O TA . D N IA  II  M ARCA 1939 RO K U .
6. 57 P ieśń  p o ra n n a . 7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udy­

c ja  d la  s zk ó ł. 3.10 M uzyka rozry w k o w a. 8.50 W iadom ości 
P o ra n n e . 11.00 „ .śp iew ajm y  p io sen k i" . 11.25 L ekk ie mi-

PROWINCKTA. — Łanie j/ymeraj^ce się na 
kurację do Krynicy w pierwszym sezonie zwłasz­
cza, zabierają ze sobą płaszcz zimowj i dobrze 
na tern wychodzą. Nieraz trzeba rai.iutko w ra­
cać z kąpieli, a  wtedy jakże milo otulić się płasz­
czem ciepłym lub futrem ! Pozatem zabiera P a­
ni swetery, ciepłą bieliznę, podpończoszi, , „de­
szczówki". Z garderoby: płaszcz letni i kosuium. 
Czaimy Kostium zawsze elegancko wygiąda, a 
jeśli Pani ma czarną materię, więc po co kupo­
wać co mnego? Potrzebne też będą dwie ruknie 
spacerowe lżejsza 1 cieplejsza; parę bluzek, pan 
tofeików dwie pary: jedne sportowe; szlafrok 
ciepły i lekki, suknia do leżakowania, pled, po- 
duszeczka na leżak. — 2) Włosy potrzebują sta ­
rannej pielęgnacji. Myć co tygodnia w szampo­
nie, do płókania sok całej cytryny, nie używać 
cudzych ręczników i grzebienia, ,.'e skiaplaó 
włosów alkoholem ani perfumami.

JANECZKA 122. — Futrzany kołnierz 
przy granatowym płaszczu może być z sooolów, 
lub nutria

STAŁA CZYTELNICZKA Z PRZEMY­
ŚLA. — Oto żądany przepis na tort, który dłu­
go utrzym uje się świeżo. Jest to ton, makowy. 
Urobić kruche ciasto, do którego trzeba wziąć 
10 dkg. masła 15 dkg. mąKi pszennej przesianej 
1 kopiatą łyżkę cukru, 1 łyżkę mleka. Ciasto 
rozwałkować i dać dc wysmarowanej obficie 
masłem tortownicy, układając je  w ten sposób, 
żeby poza formę na kilka palców zwisało. Po­
trzebne bowiem będzie dla „nakrycia" nadziew­
ki makowej. Do nadziewki bierze się 1/2 kg, 
maku dobrze przetartego, wymieszać mak z 1/4 
kg. cukru, 10 dkg. inasla, garścią rodzynek, 1 
żółtkiem, dobierając tyle mleka, aby masa była 
wilgotna lecz nie zrobiła się płynną. Masę tą  
daje się do rynki i ciągle mieszając, uważać, 
by zagotowała się laz  jeden. Potem masę ostu­
dzić, wyirreszać z pianą dwu białek i napełnić 
tą  nadziewką ciasto w tortownicy; nakryć po 
bokach ciastem i upiec w rurze. Ogień powi­
nien być silny ale nie przesadnie napalić. Wy­
piekać przez godzinę. Gotowy tort pociągnąć gla­
zurą z szumu i lukru. Dopiero nazajutrz roz­
kroić w razie takim gdy trzeba podawać.

REZEDA: — Niech Pani spróbuje najpierw 
przemówić do sumienia syna i zapowiedzieć mu, 
że jeśli dalej tak będzie postępował, jak postę­
puje, odda go Pani do internatu. Jeśli przekona 
się Pani, że ta groźba nie pomaga, zamienić ją  
w czyn i nie zwlekać. Surowy rygor w interna­
cie może ukróci jego swawolę, a głównie wskóra 
Pani to, że go oderwie od złych, przewrotnych 
towarzyszy „zabaw" nieodpowiednich.

KRZYSZTOF K. — Należałoby podać od­
powiedni anons do poczytnego dziennika, a nie 
wątpię, że posadę kucharki żona Pana otrzyma 
czy to w jakiej restauracji, w bursie^ lub w pen­
sjonacie. Trzeba w anonsie zwrócic uwagę na 
kwalifikacje i długo.etnią praktykę

WANDA. — Owszem. Moż. Pani w:iąć 
udżiat w wystawie: „Świat Kobiety!" Biuro Wy­
stawy: Warszawa, Bracka 13, m. 9. Tam otrzy­
ma Pani bliższe informacje. Związek Pracy Oby 
watelskiej Kobiet, który zająi się tą  wystawą, 
powołał do współpracy inne także zrzeszenia ko­
biece. Wystawa obejmie dział gosp< darstwa do­
mowego, -wnętrz mieszkalnych różnego typu, 
zdobnictwo, sztukę, (grafika dizeworytnictwo) 
rozmaitego rodzaju wyroby przemysłu domowe­
go, mody, kosmetyki, finny  i zakłady kosmetycz­
ni zaprezentują na jnowsze preparaty Jla. pie­
lęgnowania ciała. Wystawa zapowiada się impo­
nująco

■ n

m a tu ry  fo rte p ian o w e  i 'sk rzypcow e. 11.57 S y g n a ł czasu. 
12.03 Audvc ja  poludniw or..

11.00 M "Z /ka  obiadow a 14.45 W iadom ości g o ip  dar 
cze. i4  50 In fo .m a c je . 14,55 P ro g ra m  n a  ju tro . ,0n 
B aji a  ,<J k ró le w n ie  K a i a 'edm iu leśnych k rasnob  _  
k ac h "  (d la  d z iec il 11.30 M uzyka ob iadow a. '6 .0 8  Włada- 
m ość. gospod ircze. 16.2" . .K ro n ik a  lite r k a " .  16.35 „N«; 
p iękn ie jsze  k w a rte ty  i k w in te ty  klaayKow w ieder k ich", 
17220 ,,P o w tó rk  n a tu ry "  (A xel S t je rn a ) .  17.3 1 A udyc * 
z \\a> '» zR y . 17.35 D uety  J a n . .  B rah m sa . 17.50 „ G ^ o o d a r  
ntwo -  w o jn ę "  Ir. M O rłow sk i) 18.00 W iadom ości bi«. 
żae- 13.05 ogarianka spo rtoe  i. 18.15 R ozm ow a ze sin. 
e r  zam i (d y r. J .  P e t r y ) .  18.30 A udycja ii i  ~olak„w  z> 
g ra n i. . .  10.15 K o n cert .o zryw kow y . 20.40 A udycji in fo r­
m acy jne . 21.00 K oncert rozryw kow y ' 21.40 „K u rcze "
( ,  :w; i . 22.00 K o n cert rozryw kow y. 22.40 M uzyka tanecz-

i. 22.55 A u dycja  in fo rm a c i jna 23 00 K om un ika t m et. I 
o ro log iczny .

W A Ż N IE JS Z E  A U D Y C JE  Z A G R A N IC Z N E :
18.00 P. RI; .P T T : I n c e r ' .ym fon irzny .
r9 . 1 H IL V E R S U M  I I . „M a teu s ..-in a la rz "  — o p e rt 

H indem un  r.
20.15 F R A N K F U R T : „Z em .ua n ie to p e rz a "  —  o p ere t­

k a  J .  S trh  isaa.
21. 0 K , fW  .K ra in a  uśm iechu" ■ o p e re tk a  T ehRra,
21 00 AUT IO L A N : W ieczór ODer Z andonakego .
21.30 S T R A S B U R G : K oncert sym fon iczny .
22 0 > L O N D Y M REG : M uzyka ta n e c z n a . Zesp. J a ­

cka  H y lto n a .

Poczta doręczana sp ado­
chronam i.

O dległym  wioskom górskim, położonym  
w sianie M or.iana (USA) jest doręczana pocz- 
ia  dw ukroim e dziennie samolofami, z których 
przesyłki pocztow e w yrzuca sią spadochro­
nami
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mu Picttóosc
jest pierw szym  dnrem, jaki ofiaruje nam 
natura, 10 również i p iękność jest p ierw ­
sza, która nam zosiaje odebrana, Pani, 
która pragnie zachow ać ten  w spaniały  
dar me pow inna zapom inać, że piękność, 
b y  n ie w iędnąć, wym aga starannej i ce­
lowej pielęgnacji.

Dwa kremy Pond's są n iezbedne dla 
zachow ania m łodzieńczego w yglądu  
piękności. Lekki masaż Pond's Cola 
Cream em (specjalnie zalecany przed u- 
dam em się na spoczynek) dokiadnie o- 
czyszcza pory  skóry z wszelkich n ieczy­
stości.

Pond's ’Varushing Cream w cierany kil­
ka razy dziennie w  m aiycn liościach, o- 
chre.nia skórę, czyniąc ją delkatną 
aksam itnie gładką

Pond's Vanirhiwg Cream stanów , też 
doskonały p o ak lad  pod  Puder konn a.

P u aer Pond s w  5 odcieniach Rachel 
w 1 i 2, H aiurelle, Peche i Bruneiie jesT nie 
£ zwyk le cienki, sub te ln ie perfum owany i 

doskonale przylega do twarzy.

P ró b k i obydw u k rem ów  i p u d ru  w 5 odcieniach  
o trzy m ać  m o żn a  — po n ad e słan iu  tego  kuponu  
? za łączen iem  znaczka  poczt, za 15 g r . pod a d r . ; 
D /H . W Ł A D Y SŁ A W  G IA Z E K , W a ru a w a ,  Al. 
Jero zo lim sk a  41.

N azw isko _________  _*______ _____________

A dres ________      933

U N IE W A Ż N IA M  I
zg u b io n e  św iad ec tw a  * ] 
bzkolno -£  k la sy  5 l ii-tej 
wyiiwnc n rzea  A 'III  g irn n .j  
wf( I w o n ie  na  n a z w isk o ! 
B ro n is ła w  Go m b  a  ro w ie /,, j
Pr.db»'*r. pc  **• Z łoczów .

1589R i

UN JE  VI A Z M A M
l e g i ty m a c ję  s z k o ln ą  N r. 
4 /1 I I  t. — w y d a n ą  p r z e z  
P a ń .  I n s t y t u t  S z tu k  P l a ­
s ty c z n y c h  w e  L w o w ie  n a  
n a z w is k o  Z o f ia  J a w o r s k a .  , 

lSSJHt—(W25 •

D i n ’ ) S Ł U Ż Ą C Y
p o k ó j. w e jś c ie  z k l a t k i ;  k a w a le r .  P o lak ., z a r a z  po 
Ł a z a r z a  o s io m . m . t r z y .  } t r z e tm y ,  L is ty  do  A d m »  

15027—6372 u o d  . .S łu ż ą c y ’*. 15810-5322

GARSONIERA
p e ln o k o m fo r fo w a . te le fo n  ‘ 
s ta ły m ,  p r z y j e z d n y m , u L  j 
K o c h a n o w s k ie g o  26, 12 A.

16036: !

G A R A Ż  TO W Y N A J Ę C IA  
k o c h a n o m s k i i o o o

160*6

W  i  i  b  A
w  o g r o d z ie  n i .  L i s to p a d a ;
3 lu b  2 p o k o je  z k o n r fo r  ( 
te in  b e ?  p o d a tk u ,  w y u a j-  j 
m ę r o d z in ie  r z y m  k a t . ,  
b e z d z ie tn e j  k u l t u r a l n e j ,  i 
I n f o r r h a e j i  w  p r a l n i  — i 
..A  la  P a r  i*”  L is tm ia d a  
N r . 31. 16018

S T A N C J A
je s u a ,  s u c h a ,  d u ż a ,  p ią -  
t r o  i su  t e r y  n y  do  w y u a -  j 
ję c ia .  F i l ip ó w k a  u l .  S te f -  - 
c z y k a  14- 16021*.

P O K Ó J
p e ł  n o k  o m  f o r t  o w y , la z ie n -  ' 
k a , p a n u  o d n a jm ę ,  P u ła  
w kiego p ię ć ,  p ie rw s z e  n i o 
t r o .  -  16023: |

K O M F O R T O W Y
u m e b lo w a n y  p o k ó j  — dt> 
w y n a ję c ia -  S a p ie h y  18, — j 
ra . p ię ć .  }

POSZUKIWANY
p r z y  r o d z in ie  k u l t u r a l n e j  ( 
p o k ó j  s ło n e c z n y  t  ł a z i e n ­
k ą ,  o e o o n e  w e jś c ie ,  c h ę ­
tn i e  o g ró d  e w e n t u a ln ie  < 
t e ż  c z ę śc io w e  u t r z y m a n i e  
o r a z  o p ie k a  w  g o d z in a c h  j 
b iu r o w y c h  n a d  8 —le tn im  1 
c h ło p c e m . P is e m n e  z-gło- j 
s z e n i a :  S w . M ik o ła ja  15; 

M IE S Z K A N IA  ; ,T zba_  A p te k a rs k o  1609J:
e z to ro p o k r jo w e g o , k o n i-  j P A N IE N K A
l o r . ,  w o ln e  l a t a ,  p o szu -  ! p o s z u k u je  p o k o ju  u r z y  
k u j e  u r z ę d n ik  p< istw o- “ r ,.,iz iii io . l  i s ty  d o  A dm . 
■wy od  1. r a n j a .  A d m in :  10 „ A d a ”  16009:
„ M a j” . 15723 ! -------- 71------- —

W SPÓ LNY
p o k ó j  d la  P a n a  7. w ik te m  
60 z ł. m ie s ię c z n ie .  P la c  
B e r n a r d r ń s k i  17, m ie sz k a  
" i e  16. 168*0

L O  K A L
d o  w y n a ję c i a  d la  k a t o l i ­
k a .  m o ż liw e  n a  k r a in  

h  rz o śe i ■ — H a u k e
B o s a k a  1. 15851

P t U J
n y ż a .  k u c h n i a ,  p r z y  L i­
s to p a d a  d o  w y n a ję c ia .  —
T e lo fo n  2 6 4 -77 , g o d z in a
2—i .  157,.0—6318

MGI>HZ*JBWSKIBJ 1*
3 p o k o je ,  k u c h n ia  k o m ­
f o r t .  I  p ie t.ro . za .-az  d o  
w y n a ,e c i a  o r a z  od  1—go 
k w ic i n ia  a p o k o je ,  n y ż a .  
k u c h n i a ,  k o m f o r t ,  w y so  
k i p a r t e r .  15631—G29o

T R Z Y  S K L E P Y
d o  w y n a ję c ia  t y l k o  kato*  | 
lik o m . K a u c j a  w y m a g a ­
na u l i c a  A n to n ie g o  je d e n  

15738 i

D O  W Y N A J Ę C I A  
2 i>okoje k u c h n i a ,  p r z e d  
p o k ó j .  2 b a lk o n y .  J a s n a  
N r .  27. -  35700-6305

T R Z Y  P O K O J E .
k u c h n i a ,  b a lk o n ,  I I  p lę  
t r o ,  p ó łk o m f o r t ,  97 z ł .  u l .  
&vr. Z o fii c z t e r y  d o  w y . 
n a j ę c i a .  1569$—6302 ,

IRZY POKOJE.
k u c h n i a ,  p e łn y  k o m f o r t , 1 
s ło n e c z n e ,  m a z a n in ,  u l i c a , 
R e y m o n t3 3, t e l .  233—05. 1 

15806

P O S Z U K U J E
k u c h a rk ę  do  m a łe g o  p e n ­
s jo n a t u  ze  ś w ia d e c tw a  m l. 
P i j a r ó w  64 A , d rz w i ł .  — 

15957:

PO T R Z E B N Y
t r y z j e r s k i  p o d u c z o n y  
c h ło p a k  p ł a t n y  — o r a z  
u c z e ń  d o  n a u k i .  Z g ło sz ę  
m a :  F r y z j e r n i a  K o s z a r y  
C y ta d e la .  15958:

M Ł O D E J
p a n n y ,  b ie g le  p i s z ą c e j  im  
U n d c rw o o d z ie , p o s z u k u je  
a d w o k a t ,  B a to r e g o  32. — 

15978:

P O M O C N IK
h a n d lo w y ,  d z i a łu  to r b o ­
w e g o . m ło d y , z d o ln y ,  p o ­
t r z e b n y  z a v / z  Z g ło s z e n ia  
J a n  S n d h o f f .  L w ó w . R y- 
uek  38. — 15913

W Y K O N A W C A
r o b ó t  w o d n y c h , b e to n o ­
w y c h  o r a z  d r z e w n y c h ,  a 
i o: Z a p o r y  w o d n e , ja z y ,  
ś lu z y ,  k o m o ry  d la  t u r b i u  
w o d n y c h , m o s ty ,  s tu d n io  
b u d o w a n e ;  — c z y s z c z e n ie  
s tu d z i e ó .  p i lo to w a n ie  d la  
f u n d o w a n ia .  W ła s n e  n a ­
r z ę d z ia  d o  ty c h ż e  ro b ó t  
z m o to ry z o w a n e . — D o b re  
r e f e r e n c j e  z w y k o n a n y c h  
r o b ó t .  N a  ż a d a n le  6 łn ż ę  
z  f a c h o w y m i w s k a z ó w k a ­
m i i p o le c a m  s i ę :  J a n  
B a ł a n iu k  — u p o w a ż n io n y  
m a j s t e r  m u r a r s k i ,  S t a n i ­
s ła w ó w . u l .  D a s z y ń s k ie g o  
d z ie w ię ć . 1322

~  M A S A Z Y  ST  K  A  
z d łu g o l e tn i ą  p r a k t y k a ,  
l a t  35. p o s z u k u je  p o s a d y  
n a  sezo n  w  Z d ro jo w is k u  
do  le c z n ic y .  U m ie  p i e l ę g ­
n o w a ć  c h o r y c h .  L i s t y  do 
W ie k u  pod .U c z c iw a  p r a  
c a ’*. .15887

Z I) O LNY
c z e la d n ik  m ę s k i ,  r a a ry -  
n a r k a r z ,  z o s ta n ie  p r z y j ę ­
ty .  K r z y w a  31. G re g o ro ­
w i e .  15938-6358 j

P O S Z U K U J Ę
d o c h o d z ą c e g o  ło k a la  n a  f 
p r z e d p o łu d n ie  od 15— go ; j

® 0 [i!J mMjji

LW^?^StwANCrLATE.l
1 4 3

B T M Y N Ó W  -  Z D R Ó J, 
w ill©  „ J a s n  ' b a r d z o  s to  
n e e i n e  10 p o k o i ,  3 k u c h ' 
Di», jg ro d  r a r i y w n ,  — 
t i ł a  d z ie c i k j e g i e l u U  — 
s ia t .k ó w K a , m a ty  te n n . — 
od b ło t a ,  p rochów - d r o g o ­
w y c h  w o ln o , n a d  f ż ó ó ik a  
w y n a jm ę  ca tośC  ,u b  n o . 
jo d y n c z o  — W ia d o m o ś ć :  
A n to n i  T u r k o w i -. ]  S a n o k  
D la  L w c . i a n :  L u  „ w . u l .  
N a b ie la k a  16. 1515:

S T O L N IK A  
d e  p r o w a d z e n ia  p o u s jo -  
n a i  i J  ir e m c z c  p o s z u k u je  
■W łaścicie lka. A d m is i s t r .  
„ 9 v k la d  1.40(1". 16033:

U R Z Ę D N IK .
p o z n a  p a n n ę  n i z iu tk a  — 
in t e l i g e n tn a ,  n ie z a le ż n ą  
k a t c l i c z k ę ,  la t  20, n a  p o ­
s a d z ie  lu b  s k r o m n a  g o ­
tó w k ą ,  k tó r a  p o t r a f i ł a b y  
b y ć  p r a w d z iw ą  to w a r z y ­
s z k ą .  L i s t y  z  f o to g r a f i ą  
pod  . .W io s n a ”  A d m in . C el 
l u a t r .  15971:

F R Y Z J E R
k a w a l e r ,  w ła ś c ic ie l  d o ­
b rz e  p r o s p e r u j ą c e j  f ry -  
z j e r n i ,  p o s z u k u je  to w a ­
r z y s z k i  ż y c ia ,  f r y z j e r k i ,  
p o s a g  n ie k o n ie c z n y .  Po- 
ż a d u n a  d o b r a  p r e z e n c j a  i 
z d o ln o ś ć  f a c h o w a .  O f e r ty  
.D y s k r e c ja  z a p e w n io n a  P* | 
do  W ie k u . 1509: j

S T A R S Z A
p a n n a  u r ż ę d u .  n a  p o s a ­
d z ie  d r s n o n u ja c R  s k r o m ­
n ą  g o tó w k ę , p o z n a  p a n a  
po  t r z y d z ie s tc e  n a  s t a n o ­
w is k u  w  c e lu  m a t r .  L is ty  
.-O dw aga* ’ A d m in . 15981;

P O K Ó J
k a w a l e r s k i ,  p r z e d p o k ó j  — 
ła z i e n k a  p r z y  n i .  J a p o ń ­
s k i e j  s ze ść  do  w y n a ję c ia  

15715 "63% “

P O K Ó J
u m e b lo w a n y  — w y n a jm ę  
P a n o m  n a  s ta n o w is k u  —. 
z a r a z  R o z w a d o w s k ie g o  18.

16016:

DWl po k o jo w e
z  k u c h n i ą ,  p e łn o k o m f o r -  
G .w e m ie s z k a n ie ,  s y s te m  
k o r y ta r z o w y ,  d w a  b a lk o ­
n y  d n  w y n a ję c i a .  O g lą ­
d a ć  i w ia d o m o ść  u l i c a  
H e n in g a  8 B . m ię d z y  3 —4 
u  g o s p o d a r z a .  i.>992

P R A K T Y K A N T
h a n d lo w y ,  k a to l ik ,  z o s ta ­
n ie  p r z y j ę ty .  L is ty  p o d  
„15 l a t ”  d o  A d m in i s t .

15693-6300

“ ek s p e d je n t k a ~ ’
c h r z e ś c i j a n k a ,  % b rau fce  
g a l a n t .  k o n fe k c  z o s ta n ie  
p r z y j ę t a .  L i s t y  d o  A d m : 
n o d  „ Z d o ln a " .  15692-6299

E K O N O M A
Ż o n a te g o , b e z d z ie tn e g o  — 
p a  'o r d y n a r i ę  d o  f ó lw b rk u  
■359 ‘ m g . o r z y j m ę  z a r a z .1 
L u b k o w e k i , K o e b a w in a .

1411

P O T R Z E B N Y
in t e l i g e n tn y ,  r u ty n o w a n y  
p i e lę g n ia r z  d l a  p s y c h ic z ­
n ie  c h o r e g o  m ło d z ie ń c a .  
S z c z e g ó ło w e  w a r u n k i  u od  
. .R e f e r e n c je ”  A d m in ,

15865-6334

M A S Z Y N IS T K Ę
b a r d z o  b ie g le  p is z ą c ą  — 
p r z y j m ie  N o ta r i a t  w  Pod* 
h a j c a c h .  Z a p o d a ć  w a r u n ­
k i 5 ż Y e in ry s . N ie u w z g lę ­
du  io n e  b e z  o d p o w ie d z i-  

1491

u c z c iw e g o , ś w ia d e c tw a  — 
Z im o ro w ic z a  9, p i ę t r o  IT . 
od 3 - -c ie j  d o  4 —te j .  15940:

P A N N A
d o  o b s łu g !  g o ś c i w  r e s ta n  
r a c j i  p o t r z e b n a .  Ł y c z a ­
k o w s k a  17. 15952:

" m ł o d a
z g r a n n a ,  ł a d n a  k e ln e r k a -  
b u fe to w a , z o s ta n ie  p r z y ­
j ę t a  od z a r a z  d o  p ie rw s z o  
r z ę d n e j  r e s t a u r a c j i .  W i­
to ld  Z a s ła w s k i ,  J a w o r ó w  

15997:

o k a z j a :
T y m  r a z o m  w y u c z ę  j e d n ą  
p a n i ą  m a n ic u r e ,  o n d u la ­
c j i  z a  50 z ł. Z g ło s z e n ia  
n a t y c h m i a s t .  — T r w a ł ą  i 
w o d n ą . P o t r z e b n a  k o n ie ­
c z n ie  d o  p ł a t n e j  p r a c y .  
K a n to r o w a ,  B o lm ó w  6. — 

16002:

S T A R S Z A
na n i in t e l  , z m a łą  e m e ­
r y t u r ą ,  p o s z u k u je  z a j ę ­

c i a  d o  s a m o tn y c h  o só b  
j a k o  z a rz ą d c z y  n i d o m u  
T Ó w nioż n a  w y ja z d .  L i­
s ty  ,.M — e f ”  do  W ie k u .

15830

IN T E L IG E N T N A  
p a n n a  z o b o w ią ż e  s ie  p r a ­
c o w a ć  w  p ie rw s z o r z ę d n e j  
n r a c o w n i k a to l ic k ie j  t y l ­
k o  za  tu r z y  m a n ie .  L i s ty  
.D o b ra  pomoc** A d m in , 

15S42

B U F E T O W IE C
w sz e c h  s t r o n n ie  u z d o ln io ­
n y .  b e z w z g lę d n ie  u c z c iw y  
p o szu k u j©  p o s a d y .  L i s ty  
c o d  „M arze c .”  d o  W ic k u , 

15863

M Ł O D E J
d o  la t  28. z d r o w e j ,  b e z ­
d z i e tn e j .  p o le c o n e j ,  d a m  
s t a n c j ę  i m a tą  d o p ła tę  — 
z a  p o m o c  w  g o s p o d a r ­
s tw ie  Z g ło s z e u ia  p is e m n e  
d o  Wi<*ku . .T y lk o  r z y m .— 
k a t o l i c z k a ” . ^ 16919:

POTRZEBNA
d z ic  w ozy f ik a  d o  p o m o c y  
d ó m o w e j d o  l a t  13. W ia ­
d o m o ś ć  K io e k , p l .  D u c h a  
je d e n .  16011:

Z A K  Ł A D
f r y z j e r s k i  A ro n  a S c h o e r a  
P o d h a jc e  p o s z u k u je  zd o l-  
d e g o  o n d u la to r a .  W s z y s t­
k ie  p r a c y .  1196

~  M A N IC U R Z Y S T K A
z d o ln a  s i ła  p o t r z e b n a  n a  
s ta ł e .  S to n  o w a k i, M ik o ­
ł a j a  je d e n .  Ik 015 ;

S Ł U Ż Ą C Ą
z  g o to w a n ie m  do w s z y s t­
k ie g o  p o tr z e b n a  z a r a z  — 
O s s o liń s k ic h  11, m . 12.

16044:

'f Nl A U l < A. V , M L. ’■ .'S. . -JhU*'

K T JB S  M A S A Ż U  
L E C Z N IC Z E G O  te o r e ty c y  
n y  i p r a k t y c z n y  p r o w a ­
dzi D r, O b m ir isk i ,  T^eona 
S a p ie h y  r i ę ć -  15513

P R O F E S O R
p r z y g o to w u je  d o :  M a tu r y  , 
lic e u m , g im n a z ju m , bio- j 
r ą c  h o n o r a r i u m  \>o e g z ą -  | 
m in ie .  K o p e r n ik a  3.4. — 1 

15757 i

D &  1?  g r o s z y  za 1 k t j j .
9H7 w  paczkach o J  25 k3. w  każdej ilości do

nabycij.  —  O d b ió r  tylko loco magazyn.

? r a s a  N o w a  S A.“  b w ó w ,  SoHota 4

P A N U .  
to w a r z y s k o  u s to s u n k o w a ­
n ą ,  k tó r a  w s k a ż e ,  u ła tw i  
z n a jo m o ś ć  m a t r y m o n i a l ­

n ą  z w y b i tn i e  ła d D ą  k o ­
b i e t ą  d o  l a t  29, ze  s f e r  
to w a r z y s k ic h ,  n a w e t  z u ­
p e łn ie  b ie d n ą .  — m e m u  
k r e w n e m u ,  b a r d z o  m u ję t-  
n e m u  d y r e k to r o w i  w ie l ­
k ie g o  p r z e d s i ę b io r s tw a  — 
w y s o k ie m u  p rz y s to jn e m u  
s z a ty n o w i ,  a r y j c z y k o w i ,  
p o  t r z y d z ie s tc e ,  h o jn i e  
w y n a g r o d z ę  lu b  s e r d e c z ­
n ie  p o d z ię k u ję .  B e z p o ś r e ­
d n ie  z g ło s z e n ia  ja -k o też  
p r o w in c j a ,  m i le  w id z ia n e .  
P o ś r e d n ic tw o  z a w o d o w e  
w y k lu c z o n e .  — Ł a s k a w e  
z g ło s z e n ia  ( m o i l iw ic  fo ­
t o g r a f i a )  p e łn e m  z a u fa -  

n  p o d  „ Z ie m o w i t  P "  
dzp- W ie k u  N o w e g o , j 

S o k o ła .  1499

G R O N O  P R O F E S O R S K IE  
A S N Y K A  P I Ę Ć , I  P .  -
p r z y g o to w u je  s k u te c z n ie j  
z r o z u m ia le  do  m a t u r y  —
6 k la s  g im n a z j a ln y c h  — 
lic e u m , e g z a m in ó w  w s tę p  [ 
n y c h .  15934 |

P R Z Y J M U J Ę
na t r z y  m ie s ię c z n y  k u r s  i 
k r o ju  i s z y c ia  o r a z  b ic - | 
I i ż n ia r s tw o  — za z n iż o n a  
o p ła tą .  M a r ia  P i s a r s k a ,  j 
S ta s z ic a  o s ie m  — b o c z n a
G U o rą ż c z y z n y . 15966

T R Z Y M IE S I Ę C Z N E  
K U R S Y  K R O J U , w y c ia .
N a u k a  i n d y w id u a ln a .  ~  
„A tiria”  I>wów, H a lick a  
N r . 2 0 . 15989

K U R S A
p i s a n i a  n a  m a s z y n a c h  
s y s te m e m  a m e r y k a ń s k im .  
P r z e p i s y w a n i e .  P o w i c ia ,  
n ie ,  p r z y j m u je  R o m a ń s k a  
Z y b l ik ie w lc z a  p ię ć .

15809

71

D O  W Y N A J Ę C I A
lo k a l  n a  p r a c o w n ię  lu b  
m a g a z y n  p rz y  u l .  K o c h a ­
n o w s k ie g o  21. W ia d o m o ś ć  
u  d o z o rc y .  15912—6349

w y § p i a ń S K IE G O  23©
I  p .,  k o m f o r to w y  p o k ó j ,  
d w a  n ie u m e b lo w a n c .  ł a ­
z i e n k a .  13693:

P O K Ó J
u m e b lo w a n y ,  n i e k r ę p n ją -  
t-y, w p r o s t  z k l a t  k i , u l ic a  
B r a je ro w s fc a  15, d r z w i 1.

13953:

D W A  P O K O J E ,
z  k u c h n ią ,  s ło n e c z n e  k o m  
f o r t ,  p o s z u k u ję .  Z g ło s z e ­
n ia  : J a p o ń s k a  6 A , m . 11 

13973;

T R Z Y P O K O J O W E ,
p e ł  n o k  om  f o r to w e  m ie s z k a  
n ie  z a r a z  d o  w y n a ję c i a ;  
M ic h a ls k ie g o  d z ie w ię ć .

15438-6236

P O S Z U K U J Ę
lo c z k a r k i  z a  w y n a g r o d z ę  
n io m . F r y z j e r  d a m s k i  — 
Z a d w ó rz a ń s k a  16. —

15908— 6347

Z N A L E Z IO N O  
p s a  le g a w c a ,  c z e k o la d o ­
w y , W ia d o m o ś ć  u  ii c a  N a 
B a ik i  36, m ie s z k  c z te r y .

16028: I

L O K A L
s k le p o  v y ,  p e r y f e r i e  — 
p u n k t  b a r d z o  d o b r y ,  k a ­
to l ik o w i  ta n io  w y n a jm ę .  
T e le fo n  287—9S. 15977

D O  O B J Ę C I A
n a  s t a ł e  n a d z ó r  k ą p i e l i ­
s k a :  z m ie s z k a n ie m  j 90 
z ł . .  w  s e z o n ie  120 zł. 
m ie s ię c z n ie .  W y m a g a n a  j 
k a u c j a  1 000 z ł. o r a z  po- 
iv c 7 .k «  2-000 z ł. n a  5 m ie  
a iecY . z a b e z p ie c z o n e j  h i ­
p o te c z n ie .  L i s ty  „ M ło d e  
m a łż e ń s tw o  P ’* A d m in .

1486

P O S Z U K U J Ę
m ło d e g o  f r y z j e r s k i e g o  *~ 
p o m o c n ik a  lu b  s ta r s z e g o  
p r a k t y k a n t a  t y l k o  rz y m . 
k a t o l ik a .  L i s ty  d o  A d m : 
pod  „ B a b ia r z ” . P ie r w ­
s z e ń s tw o  m a  p r o w in c j a .

15831

5 —P O K  O J  O W E
m ie s z k a n ie ,  — n a jw y ż s z y  
k o m f o r t ,  o g ró d ,  d o  w r n a  
j ę c i a .  L i s to p a d a  3 0  D o­
z o rc a  w s k a ż e .  15817

M A J Ą T E K
W a n d z > u  p . U h  n ó w , po- 
s z u k u ie  p i s a r z a  p o d w ó  
rz o w e g o . o b z n a jo m io n e g o  
z  h o d o w lą  b y d ła ,  ś w iń .

i m

POTRZEBNA
s a m o d z ie ln a  z a r z ą d z a j ą c a  
do  p r o w a d z e n ia  k u c h n i  
d la  u b o g ic h .  L i s t y  po rj 
„ D o h r o c z r m io ś ć "  A d m i n : 
W ic k u .  13956

P O T R Z E B N E
d w ie  p a n ie m k i d o  o b s łu g i 
g o ś c i i do b u f e tu  n a  w y  
ja z d .  P i e k a r s k a  I B ,  -  
H y d r o p o l ,  m ię d z y  3 —a

1600$:^

MODNIARKA
s a m o d z ie ln a ,  — zo s t-a n ie  
p r z y j ę t a ,  „ K a p e l lo ” u lic a  
K ę t r z y ń s k i e g o  18. 16050:

P R Z W M E
p o d rę c z n ą  Z a m k o w a  t r z y  
S z w a b  o w i t z ,  od  2 do  4.

16026:

M A S Z Y N IS T A ,
m o n te r  t a r t a k ó w ,  m o to ­
ró w  s p a l in o w y c h ,  m a sz y n  
r o ln i c z y c h ,  p o s z u k u je  po  
s a d y .  O b ro n y  L w o w a  86, 

15742

O S O B A
I n te l i g e n tn a ,  z a jm ie  s ię  
d o m e m  s a m o tn y c h .  C h ę ­
tn i e  w y je d z io .  L i s ty  p o d  
„ D o b r e  t r a k t o w a n i e ”  rlo 
A d m in . 15969 =

Z D O L N A
p o d r ę c z n a  k r a w c z y n t  *zn  
ka p r a c y  z  m i e s z k a n ie m  
lu b  b ez . L i s ty  d o  A d m : 
„ P o d r ę c z n a * '.  15965:

Z W Y Ż S Z Y M
w y k s z ta łc e n ie m , p r z y j m ie  
k a ż d ą  p o s a d ę :  b u c h a l t e ­
r i a ,  b ib l io te k a r s tw o ,  k o ­
r e p e t y c j e .  ję z y k  r o s y j ­
s k i .  n i s a n i c  n a  m a s z y n ie .  
U m ia rk o w a n e  w a r u n k i  — 
G o d le w s k i, L w ó w , Św . 
Ś w . P i o t r a  25. m . 7. — 

15960 — 6369

POSZUKUJĘ
p o s łu g i  d o  p o łu d n ia ,  g o ­
to w a n ie  lu b  b ez . L is ty  
„ P o lk a ”  A d m in  15942:

MECHANIK.
d w a  © g za m in a  p a ro w e g o  
k o t ła  z m a s z y n  p a ro w y c h  
o b e z n a n y  z  w s z e lk im i m a  
s z y n a m i d o  o b ró b k i d r z e  
w a  w  t a r t a k u ,  s t a l a r k a .  
D a rk ie ty ,  w e łn a  d rz e w n a  
z a ra z e m  m o n to w a n ie  t y c h  
m a s z y n  i m ły ń s k ic h  s z u ­
k a  p o s a d y . L i s ty  A d n iliw  
„ B a r d z o  z d o ln y ” - 15967

S Z U K A M
s łu ż b y  d o  w s z y s tk ie g o  — 
i  g o to w a n ie m  d o  c h o ry c h  
s ta r s z y c h  o só b  za  g o s n o  
d y n i .  S t r y j s k a .  S p o r to w a  
N r . 3, S io s t r y  M D osia*  
d z ia .  D o b re  p o le c e n ia .  — 
R o z a lia  S u c h a r s k a .  ł a t  33: 
P o l k a .     1Ó048 - _

RRAWCZYNT
b e z ro b o tn a ,  poszu& njt*  s /.y  
c i a  p o  d o m a c h . R u to w -  
s k ie g o  16. m ic R z k a n ie  14.

J5949*

PANIENKA
p o s z u k u je  s z y c ia  d o  p r a ­
co w n i lu b  p o  d o m a c h . ~  
L i s t y  „ S z y c ie ”  A d m in .

15959;

MATURZYSTKA,
s i e r o t a ,  .p o s z u k u je  u o s a d y  
od z a r a z  j a k o  l e k to r k a  — 
to w a r z y s z k a ,  b i u r a l i s t k a  
lu b  do  f a b r y k i .  L i s ty  pod 
„ S m u tn e  d z ie w c z ę  P "  do  
W ie k u . 1483

KIEROWNIK
m ł y n a  i t a r t a k u ,  k i lk u -  
r e tn ia  p r a k t y k a ,  p o s z u ­
k u je  p o s a d y . Z ło ży  Kau­
c j ę .  L i s ty  „ Z ło ż y  k a u c :« * T 
A d m in . 15937—6357

S Z K O D A  S Ł O W !
Mle -chcemy nic Innego niż

la naldeltkatnlejm  i najpewniejszp

MATUBSYSTA
p o s z u k u je  ja k ie jk o lw ie k  
p r a c y .  L i s ty  d o  A d m in :  
p o d  ,© A iot” . 15446—6241

M Ł O D A
k u l t u r a l n a ,  p r z y j m ie  j a ­
k ą k o lw ie k  p o s a d ę  d o  p e n  
s jo n a t u ,  d o  l e k a r z a  lu b  
c h o r e j  o so b y . Z a jm ie  s ię  
g o s p o d a r s tw e m . L is ty  do  
W ie k u  . .S te n i a ’1, 15998:

S T A R S Z A ' 
z a jm ie  s ię  d o m e m  je d n e j  
o s o b y  lu b  m a łą  ro d z in a .  
L i s ty  „ D o b rz e  g o tu je *  do  
W ie k u . 35979

P A  N  N A
s z u k a  p r a c y  d o  s k le p u  
s p o ż y w c z e g o  In b  k io s k u  
ja k o  s p r z e d a w c z y n i .  L i- 
* tv  „ S .  S .”  A d m . 15985:

S K L E P O W Y ,
la t  18, z  p r o w in c j i ,  1— 
ro c z n y  k u r s  h a n d lo w y  — 
2 1/2 l e tn i a  p r a k t y k a  s k le  
p o w a . p o s z u k u je  p o s a d y  
d o  s k le p u  k o lo n ia ln o  — 
sp o ż y ^ m z o  — m ie s z a n e g o . 
L i s ty  „ E k s p e d ie n t  P ”  do  
W ie k u .  1514:

K A R M I C IE L K A
m ło d a , z d ro w a , p o s z u k u je  
p o s a d y . G r u n b e r g .  u l i c a  
L e le w e la  7. — 16020:

Z W I N N A .
m łoda , szu b a  p o s łu g i. — 
L is ty  , .J .  O.”  A dm in .

16025:

B A R D  Z O
d o b r y  p a la c z  p o lo w y e h  
o eg it-Jn i. p o s z u k u je  n a  
s e z o n  p r a c y .  L i s ty  p od  
„ P a l a c z  P*‘ d o  A d m in :  
W ie k u .  1498 ?

G O S P O D Y N I -  
K U C H A R K A  p e n s jo n a to ­
w a , p ie r w s z o r z ę d n ie  i 
s m a c z n ie  g o tu j ą c a ,  u c z c i ­
w a , s a m o tn a ,  l a t  40, p o ­
s i a d a j ą c a  r u t y n ę  w  p r o ­
w a d z e n iu  k u c h n i  w  p e n ­
s j o n a t a c h ,  k a s y n a c h ,  b u r  
g a o lit p o s z u k u je  p r a c y .  — 
I J s t y  p o d  „ Z d o ln a  s i ł a ”  
do  A d m . W ic k u . 9132:

G E R S Z 3 I3 3
S T R O J E N I A ,

n a p r a w y  f o r te p ia n ó w  n a j  
t a n i e j :  S m u tn y ,  S u p iń .
ś k ie g o  t r z y .  T e l .  315—98.

15655

P I E K A R N I A
od 45 la t ,  d o b r z e  p r o s p e ­
r u j ą c a .  n o w o c z e ś n ie  ui*za 
dzo rta  d o  w y n a ję c ia  z  p o  
w o d u  w ie k u  w ła ś c i c ie l a .  
M . B a r e r ,  G l in i a n y ,  u l. 
P i ł s u d s k ie g o  N r . 58.

15563—6264

L E P S Z A
o s o b a , l a l  48, o s z c z ę d n a , 
g o s p o d a r n a ,  d o b rz e  p o le ­
c o n a . z a jm ie  s ie  d o m e m  
u  s a m o tn y c h ,  u l .  K o r d e c ­
k ie g o  p ię ć ,  u  p . C zerw ii> - 
k o w e j .  D o z o rc a  w sk a ż e .

15943 *

K O M P L E T N E
u r z ą d z e n ia  g a b in e tó w  k o ­
s m e ty c z n y c h .  D o g o d n e  w a  
r u n k i  s p ła t y .  D r .  S c h ra -  
g e r ,  C h m ie lo w s k ie g o  d w a  
te l .  202 -92 . 15961—6361

K R A W A T Y
p r z e r a b ia m  — cz y sz c z ę  
s z y ję  — fa c h o w o  — ta n io  
K lo n o w i cza  14, I I  p ię tro .

15837

~ K A M I B ? a C Y ,  
•za m ien ię  im  g o s p o d a r ­
s tw o  r o ln e ,  d łu g o te r m in o ­
w o  z  d o p ła tą .  L i s ty  A d m . 
„ K a m t e n i e r ” . 15962:

S T A  W Y  
K a r p ia n e  z a k ła d a ;  I n ż y ­
n ie r  s z u k a  r r a c y ,  s p ó ln i-  
k a ,  w ło ż o n a  g o tó w k a  g w a  
r a n t o w a n a ; z w r a c a m  pod  
w o jn ie .  O f e r ty  d o  W ie k u  
„100 %  z y s k u  P " .  1495

1 Z Ł O T Y ,
p r z e r a b ia m  k a p e lu s z e  •»  
d a m s k ie ,  m ę s k ie , K o p e r ­
n ik a  26, p o d w ó rz e .

15926-6853

„BARASZ”
S y k s t o s k a  29, w y k o n u je :  
to r e b k i  d a m s k ie ,  p rz e  
r ó b k i .  f a r b o w a n ie ,  w s z e l­
k ie  n a p r a w y .  16004:

F I R M A  
„ P r z ą d k a ”  — p r z y j m u je  
w s z y s tk ie  z a m ó w ie n ia  t r r  
k o ta r s k i e  — ( p o d r a b ia n ie  
p o ń c z o c h , ł a p a n ie  o cz ek )  
ora?, s z y c ie  b ie l iz n y  w s re l  
k ie g o  r o d z a j u .  K u b a s ie ­
w ic z a  9. d rz w i 2, b o c z n a  
G r ó d e c k ie j .  16006-6371

AUTO OSOBOWE
do  w y p o ż y c z e n ia .  Listy** 
„ M e r c e d e s ”  do W ie k u .

159S6:

O B R Ó T
d z ie n n y  ,500 zł. p o s z u k u ją  
w s p ó ln ik a  z  g o tó w k ą .  L i­
s t y  p o d  „ C O P ” A d m in :  

15996

P R Z E G N IŁ Y
naw óz do  naw ożen i a 
d ó w , o g ró d k ó w , d o s t a r ­
c z a m  f u r a m i .  T e l 207—są.

16047

„ J  A V I  N  A*
3—g o  M a ja  p ię ć , w y k o ­
n u je  a r t y s t y c z n ie  M a n i­
c u r e .  P e d ic u r e  1. 160051

O G Ł O S Z E N IA
d o  g a z e t  m ie js c o w y c h  — 
z a m io js c  ow  y c h , za g r a n i c *  
n y c h  p o  c e n a c h  a d m in i ­
s t r a c y jn y c h .  — A B O N A ­
M E N T  w s z e lk ic h  d z i e n n i ­
k ó w  i c z a so p is m  k r a j o ­
w y c h .  z a g ra n ic z n y c h  z a ­
ła tw ia  „ N o w a  R e k la m a ” . 
S z a jn o c h y ,  t e le f .  209—24.

10029

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y
m a n ic u r e ,  p e d i c u r e  ta n io  
S a lo n  „ C s ib i”  L e g io n ó w  
N r. 31, p a r t e r .  16030

P A N I
s z u k a  p o ż y c z k i 50 z 
% m ie s ią c e .  L i s t y  A d 
„ Z a s ta w ’*. 16<

WAŻNE D L A  P A Ń .
N o w a  p r a c o w n ia  g o r s e ­
tó w  p r z y  u l .  Ł y c z a k o w ­
s k ie j  22. I  p .,  d y zw i (rześć 
p o le c a  do  se z o n u  w io s e n ­
n e g o  m o d e le , w ie d e ń s k ie  
w e d łu g  n a jn o w s z y c h  f a ­
s o n ó w . Z p o w a ż a n ie m . — 

16024:

R U P I Ę
th a h ) r e a J n o ś ć  k o ii ifo r io -  
w ą  o b d ru ż o n ą  d lu g o te r -  
m i n o g o .  G r.bo-A -sk i, u l .  
K o c h a n o w s k ie g o  15. — 

16045:

f o r t e p i a n  ~
k r ó c i u tk i  k r z y ż o w y  c z a r ­
n y  s p r z e d  a  u . r a t a l n i e  i -  
L ^ le w e la  s z e ś ć  ra !• 

6046-1.376

K U P I Ę
o k a z y jn ie  b iu r k o  s to i .m e  
t a p r z a n .  s z a f ę  k o m b in o ­
w a n a .  Z g ło s z e n ia  te le fo n  
N r  242—72, m ie d z y  3—4.

16032:

~  OKAZ.TA. 
r io .n  n o w y , s ło n e c z n y  — 
s z e ść  u b ik a c j i  z o g ro d e m  
w o ln y  od f a k s y  W ia d o ­
m o ś ć :  W o ty w n a  4. ko  
S c lo łe m  M a ’ k . b o s k ie j  
O s t r o b r a m s k ie j ,  T.-oj na- 
n o w ic z .  15950:

K O B I E T A
in U d ig e n ti .a ,  z a jm ie  a1© 
d o m e m , d z ie ć m i l o b  s t l f o  
*7,0 o s o b a  v  c h r z a s c l j a n .  
O fe rĄ - „ A . N .”  A d m in  i 

16012:

C U K I E R N I K ,
p ie rw s z o i-z e d n a  „i i a ,  po- 
s a u k n je  p o s a d y  od z a ra z ,  
n a  w y ja z d .  L i s .y  A d m i I. 
po d  „ C u k i e r n ik ’-. 1;.98S:

O O S P O U Y N I -
k u c h a r k a ,  z d ro w a , o s z c z ę ­
d n a ,  c z y s io  s m a c z n ie  g o ­
t u j e ,  p o s z n b u ie  p o s a d y  — 
w y ie d z le .  L i s .y  A i m l _ <  
. .C z t e r d z ie s to p ię c io le tn ia -' 

15993

ZAJMĘ SIĘ
s a m o d z ie ln ie  h o s p o d a r -  
s tw e m . > Ia m  i i  lg o l e iu i e  
ś w ia d e c tw a ,  d ó  j e d n e j  — 
lu b  d w u  o s ó b . L i s t y  p o d  
„O d  p i ę tn a s te g o "  A d m in .  

I ■'6037:

mP O m O C  L E K A R S K A

Techn. Denfyst. rt. kSEP!KiTZ2R
LW Ó W , U L . K O ŚC IU SZ K I 4.

Now«x:zesne uzęb ien ia  ze z ło ta , p o rcelany  o raz  b ia łego  
m e ta lu  (ceny  n is k ie ) . 1288

AKUS2ER- OPERATOR

Dr Ignacy Schwarz
lv>ów —  Legionów 3

nad kinem  „P  a la c e “ P O W R Ó Ć  1 Ł . W it  

B. i t ,  asystent k l i n i k i  g i n  ek. U. J. K.

Dr. T A D S U S Z  C 1 Z 3 W S K I
ginekolog I potożnik  w  

SA K R A M E N T E K  S Tele» 2S1-0J. ord. 3 - 5 .
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F O R T E P IA N
k rz y ż o w y  lu b  p ia n in o  — 
k u r ię .  G otów ka. N ow acki 
P iłsu d s k ie g o  17. —

15410—6226
M O T O R Y

gazow e, ro p n e  a n g ie ls k ie  J 
„ R u s to n ” d o s ta rc z a :  In ż , 
K re p p o l, Lw ów , M ałec ­
k ieg o  s ied em . 15603

BRZUCHOWI CE.
Tłom p ięc io p o k o jo w y  — 
(o g ród , e le k try k a )  sp rz e ­
da za  7.500, B om ersb a - 
chow a. L a czk i. T e lU o h a . 
  13235—6183

D Y S P O N U J Ą C ~  
co tó w k ą  zł. 55.000, k u p ie  ' 
r e a ln o ść  doch o d o w a  so li­
d n e j budow y we L w ow ie
P o ś re d n ic y  w y k lu c z e n i .— 
Szczegółow e o fo r ty  sk ła ­
d a ć  pod „O szczędność”  — 
do A d m in 15836—0323

S P R Z E D A M
w ilię  5 po k o jo w ą , Z apol- 
«kiej 3, hoz p o ś re d n ic tw a  
7.a  g o tów kę. O g ląd ać  od 
g o d z in y  11.30—12 .36. j
_______ 15954-6359

Z A S T A W Ę
n a  k w ia ty  i ow oce b raz - 
m a la c h it  do sp rz e d a n ia .  
L isa K u li 10 . m . siedem  

15964—6363

M A G I  E L
c ię ża ro w y  sp rz ed a m  o k a ­
z y jn ie . K adoeka  8, m . 6; 
od 15—17. 15968:

S P R Z U Ii A M
g a r n i tu r  k lu b o w y  K oner- 
n ik a  32. I  j?., m. p ieć , 

15970:

L E W O R A M IE N N Ą
m a szy n ę  S in g e r  a p ra w ie  
n o w ą , s p rz o d a : M aszyno- 
sDort, K a z im ie rzo w sk a  31 
  13787:

F O R T E P IA N
k ró tk i .  K rzyżow y, u ż y w a ­
ny , s p rz e d a m  za  600 z ł. 
u l. K o ch an o w sk ie g o  53 — 
m . 7, m iędzy  6—8. 15939:

T A N I O
sp rzed am  s y p ia ln ię ,  o d k u ­
rz a cz  e le k try c z n y . Oglą* 
d a ć  10—12. K o c h an o w ­
sk ieg o  83, m . 13. 15946*

ANTIMAGNETUKUM
je s t  to  n a jn o w sz y  p rz y ­
rz ą d  s z w a jc a rsk i.  Kłużaey 
do  o d m a g n e ty z o w a n ia  zep 
s u ty c h  z eg a rk ó w , — T y m  
fe n o m e n a ln y m  w y n a la z ­
k iem , p o s łu g u je  s ie  ty lk o  
K lin ik a  z eg ak ó w  G u tte r-  
m a n , S y k s tu s k a  c z te rn a ­
śc ie . 15751

DO S P R Z E D A N IA
m o to cy k l B . M. W . 730 
cm . sZość. 3935 r . ,  kom - 
p lo tn ie  w y p o sażo n y , — w 
b a rd z o  d o b ry m  s ta n ie .  — 
W iadom ość  W o jn a rsk i R. 
Lw ów , Z drow ie  3, m . % 
m iędzy  9—13 i 15—3fl.

16010:

Niezmierzone morze głów  na placu przed bazyliką św. Piotra w Rzymie w dniu 
w yboru  now ego Papieża, Piusa XII-go.

S P R Z E D A M
c h o d n ik  kokosow y, la m p ę  j. 
e le k try c z n ą  w iszącą , — 
ta c z k i s p e d y to rsk ie , po­
k ry w o  m a sz y n o w ą  b iu ro ­
w ą filcem , s to lik  do k rę ­
c en ia . S k rz y ń s k ie g o  18. — 
m ie szk a n ie  15, p o p o łu d n iu  

16000:

P A R C E L E  
pod budow ę k a m ie n ic  — 
s p rz e d a je  ta n io  F ra n z  — 
L ih to p ad a  97. 35974—6366

J H J T R M V  centralne i zbiorowe o maksymal- 
1 4 bM 9 KwByl W nejskuteczności wykonuje fachowo

WARfłADIO f. PnizińsHi
Z A K Ł A D  M E C H A N IC Z N O -R A D  JO  W Y  
L w ó w , u). Ja n o w s k a  37, te l. 230-33. 13944

O K A Z Y JN IE
sp rzed am  20 m orgów  p o la  
cen a  28.000 zł. — T e o d o r 
d u rk iw , w ieś M ila ty cze , 
op. W ołków , k. Lw ow a.

15849:

DO S P R Z E D A N IA
R yp ia ln ia  o rzech o w a , k re ­
d en s  p o k o jo w y , k rz e s ła  
itp . W y sp ia ń sk ie g o  25. —* 

16001

K U P I Ę
dom  we L w ow ie  z d łu ­
g ie m  b an k o w y m  Inb na 
sp ła ty .  O fe r ty  do  W ieku  
po d  . .G otów ka 6.000” .

13991-6368

S Y P IE L N IE ,
J a d a ln ie .  S za fy  k o m b in o ­
w an e . n a jn o w sze  m odele , 
so lid n ie  w y k o n a n e , p o le ­
ca  z n a n a  f irm a  ,T. G ra b , 
Lw ów , u l .  W ąsk a  t r z y  — 
tc le f .  103—75. 15992—636fl

S I A T K I
o g ro d zen io w e  k u p i-z z ł. 
m a  cz te rz ie śc i p ro c e n t 
ta n ie j .  „Drut** G ródecka  
n r .  47 (T okarzew sfeiego 57) 

12682

K U P I Ę
p a rc e lę  ty lk o  w do b rem  
m ie js c u  i p o ło żen iu  L is ty  
pod  „ P o ło ż e n ie ’1 do  A dru 
W ie k u . 15999

KU P  I Ę
fo r te p ia n  k ró tk i lnb  p ia ­
n in o , .lakoteż d y w a n y  p e r  
sk ie . L is ty  do  A d m in is t. 
. .S p rze d a ż ” . 15982:

MOT OR
e le k try c z n y , 3 kon i sp rze  
dam . R om anów , u l. K o­
p e rn ik a  22. —♦ 15984**

~  S P R Z E D A M
ta u io  f r a k  i sm o k in g  u l. 
G ro t tg e ra  4. m . 9. 159874

S K L E P
sp o ży w czy , d e lik a te so w y , 
w ś ró d m ie śc iu  — d o b rze  
p ro s p e ru ją c y , z pow odów  
fa m il i jn y c h ,  z a ra z  sp rz e ­
dam . T y lk o  c h rz e ś c i ja n i­
now i. L is ty  „ Z n a n a  f i r ­
m a ”  A dm . 15994—6370

M A S Z Y N Y :
p iszące , liczące , p o w ie la ­
cze, a d re s a rk i .  N owe — 
u ż y w an e . B u n d a , R o m a , 
n o w icza  d z iew ięć . 14890

Jak adresować listy
z  odpowiedzią na ogłoszenia.

Wobec ciągłych i mylnych zapytań kie­
rowanych pod adresem naszej Administracji 
w związku z lis imi szyfrowymi — wyja­
śniamy, że nie znamv ani adresów, ani na­
zwisk, ani też żadnych szczegółów dotyczą­
cych t reści takich ogłoszeń.

Chcąc porozumieć się z osobą „ogłasza­
jącą się“ w „Wieku Nowym" pod szyfrą, 
należy adresować korespondencie wg. poda­
nego wzoru:

W IEK N O W Y  
L w ó w . ul. Sokoła 4.

dla szyfn
(na miejscu kropek przepisać 
brzmienie 8zvffy z  ogłoszeni«)

O ile w ogłoszeniu podany jest adres, 
należy kierować zapytania wpiost do ogła­
szającego lub "od tymże adresem należy 
zgłaszać s;ę osobiśc:e.

S T A R E
p rzed rr.lo  y , n a w e t z ło te , 
p rz e sz k a d z a ją  w dom u — 
s p rz e d a j — G n tte rm an o w i 
S y k s tu s k a  c z te rn a ś c ie  — 
k tó ry  p łac i więce.1 n iż  
k a żd y . 15748

D L a  D R U K A R S  
u ż y w au e  re g a ły  i k asz ty  
o k a z y jn ie  do sp rz ed a n ia . 
W iad o m o ść : S o k o ła  4. — 
u p o r t ie r a .  9091

M ASZY N Y
p is a r s k ie :  2 „ R e m in g to n ”  
100. ..M eteo r"  130 sp rz ed a  
Iw a  ni szy n , T o k a rze  wskl<» 
go  23. —1 15841-6327

F O R T E P IA N
p ra w io  n o w y , a n g ie lsk a  
m e c h a n ik a , — o k a zy jn ie  
s p rzed am . P ie k a rs k a  16; 
R a jk o w sk i. 15773

F I R A N K I ,
K a p y , za bezcen! Nowo* 
o tw a r ta  a r ty s t .  p ra c o w ­
n ia  „ D e k o ra c ja ”  L e g io ­
nów  29, obok O rb isu  — 
P a saż , K u p u ją c y  o trz y ­
m a  u p o m in e k . 15746—6314

T A N I A
p a rc e la  209 sąż n i, czę­
ściow o  o g ro d zo n a , e lek ­
t r y k a ,  sp rz ed am . K lepa- 
ró w . J o rd a ń s k a  11 A, od 
9—13—te j .  15907-6346

D R E W N IA N E
śc ia n k i dz ia ło w e  (o szk lo ­
ne ) u ży w an e , d rz w i, r a ­
m y  o k ie n n e  do s p rz e d a ­
n ia . W iad o m o ść : S okoła
c z te ry , o p o r t ie r a .  9090

U W A G A !
R esz tk i na  u b ra n ia  za 
Dezcen, p rz y  z ak u p ie  to ­
w a ru  c o n a im n io j za z ło ­
ty c h  75.— częściow o m b 
ra z o m , d a je m y  g ra tis o w o  
n a  sp ó d n iczk ę  lub  sp o ­
d n ie . K o rn b e rg , S k a rb k o - 
w.ska osiem . 15694—6301

P IA N IN O
p iękno  o k a z y jn ie  — też  
H a rm o n iu m  — sp rz ed a : 
B a r to sz e w sk i, P ie k a rs k a  
p ię tn a śc ie . 16034

S P R Z E D A M
ta n io  p ra w ie  now ą e le k ­
try c z n ą  m a sz y n ę  do w y ­
tw a rz a n ia  lodów . O k a z ja  
S y s te m  n a jn o w szy . Z g ło ­
s z e n ia :  B o b rk a , M n ib lu m  

1501:

PARCELĘ
k o m fo r to w ą  w ięk szą  ok o ­
lic a  A n to n ie g o  sp rz ed am  
W iadom ość  Ń a b ie la k a  15, 
in. osiem . 16040—6375

B A R D Z O
o k a z y jn a  k a m ie n ic a  dw u 
p ię tro w a , k o m fo rto w a  — 
b liz k o  c e n tru m , dochód  
ro c z n y  8.020, za 65.000 do 
s p rz e d a n ia .  K A M IE N IC A  
d w u p ię tro w a , n o w a , kom  
fo r to w a , b a rd z o  s o lid n e j 
b u d o w y , dochqd  ro czn y  
7.200. C en a  75.000. — do 
p o trą c e n ia  b a n k  12.000 — 
z pow odu  w y ja z d u  sp rzo ­
d a :  „ P rz e g lą d  R ea ln o śc i”  
C h o rążezy zn y  d w an aśc ie .

16041

URZĄD SKARBOWY W BORSZCZOWIE.
T. W. 3623.

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl Rozporządzenia Rady Ministrów z 

diii: 25 6. 1932 o postępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowych (Dz. U. R, P. Nr. 62, poz. 
580), podaje się, że dnia 28 m arca 1939 o godz. 
12-tej w m ajątku zobowiązanego Blumenfelda 
N atana ’v Kzerszeniowcach, celem uregulowania 
należności Urzędu Skarbowego w Borszczowie, 
Ubezpieczalni Społecznej w Tarnopolu, Ubez- 
pieczalni Społecznej w Ozortkowie, Zakładu 
Ubezp. Trać, Umysł, we Lwowie, Zarząau 
Gminnegr w Kczowej no w. brzeżańskiego oraz 
Zakładu Ubezpieczeń od Wypadków we Lwowie, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych ruchomości, a to:

1 bryczka wyjazdowa 
1 koń gniady dwuletni 
1 klacz gniada 9 latka 
5 jałówek różnej maści
5 świń 4 ro mieś.
1 apara t radiowy 3-lamn. „Elek- 
tr ic“
1 kredens pokojowy (ciemny)
160 kóp grochu 
60 stert pszenicy

10) zegar ścienny
11) 1 fotel ze skóry

6 krzeseł tapicerowanych 
1 otomana
Zajęte ruchomości można ogladać dnia 28 

marca 1939 r. od godz. 10 —12-tej t 
zobowiązanego Blumenfelda N atana 
szeniowcach.

Naczelnik Urzędu Skarbowego: 
150T W OŁO SZYN.

1)
2)
3)
4)
5) 
fi)

7)
n
9)

12 )
13)

cen a  twac. 
200 zł.
750 zl.
750 zł.
400 zł.
100 zł,

200 zł.
70 zt.

3.2U0 zł.
900 zł.

50 zł.
2u zł.
60 zł.
20 zł.

dnia 28
m ajątku
w Szer-

\

URZĄD SKARBOWY W BORSZCZOWIE.
T. W. 3364.

Obwieszczeni? o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Mini­

strów z dn 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egze­
kucyjnym władz skarbowych (Dz, U R. P. Nr. 
62, poz. 580), Urząd Skarbowy w Borszczowie 
podaje do ogólnej wiadomości, że dn. 28 marca 
1939 r. o godz. 11-tej w lokalu zobowiązanego 
w Szerszeniowcach celem uregulowania zaleg­
łych należności podatkowych Skarbu Państwa, 
W. P. i p. Z. U. W. przypadających od Biumen- 
felda N atana dzierż, folwarku w Szerszeniow- 
cacn odoędzie się sprzedaż z licytacji niżej wy­
mienionych ruchomości:

1) sterta pszenicy 32x2i/2 280 kop
2) pszenicy w Kop. 260 Kóp
3) pszenicy w Kop. 700 kop
4) k a n a ru  s t e r ta  j s te r ta
5) kukurydzy 30 kóp

Zajęte przedmioty można oglądać 28 marca 
1939 r. od godz. 10 do godz. 11-tej w lokalu zo­
bowiązanego na obejściu.

Naczelnik Urzędu Skarbowego: 
1508 W O Ł O S Z Y N .

cena szac.
5.60U zt. 
6.200 zi.
1.400 zi.
1.400 z ł 

150 zł.

URZĄD SKARBOWY W DROHOBYCZU.
Dnia 6 m arca 1939 r.

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Mini­

strów z dn. 25. 6. 1932 r. o postępowanii egze­
kucyjnym władz "karbowych (Dz, U. R. P. N r 
62, poz. 580), podaje się do ogólnej wiadomości, 
z : dn, 16 marca 1939 r. o godz. 10 w lokalu 
Urzędu Skarbowego przy ul. Mickiewicza, ce­
lem uregulowania należności Skarbu Państw a 
w pod. przemysłowym za r. 1936, 1937 i zalicz­
kach na r. 1938 Schiff Frym  ty z Truskawca 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej w j mienio­
nych ruchomości:

1. flakony 5 szt.
2. flakony alabastrowe 40 szt.
3. umbry do lamp alabastr. 28 szt.
4. prj.ybory do pisania kompl. 20 szt.
5. kubki do masła alab. 70 szt.
6- bombonierki alab rćzne 40 szt},
7. popielniczki alab. 86 szt.
8. kasetki alab. 20 szt.
9. ample do lamp alab. 5 szt.

10. postumenty do zegarków 11 szt.
11. serwetniki alab. 60 szt.
12. tcrtowniki alab. 10 szt.
13. rzeźby alab. słoni 48 szt.
14. rzeźby alab. ptaków 70 szt.
15. pantofle damskie 30 par
16. albumy rzeźbione i malowane 5 szt.
17. ołówki do wykręcania 18 szt.
18. kasetki rzeźbione 5 szt.
19. papierośnice skórzane 7 szt..
20. papierośnice skórzane 9 szt.
21. sakiewski skórzane 3 szt.
22. portfele 4 szt.
23. wyi-oby huculskie 38 izb.
24. dzbany ceramiczne 16 szt.
25. bransoletki 28 szt.
26. lsski drewniane 39 szt.
27. scyzoryki 20 szt.
28. fajk i drewniane 20 szt.

Zajęte przedmioty można oglądać
m arer 1939 r. od godz 10 w lokalu Urzędu Skar­
bowego.

Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: 
1505 Mgr. Jabłoński Kier. Działu Egz.

cena azoc,
50 u

100 zł.
100 zl.

60 zł.
210 zł.

30 zł.
150 zł.

40 z l
100 zł.
22 zł.
60 zł.
30 zł.

170 zł.
70 zł.
60 zł.
30 zł.
18 zł.
50 zł.
21 zł.
45 zł.

9 zł.
20 zł.
50 zł.
32 zł.
60 zł.
49 zł
40 Zł.
20 zł.

dn. 16

SĄD OKRĘGOWY PRZEMYŚL.
27 stycznia 1939.

U. 1/36.
Przedłożony przez syndyka w sprawie upa­

dłościowej Sam uela W ilhelma Glassa, k u ­
pca w  P rze m yś lu  plan podziału, można prze- 
gląnąć w sekretariacie Sądu, biuro 52 i w c.ą 
gu 2 tygodni od daty obwieszczenia w MONI­
TORZE POLSKIM wnieść przeciw planowi za­
rzuty. 1500

URZĄD SKARBÓW* W BORSZCZOWIE.
T. W. 3366.

O a w iEsu ie n i; o licytacji.
W myśl Rozporządzenia Rady Ministrów z  

dnu 25. 6. 1932 o postępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowycn (Dz. U. R. P. N r 62, poz. 
580), podaje się, że im a 25 m arca 1939 o godz. 
13 w lokalu zobowiązanego Gruszeckiego F ran- 
"-szka i J  izefy w Skowiatynie, celem uregulo­
wania należności Urzędu Skaroowego w Bor- 
szczowie, Wydziału Powiatowego w Borszczowie 
i Zarządu Gminnego w Korolówce odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych rucho­
mości, a to:

c e n a  e inc .
1) 35 kóp pszenicy 700 zł.
2) 10 kt.p żyta 150 zL
3) 1 jałówka czarno-biała 100 zł.
4) 1 locha biała 50 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 25
m arca 1939 r. od godz. 12 do 13 w lokalu sobo- 
wiązanego w Skowiatynie.

Naczelnik Ijrzęau Skarbowego:
W OŁOSZYN.

URZĄD SKARBOWY W BORSZCZOWIE.
T. W . 3 4 0 .

OimitszczeniB o licytacji.
W myśl Rozporządzenia Rady Ministrów s 

dnia 25. 6. 1932 o pustępuwamiu egzekucyjnym 
władz skarbowych (Dz. U R. P. N r. 62 poz. 
580), podrje się, że dnia 25 m arca 193J o godz. 
U  w lokalu zobowiązanej Wójcickiej Zofii w 
Skowiatynie, celem uregulowania należności 
Urzędu Skarbowego w Borszczowie, Powszechno 
go Zakłada Ubezpieczeń W zajemny-h w Bor­
szczowie, Wydziału Powiatowego w Borszczow ie 
i Zarządu Gminnego w Korolówce, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych rucho­
mości, a to:

cen a  s tać
1) 150 kóp pszenicy 3.000 zl.
21 150 kóp żyta 2.260 zł.
3) 20 Kóp grochu 400 zŁ

Zajęte przedmioty można iglądać dnia 25
m arca 1939 i. od godz. 10 do U  w lokalu zobo­
wiązanej w Skowiatynie.

Naczelnik Urzędu Skarbowego: 
W OŁO SZYN.

URZĄD SKAk BOWY W BORSZCZOWIE.
T. W. 3044.

aiiwieszczenie o licytacji.
W myśl Rozporządzenia Rady Ministrów z 

dnia 25. 6. 1932 o postępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowych (Dz. L_ R. P. Nr. 62, poz. 
580), podaje się, że dnia 28 mar ca 1939 o % >Ał 
14 . m ajątku dzierz. przez Wuddmana M a,era 
w Szersza mówcach, celem uregulowania należno­
ści Urzędu Skarbowego w Burszczowm, Ubezpie- 
czalni Społecznej w Czortkowie, Wydziału t >  
wiatowego w Burszczowie. Powszechnego Zakła­
du Ubezpieczeń Wzajemnych w Borszczowie, od 
będzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych ruchomości, a  to:

1) 70 kóp pszenicy
2) 40 kóp żyta
3) 60 kóp grochu
4) 24 kóp ięczmieni:
5) 10 q Kukurydzy (w Szulce'
6) 1 krowa krasa

:ena n a -
1.401 Zł. 

600 zł. 
6uu zŁ 
240 zł. 

70 zł. 
100 zl.

7) 3 jałówki krasę -̂ 00 ZŁ
Zajęte przedmioty można oglądać dnia 28 

m ai ca 1939 i  od gnd*. 13—14-tej w dzierż, ma­
ją tku  Waldmana M ajera w Szerszeniowcach.

Naczelnik Urzędu Skarbowego: 
1506 W OŁO SZYN.

URZĄD SKARBOWY W ZŁOCZOWIE.
VI/10/81/39.

Obwieszczenie o licytacji.
Na podstawie § 83 rozDorzadzenia Bady 

Mim z dnia 25. 6. 1932 (Dz. U P. P. N r 62, 
poz. 580), podaje się ogólnej wiadomości, je ce­
lem uregulowania należności Skarbu ^aństw a 
przypadaiących od N atana Zuckera i Ski w Za- 
zulach, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wyszczególnionych ruchomości:

Dnia 14 marca 1939 o godzinie 11 ys Zazu- 
lach nrzys. Kupanie 15 króv różu j maści 'ar- 
tości szacunkowej 1.400 zł. i dnia 15 marca 1939 
o godz. 10.30 w Zarządzie Gminnym /w Folwar­
kach 800 kg. jęczmienia z workami, wartości 
szacunkowei 80 zł.

Zajęte ruchomość’ można oglądać na miej­
scu w dniach licytacji.

Kierownik Urzędu: 
1501 N AH LIK .
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